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Jak rzad japoński tłumaczy 
akcia w Mandżurii

Cdpowicd* JaronJi na nazwanie ligi Narodów
(Tfelegrara własny „Noweeo Dziennika")

Genewa 25. 9. (K) Generalny sekrelarjat Li­
gi Naroaów otrzymał dziś odpowiedź rządu ja 
pońskiego na wezwanie Rady Ligi w sprawie 
zażegnania konfliktu chińsko-jarpońskiego. W  
node rząd japoński stwierdza, że w dotychcza 
sowej akcji wojska japońskie przestrzegały ści 
śle warunków bezpieczeństwa własnego i linji. 
kolejowej, oraz oDywateli japońskich. Rząd ja 
poński starał się usilnie, aby zajście nie przy­
brało większych rozmiarów i zaostrzyła się 

sytuacja Największą troską rządu japońskie­
go jest, aby sprawa załatwiona zostąła poko­
jowo i drogą bezpośrednich rokowań między 
obydwoma krajami. Dalej rząd japoński oś­

wiadcza, że największą część swoich sił zbroj­
nych wycofał w strefę kolejową i tam je skon 
centrował. Poza tą strefą a mianowicie w Muk 
denie i Kirinie pozostawiono tylko słabsze od­
działy ze względów ostrożności, oraz mniejsze 
formacje na kilku innych punktach. Te kroki 
nie mają jednak charakteru okupacji wojsko­
wej W ycofywanie wojsk odbywa się z szyb­
kością na jaitą pozwaia bezpieczeństwo wojsk, 
liuji kolejowej i obywateli japońskich. Wre­
szcie uświadczą rząd japoński, że wojska swe 
wycofa ze strefy kolejowej wtedy, gd ynatopo  
zwoli sytuacja j  zapewnia Radę Ligi o szczero 
śći swego postępowania.

Stany ZjtuFnoezone za projeKtem włoskim 
w sprawie wstrzymania zbrojeń

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork 25. 9. (R) Z Waszyngtonu dono­
szą, że sekretarz stanu Sthnson wypowiedział 
się w zasadzie za przyjęciem projektu włoskie 
go, przewidującego zawieszenie zbrojeń W y­
raził on przekonanie, że realizacja tego proje­
ktu wywarłaby niewątpliwie korzystny wpływ  
na przebieg przyszłej konferencji rozbrojenio- 
Iwej i z rej przyczyny rząd Stanów Zjednoczo­
nych w  celu poparcia tej m yśli skłonny jest

zrezygnować z budowy krążowników, przewi­
dzianych w programie ustalonym na morskiej 
konferencji w Londynie. Co się tyczy budowy 
11 konlrtorpeUowców, to rząd amerykański 
nie może odstąpić od ich budowy, ponieważ z 
jednej strony chodzi o uzupełnienie jednostek 
starego typu, a z drugiej o środki zmierzają­
ce do zwałczania bezrobocia

Za rewizją traktatów, przeciw zbrojeniom i przeciw 
Japonji występuje senator amerykański Borah

(Telegram własny
Nowy Jork 25. 9. (R) Wobec profesorów i 

słuchaczy uniwersytetu Idaho senator Borah 
wygłosił mowę w  kwestji polityki zagranicz­
nej, w  której wystąpił za rewizją wszystkich 
traktatów powojennych. Oświadczył on, że od 
blisko 50 lat problem alzacki rozsiewał truciz­
nę i żyw ił ducha odwetu. Dziś istnieje przy­
najmniej 6 problemów alzackich, a jeżeli nie 
ustanie wyścig zbrojeń, świat popadnie w  
straszna katastrofę. Przechodząc do konfliktu

„Nowego Dziennika")
chińsko-japońskiego Borah oskarżał Japonjc, 
że obsnuzając Mandżurję dopuściła się naruszę 
nia prawa międzynarodowego i naruszyła pakt 
Kelloga. Mowę swoją zakończył Borah słowa­
mi, że pokój na świecle byłby o wiele więcej 
pewny, gdyby 5 głównych mocarstw świato­
wych przestrzegało sumiennie układów miedzy 
narbdowych, a nie zmuszało tylko małe pań­
stwa do ich przestizegania.

Rozruchy anfybryfyjsKie 
w InUrteta trwają

Londyn 25. 9. (L) W  Srinagsrr (Kaszmir) do 
szło wczoraj ponownie do rozruchów. Tłumy 
Mahometan rzuciły się na koszary policji an­
gielskiej w celu zdobycia broni. Policja wspie 
rana przez oddziały wojskowe przywróciła po 
rządek. W  walkach 19 Manometan zo-tało za­
bitych.

Starcia z bezrobotnymi 
w Szkocji

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)
Londyn 25. 9. (L) W Dundee, w Szkocji do­

szło wczoraj do ciężkich starć bezrobotnych z 
policją, w toku których 13 osób zostało ran­
nych. Policja aresztowała 20 demonstrantów.
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Eialik przybył do Warszawy
Warszawa 25 9. ŻAT. Pociągienc wi dęb­

skim przynył dziś do Warszawy najz lakomit 
szy poeta hebrajski Ch. N. Bialik. Na dworcu 
powitali gościa przedstawiciele hebrajskiego,, 
polskiego i żydowskiego Pehklubu, cztonkovrie 
Centralnego Komitetu Organizacji Sjońskiej, 
przedstawiciele Tarbutu, oiuz licznie zebrana 
publiczność.

Bialik zabawi w Polsce około 6 tygodni, 
przyczem odwiedzi różne miasta polskie m. in. 
Kraków. Dziś wieczorem odbyła się konferen-' 
cja prasowa z udziałem wielkiego poety.

RsduKcJa upoćrtun urzędniczych 
na Śląsku

Katowice 25. 9 PAT. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie komisji budżetowej sojmu śląskiego, 

5 poświęcone sprawie dalszej obniżki uposażeń 
j urzędników wojewódzkich i oszczędności bu- 
I dżetowych. Komisja przyjęła w trzeciem czy- 
 ̂ taniu projekt, przedłożony przez śląską rade 
wojewódzką. Po przyjęciu ustawy przez ple­
num sejmu urzędnicy płatni ze skarbu śląskie 
go będą mieli obniżone pobory przez częścio­
we odjęcie 40 proc. dodatku wojewódzkiego we 
dług następującej skali: urzędnicy w grupie
od 4 do 6 otrzymywać będą jedynie 20 proc. 
dodatku, w grupje od 7 do 8 25 proc., w gru­
pie 9 35 proc., zaś funkcjonarjusze od 10 do 
14 kategorji otrzymywać będą cały 40 procent 
dodatku.

Urzędnicy Ligi Narodów 
przeciw redukcji poborów

Genewa 25. 9. (K) Urzędnicy i funkcjonarrju 
sze Ligi Narodów odbyli dziś przedpołuddem  
zebranie, na którem 214 głosami przeciw 202 
wypowiedzieli glę przeciw redukcji płuc.
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Sjonlzm wobec trudnego problemu
(Th) Wiadomo: najłatwiej jest prorokować

ze — zdarzeń: „Vaticinium ex e ventu“- Kiedy 
iiiż stoi fakt niezbity przed oczyma wtedy po­
sypują się ..proroctwa", które ..dawno wiedzia­
ły", „od Bóg wie kiedy już przepowiadały", no, 
ł mądrość rośnie na świecie-

Trzeba wziąć jakąś „wielką" gazetę do reki, 
atbo w braku takie.i. śledzić za cytatami z niej, 
ażeby się przekonać, ile mądrości odgadywa­
nia i prawdziwego prorokowania jest na świę­
cie. Niemal wszystko już było przepowiadane, 
tylko że jakoś tępy słuch przeciętnego czło­
wieka tego nie dosłyszał, widocznie. Owi 
„mędrce", snąć, teraz tak komentują swoje py- 
tyjskie przepowiednie, że znowu, jak zresztą 
zawsze, mają rację. Habeant sibi — niech sobie 
mają swoją satysfakcję. Przecież św iat musi 
mieć pewną ilość mędrców, którzy wszystko 
wiedzą, wszystko rozumieją, wszystko przepo­
wiadają. Tylko dla ostrożności będzie lepiej 
tym  prorokom — nie w ierzy ć-

Przecież faktem prawdziwym  jest, że zdarzę 
nia ostatnie w Anglji były przerażającą niespo­
dzianką dla aalgo świata, naw et dla tej jego 
drobnej cząstki, która, stojąc najbliżej samego 
źródła, powinna była przewidzieć, na co się za­
nosi. Nikt nie przewidział. Najwytrawniejsi fi­
nansiści całego świata, ci, co to dysponują nie­
zliczonymi miliardami bogatej Francji i tak sa­
mo bogatej Ameryki, dopiero onegdaj, — nie­
mal że w  przededniu wybuchu samego „kra­
chu"! — dali Anglji „drobną" sumkę 80 milio­
nów  funtów- Uczynili to chyba dlatego tylko, 
że uważali trudność' finansowe Anglji za chwi 
lowe, za przemijające, które ową „drobnostką" 
dadzą się usunąć- Gdyby tego przekonania, tej 
pewności nie byli mieli, toby nie sypnęli w
przepaść bezdenną takiej kw oty ot tak tylko 
w  przystępie filantropii, czy też tzw. „solidar­
ności wszechludzkiej". Co więcej, należy przy­
jąć jako zupełną pewność, że sami angielscy 
kierownicy skarbu i zarządcy finansów łudzili 
się co do faktycznego stanu rzeczy, uważając 
trudności za przejściowe i powierzchowne, bo 
inaczej nie byliby zaciągnęli takich ogromnych 
świeżych długów. P ryw atny  kupiec, który w 
pełnej świadomości swojej niewypłacalności 
Zaciąga nowe pożyczki staje się winnym oszu­
kańczej krydy. A cokolwiekby ktoś chciał u- 
jemnego powiedzieć o Anglji, tyle jej jednak do­
brego przyzna, że ona zaw sze się stara być 
uczciwym i solidnym kupcem.

A więc — nikt praw dy nie znał faktycznie, 
zanim ona się jakoś sama odkryła. Była jakaś 
Okropna dziura w angielskich finansach, po­
wierzchownie zasłonięta, a nareszcie na nią 
nastąpili i nie chcieli jej sztucznie nakryć- W ła­
śnie w  tern niesłychanie śmiałem postanowie­
niu rządu angielskiego należy widzieć ob-aw 
heroicznej odwagi i ogromnej kupieckiej uczci­
wości. Nie trzeba bowiem przeoczyć, że koszta 
tego radykalnego zarządzenia płaci przew aż­
nie Anglia sama, skoro ona jest na św iece  wie 
rzycielką olbrzymiej sumy około 4 miliardów 
funtów, a spadek wartości funta obniża odrazu 
w artość efektyw ną tej w łaśnie części majątku 
narodowego. Anglia najwidoczniej zdecydow a­
ła  się do tak ciężkiej i niebezpiecznej operacji, 
bo ani siebie, ani św iata łudzić, a jeszcze mniej 
oszukać nie chciała-

Z tych przesłanek w ypływ a konkluzja, że 
można angielskim enuncjacjom rządowym do­
słownie wierzyć, a nie należy zaprzątać sobie 
głow y taniemi „przepowiedniami", szczególnie 
temi, które już wypisują brytyjskiemu impe- 
rjum, a naw et samej „wyspie zielonej" żałosne 
nekrologi-

A jednak — jeśli ktoś jest w taki, czy inny 
sposób organicznie związany z Angiją. tak że 
od tego związku może być całe jego życie za­
leżne, to przecież powinien się zastanowić nad 
kwestją, czy nie należy ten związek rozluźnić, 
ażeby nie być zmuszonym uczestniczyć we 
wszystkich ciężkich r*erypetjach na jakie kry­
zys angielski jeszcze będzie narażony. Bywa 
bowiem nieraz, że taki olbrzym, jak Anglia, 
w szystko wytrzymuje, ale małe organizmy,

k tóie się za tym olbrzymem ciągną, padają ze 
znużenia w środku drogi.

Sjonizm jest takim, w porównaniu z olbrzy­
mem brytyjskim, małym organizmem, który 
los historyczny związał z nim. Od owego 2- li­
stopada 1917 r„ kiedy nam Arthur Balfour przy 
rzekł potężną pomoc Wielkiej Brytanii w u- 
rzeczywistnicniu ideału sjonistycznego. zw ią­
zaliśmy nasz los z tą światową potęgą. Za na­
szą wolą i zgodą to się stało, że Angija dostała 
od Ligi Narodów mandat nad Palestyną, a to 
mandat taki, jaki ona we w spółpracy z kierów 
nictwem organizacji sjonistycznej uzgodniła. 
Organizacja sjonistyczna stanęła odrazu — 
niejako obiema nogami — na gruncie kooj>era- 
cji z Angiją. Ta kooperacja musiała w y trzy ­
mać niezmiernie ciężką -próbę w roku 1922, kie 
dy nam przedłożono Białą Księgę Churchilla, 
która niewątpliwie znacznie zwęziła nasze 
praw a w Palestynie. Było okropnie trudno i 
ciężko rozgryźć ten tw ardy orzech i niejako 
„dobrowolnie" podpisać akt który restrynguje 
nasze prawa i kuTczy nasz rozmacn. Zrobiliśmy 
to tylko dlatego, że się nam kooperacja z  Angiją 
w ydała najpewniejszą gwarancją ostatecznego 
sukcesu- Wiedzieliśmy, że Angija ma także ca­
ły  szereg własnych celów w Palestynie, które 
nawet tu i ówdzie kłócą się z naszemi celami- 
Ale i na lo się zgodziliśmy, byle tylko pozo­
stać w ścisłym kontakcie z Angiją i z  jej ręki — 
oczywista: na zasadzie naszej, i tylko naszej 
pracy, naszych i tylko naszych ofiar! — przy­
jąć naszą Siedzibę Narodową w Palestynie.

Dlaczego trzymaliśmy się tak mocno, tak 
nierozerwalnie Anglji? Czy tylko dlatego, żeś­
my w niej widzieli największą potęgę, która 
zdoła wszystkie zaw ady usunąć, pewniej i sil­
niej, jak każde inne m ocarstw o? Chyba nie- 
Po pierw sze — owe „trudności" pojawiły się 
dopiero w parę lat po objęciu mandatu przez 
Angiję, a przedtem ich wcale nie można było 
przewidzieć. Podrugie — mogliśmy doskonale 
wiedzieć, że każde inne mocarstwo, za któ-<.m 
stoi powaga Ligi Narodów, zdoła uporać się 
z trudnościami. Po trzecie — a to jest istotnie 
największy szkopuł! — mogliśmy się, raczej 
obawiać, że Angija, jako mocarstwo, mające 
olbrzymią masę muzułmanów pod swojem ber­
łem będzie raczej mniej zdolna i mniej skłonna 
do gruntownego pokonania owych trudności, 
aniżeli inne państwo, które takich względów d'a 
islamu nie ma wcale- Faktem jest, żeśmy trzy­
mali się Anglji z powodów raczej sentymental­
nej natury. Żydostwo czuło wdzięczność, głę­
boką wdzięczność dla Anglji za niejedna dużą 

przysługę ,jaką ona nam wyświadczyła. B ar­
dzo często przed deklaracją Balfouia naród 
angielski bronił spraw  żydowskich, chroniąc 
nas nieraz od krzyw d i prześladowań. Także 
dla sjonizmu naród angielski pierwszy wśród 
narodów św iata okazał głębokie zruzumienie i 
ciepłą sympatię. Deklaracja Balfoura była nie­
jako ukoronowaniem całego szeregu aktów 
życzliwości, okazanych żydostwu w  różnych 
czasach i na różnych miejscach. W ierzyliśmy 
tedy w  pełną szczerość angielskiej obietnicy. 
A pozatem wiedzieliśmy z  historycznego do­
świadczenia. że Angija dotrzymuje słowa, że 
uważa to za  punkt narodowego honoru, spełnić

Przy otyłości artretyzmie i chorobie cukrowej, m »
Łuralca woda gorzka „Franciszka-Józefa" wzmacnia
czynności żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie.

przyrzeczenie.
Z tych powodów związaliśmy się z  Angiją 

i nie rozluźniliśmy tego związku nawet wtedy, 
kiedy ona naszą wierność i wdzięczność w y ­
stawiła na próbę-

Tak to było aż do czasów Passfielda — Shiel 
sa — Chancellora- Za ich rządów już istotnie 
nie było możliwern, utrzym ać ślepą w iarę i nie 
zboczyć z dotychczasowej drogi- W szak dozna 
liśmy od tycji trzech panów, w których lęku 
los nasz w całości leżał, w yraźnych krzywd, 
a nawet obelg. A na dalszą metę groziło ciągle 
coś gorszego. Nigdy bowiem nie było wiado- 
mem, kiedy i gdzie w łaściw ie skończy się' 
ten system „wykomentowania" całej treści e- 
sencjonalnej deklaracji i mandatu i przywróce­
nia ich na przedsiębiorstwo arabskie. Toć ten 
„komentarz" Passfielda takie już spustoszenie 
urządził w opinji świata, że naw et taki nam ży  
ezliwy mąż stanu, jak Norwegczyk p. Lange, 
„zagadał" się w swojem sprawozdaniu przed 
Radą Ligi Narodów, charakteryzując nasze 
praw a w Palestynie, jako „mniejszościowe". 
Dwa lata terminologii Shielsa zrobiły widocz­
nie swoje.

W  tym oto czasie ciężkich doświadczaj, kie 
dy  w urzędzie kolonialnym  rządzili Pa«sfield 
j Sliiels, a w Jerozolim ie panow ał Chancellor, 
sirn izm  zdecydował się niejako przerim  pępo­
winę i oderwać się nieco od Anglji, by rozpo­

cząć samoistny byt. Nie oderwaliśm y się ud 
Anglji, ale dopuściliśmy już także jakieś — 
inne myśli, inne możliwości. Główna rzecz to 
la, żeśmy większy nacisk kłaść zaczęli na nasz 
stosunek do Ligi Narodów. Jeszcze się tej nie 
wykazało, ale się już o tem żywo m yślało, że 
należy punkt ciężkości naszego losu przenieść 
z Londynu do Genewy.

W  takim  stanie psychicznym, w takim  na­
stroju, w takiem  nastaw ieniu zastaje nas w y­
buch przesilenia w Anglji.

Oczywista — my się nic odryw am y od An 
glji. Dalecy jesteśmy od zw iastow ania ,,sądu 
ostatecznego" dla tej potęgi światowej. Raczej 
wierzymy, że Angija o własnych silach w krót 
kim  czasie się dźwignie i stanie na tej wyży­
nie, na której dotychczas stała. Jak  to już na  
ta n  miejscu było powiedziane: A ngija zwykle 
przegryw a bitwy, ale w ojny w ygryw a. A te­
raz jednak tylko o bitwę chodzi, nie zaś już o 
los całej wojny... My kooperacji z A ngiją nie 
odrzucamy, ale nie wiemy, jak  się A ngija u - 

i stosunkuje do różnych przedsięwzięć im perja- 
j listycznych, które nie leżą wprost na głównej 
j szosie. A nuż będzie się ona starała unikać 

różnych trudności, które też dla niej są z m an 
dałem  palestyńskim  połączone.

Otóż na ten wypadek, jakoteż na każdy in­
ny wypadek osłabienia woli Anglji do istotne­
go dopomożenia nam  w odbudowie żydowskiej 
Palestyny, m usi się kłaść nacisk na Ligę Na­
rodów. Sjonistyczna organizacja m usi z całą 
energją i system atycznie pielęgnować swoje 

stosunki z Ligą Narodów, która przecież w 
obecnym stanie rzeczy jest niejako suwere- 
nem Palestyny. Od Ligi Narodów będziemy 
m usieli domagać się spełnienia istotnej treści 
m andatu, ktokolwiekby m iał być z jej ram ie­
nia jego wykonawcą.

Straszna zemsta przemytników
Tallin 25 9. PAT. P rasa noUje niezwykle wstrzą 

Sającą katastrofę, jaka wydarzyła się ostatnio na 
morzu niedaleko Tallina. Lódź molorowa pod do­
wództwem kpt. m arynarki udała się na morze w 
celu poszukiwania przemytników alkoholu. Z nie­
znanych przyczyn na łodzi nastąpił wybuch i 
łódź w jednej chwili zatonęła, przyczem zginęła 
cała załoga oprócz kapitana, którego urałow ata 
znajdująca się w pobliżu łódź rybacka. Kapitan po 
przybyciu na ląd natychmiast wyruszył na nowej 
łodzi na miejsce wypadku w celu ustaleniu przy­
czyn wybuchu. Gdy łódź znalazła się na miejscu 
krtaslrofy nastąpił znowu wybuch i -ównieiż z 
przyczyn niewiadomych. C?ęść załogi wraz z po­
przednio uratowanym kapitanem zatonęła. Reszta

załogi zdołała się uratować. Ogółem woda poahło 
nęła 9 ofiar, Jakprzypu szczają, wybuch jest dzie 
Jem zemsty przemytników, którzy prawdopodob* 
nie do obydwu lodzi niespostrzeżenie wsunęli bom 
by zegarowe.

Madryt. 25. 9. (R) W Santander doszło do krwa­
wych starć między strajkującymi robotnikami deko 
wymi a członkami katolickiego związku zawodowe 
go. W toku bójki jeden robotnik został zabity i 20 
Tannych. Policja przywróciła porządek.

W arszaw a 25. 9. Sin. Na ostatniem zebraniu 
związku zawodowego literatów  godność prezesa 
tej organizacji powierzono p. Zofji Nałkowskiej.
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Ei?ąd mmM pr?yjmuie
Lauala do Waszyngtonu !

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 25. 9. (B) W  Pałacu Elizejskim  odby­
ło się posiedzenie Rady m inistrów  pod prze­
wodnictwem  prezydenta Doumera, której te­
m atem  obrad była kw estja w izyty prem jera 
Lavala w W aszyngtonie. W edle kom unikatu 

, oficjalnego R ada jednogłośnie oceniła zapro­
szenie prezydenta Hoovera jako wydarzenie 
wielkiego znaczenia i upoważniła premjera do 

;przyjęcia zap.oszenla. Następnie prem jer L a ­
wa; j  m inister spraw  zagranicznych E riand  o- 
'm ówrli kwestje, iakie będą przedm iotem  roz­
mów podczas wizyty w Berlinie.

Prez. W udenturg przejmie 
ministrów francuskich

bernn 25 9. PAT. W czoraj prasa niemiec­
ka podała notatkę, zaczerpniętą z kół m iaro

dajnych, w której oznajm ia, iż program  wizyi 
ty  m inistrów  francuskich w Berlinie nie prze­
w iduje audjencji u prezydenta Hindenburga. 
W  tej sprawie ukazał się dzisiaj kom uikat biu  

ra  Conti, który łnzm i jak  następuje: „Jak  
się dow iadujem y prem jer Laval oraz m inister 
B riand w czasie swej wizyty w Berlinie i-i“ 
ograniczą się, jak to było początkowo przew i­
dywane do złożenia swoich kart prezydento­
wi Rzeszy, przeciwnie ministrowie francuscy 
zwrócili się niedawno z prośbą o  przyjęcie ich
przez prezyuenta H indennurga“J 

• *  »

M onaelijum 25. 9. (Sch) Zarząd partji naro ­
dowo socjalistycznej wydal odezwę, w której 
zakazuje swym członkom uczestnictwa w d e­
m onstracjach przeciw m inistrom  franuskim  

podczas ich wizytjr w Berlinie.

Przed donorfsm i decyzjami
w Atstrjf

Wiedeń 25. 9. PAT. Na zebraniu organizacji 
chłopow dolno-austrjackich kanclerz Buresch wy­
głosił mowę, w której oświadczył: „W dniu 3u
września zażądam od Rady narodowej, aby za-* 
tv terdziła moją pi opozycję w ciągu 24 godzin. 
Nie postawię przytem kwestji zaufania. Obowią­
zek swój spełnię w całości i wytrwam do ostat­
niej chwili na stanowisku Jeżeli jednak stronnic­
twa pragną mnie obalić i zechcą przyjąć odpowie 
dzialność za wywołanie przesilenia gabinetowego 
na 14 dni przed płatnością wielkich zobowiązań 
zagranicznych, jest to ich rzeczą. Jeśli parlament 
spełni w dniu 30 września swój obowiązek, wów­
czas potwierdzi przed całą opinją publiczną rację 
swego istnienia. Inne stronnictwa muszą zdecy­
dować, czy chcą utrzymać parlamentaryzm, czy

też doprowadzą do podkopaniu naszej republiki. 
Rząd pr zostawię nieugięty i suny i dzień 30 vTrze 
śnią przyniesie wyjaśnienie przyszłości naszej oj­
czyzny.

Wiedeń 25. 9. PAT. Wczorajsze posiedzenie Ra 
dy ministrów trwało 5 godzin. Na posiedzeniu tem 
omawiano program oszczędności, zalecony p rziz  
komitet genewski. Program  ten przedłożony Dę­
ci zie konferencji reprezentantów krajów, która 
zbierze się dzisiaj. Na Radzie ministrów omawia­
no także podwyżkę ceł polskich i polecono han- 
dlo».©-politycznemu komitetowi ministrów, aby 
jaknajprędzej zajął stanowisko wobec sytuacji w7y 
tworzonej przaz podwyżkę ceł. „Reichspost“ do­
nosi, iż . rząd pionuje podwyższenie taryfy kolejo­
wej i to zarówno osobowej jak i towarowej.

Ograniczona działalność giełdy 
londyńskiej

Londyn 25. 9. (L) Zarząd giełdy postanowił, że 
począwszy od 25 brr mogą być dokonywane wy­
łącznie transakcje gotówkowe. Nowe obroty ter­
minowe są niedopuszczalne.

Upadek banku berlińsko- 
holenderskiego

Berlin 25. 9. (Sch) W ielka firm a bankow a 
S. Schoenberger i Co Berlin-Am sterdam  popa­
dła w trudności finansowe i zawiesiła wypła- 
1y. Trudności, w jakie popadła ta instytucja, 
są następstwem kryzysu gospodarczego, a prze 
dewszystkiem nagłego spadku kursu funta an 
gielskiego.

Podwyżka stopy dyskontowej 
w Danii i Norwegji

Kcpennaga. 25. 9. (R) Duński Bank Narodowy 
Podwyższył stopę dyskontową z 4 i pół na 6 pruć.

Oslo 25. 9. (R) Norweski Bank Narodowy podniósł 
stopę dyskontową z 5 na 6 procent.

Szwajcaria odżegnguie się 
od kryzysu angielskiego

Banio. 25. 9. fK) Podczas dyskusji w Radzie Naro 
dowej nad .kwestia finansową Szwajcarii, przewod­
niczący departamentu skarbowego Musy oświadczył 
ż.e wubec specjalnych stosunków gospodarczych 
Szwa.carja musi pozostać przy walucie złotej i 
frank szwajcarski mti^i być opariy na parytecie zto 
ta. Angielski kryzys walutowy nie może wywizeć 
na pol»tykę finansową Szwajcarii żadnego wpływu.

Samohófftwc przemysłowca 
w Budapeszcie

Budapeszt. 25 9. PAT. W dnfu dzise;szym popeł­
ni! samobójstwo przez rzucenie się z 5 piętra domu 
jeden z największych fabrykantów obuwia Brand- 
stadtef. Przyczyną samobójstwa była ciężka sytua- i 
cja tinarsowa denata. *

Nowy dyrektor lwowskiego Zakładu 
ubezpieczeń od wypadkdw

Warszawa 25. 9. PAT. P. minister pracy i opieki 
społecznej mianu wat p. Adama Korskiego, naczel 
nika wydziału w departamencie ubezpieczeń spoiecz 
nych w ministerstwie pracy i opieki społecznej, dy­
rektorem Zakładu ubezpieczeń od wypadków we 
Lwowie. Na miejsce p. Korskiego został mianowa­
ny radca ministerialny p. Zdzisław Stokowski.

Zgon posła Hałuszczynskiego
KONDOLENCJA PREZYPJUM KLUBU BB.
(Telefonem od naszegi Korespondenta;

Warszawa. 25. 9. (Siu) Z powodu zgonu b. wice­
marszałka Senatu i posła do Sejmu Miohala Hału- 
szczyństóego prezes kLułm BB wystosował depesze 

. du brata zmadego. mecenasa dra Mikołaja Hału- 
szczyńskiego następtrącej treści: Na Tęce p. dokto­
ra przesyłam dla rodziny Michała Hałuszczyńskiego 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu bolesne­
go ciosu. Ta ciężka strata dotknęła również i tych 
wszystkich, którzy na czystych i zacnych pobud­
kach jego pracy społecznej budowali nadzieję dla 
wzmożenia się pragnień zgodnego współżycia obu 
narodowości.

 o§o----

Sensacyjne aresztowanie kupca 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 25.9. (Tejt) W dniu dzisiejszym funkcjoua 

rjusze wydziału śledczego przeprowadzili rewizję w 
firmie „Echo*', przy ul. Sykstuskiej, Na skutek donie 
sienią kilku firm : osób postronnych aresztowano 
właścicela tej firmy Józefa Katza, pod zarzutem fał 
szywoi krydy w wysokości 29.000 dolarów. Areszto 
warno również jego żonę, opieczętowano sk'ep i za 
bezpieczony powództwo cywilne na towarach, znaj 
dujących się w sklepie. Wypadek aresztowania zna­
nego kupca wywołał tom większa sensacje, że jest 
to jud trzeci, w przeciągu krótkiego czasu, wypadi k 
aresztowania kupca za fałszywa krydę.

Str.

Go! się sam, a będziesz gładKi!
Aparat Giilede dotrze wszędzie. — Najopor­
niejsze części brody i szyj i slają się w mgnio 

niu oka gładkie I
Weź tylKo właściwy nożylll

Nożyk nowego typu

goli szybko 1 znakomicie, nadaje się do wszyst­
kich aparatów Gillette - starego i nowego typu.

HOTEL K O M O P O L
K RAK Ó W , ULICA Ś W . GERTRUDY L . 6
centrum miasta, przy Flantacn, 50 eleganckich, sło­
necznych pokoji. Ceny niskie. Przy dłuższym Ina 
miesięcznym pjbycie wielki upust. W domu kawiar­
nia. restauracja, kino i bezpłatny garaż. 74-ix

Projekty ustaw podatkowych 
w Sejmie

Warszawa 25. 9. Sin. Dziś wpłynęły do Sej­
mu następujące projekty ustaw: Projekt usta­
wy o podwyższeniu opłaty od piwa, wina 1 
miodu, projekt ustawy o podwyższeniu opłat 
podatku dochodowego, oraz projekt ustawy o 
podwyższeniu opłat od tantjem,

W arszaw a 25. 9. Sin. Dziś odbyło się posiedze­
nie Rady ministrów, na którerr, przygotowany zo­
stał m aterjał na sesję sejmową.

Ograniczeni® pnc>  
młodocianych

Warszawa 25. 9. Sin. Minister pracy i opie­
ki społecznej wniesie do Sejmu 4 projekty u- 
staw w sprawie zmiany i uzupełnienia niektó­
rych postanowień ustawy w przedmiocie pra­
cy młodocianych i kobiet. Projekt ustawy wpro 
wadza nowy artykuł, który postanawia, że za 
trudnienie młodocianych we wszystkich zakła 
dach pracy jest dozwolona w ilości nieprzekra 
czającej ustawowego procentu w  stosunku do 
ogółu zatrudnionych dorosłych robotników. Po 
nadto nowela wprowadza zakaz bezpłatnego 
zatrudniania młodocianych.

Prezes N. I. K. składa 
sprawozdacie

Warszawa 25. 9. Sin. Dziś w godzinach' po­
południowych złożył wizytę marszałkowi Sej­
mu i Senatu prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa dr. Jakób Krzemiński, przedkładając 
sprawozdanie kontrolne państwowej działalno 
ści za okres budżetowy 1930-1931.

Pogłoski o wydzierżawieniu 
Monopolu Spirytusowego

Od kilku dni podaje prasa pogłoski o toczą­
cych się jakoby pertraktacjach miedzy rządem 
polskim a pewnem konsorcjum kapitalistów w  
sprawie objęcia w dzierżawę polskiego mono­
polu spirytusowego wzamian za udzielenie wię 
kszej pożyczki. Pogłoska ta nie została oficjal­
nie zdementowana dotychczas. W  skład tego 
konsorcjum wejść mają podobno głównie k«pi 
laliści krajowi(9)

Przepowiednie P. I. M.
Warszawa. 25.*9. Sin. Przewidywany przebieg po 

gody na sobotę 26 bm.: Polska środkowa, wyżyna 
Małopolska i Śląsk: Pogoda zmienna o dość du­
że m zachmurzeniu, miejscami przelotne opady, na 
Podhalu ! w Beskidach śnieg. Chłodno. Temperatura 
do 8 stopni. Słabnące wiatry północne i półnucno- 
zachodnie. Małopolska Wschodnia, Podole. Wołyń i 
Polesie: Drobne opady, c.iłodno. Temperatura do 
10 stopni.

Wczorajsze ciągnienie loterii
Warszawa. 25. 9. Ste. W dzisiejszem ciągnieniu lo 

terjd padty następujące większe wygrane: 15.000 zł 
wygrał Nr. 21.192, 10.000 zł. Nr: 173.272, — 5.000 zł 
Nry: 7.950, 39.232. 178.693; — 3.P00 zł Nry: 189.074. 
2.00C zł. Nry: 1.951, 28.114, 51.387. 80.610, 81.960.
83.591, 54.084. 93.93! 107.962. 111.602, 142.235,
147.236, 152.157 160.831, 169.239, 192.527, 193.025,
194,308, 19E.477, 196,606. 198.078, 199M1.
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Dalsze zeznania świadków
w sensacyjnym procesie Rnczmienia

Kraków, 26 września.
Najciekawszym momentem wczorajszej rozprawy 

iwzećiiw Janowi Ręczmieniowi miały być zezna n a  
właścicielki szynku naprzeciw cmentarza rakowi­
ckiego, u której na chwilę przed zamordowaniem 
GinaJskiego bawiło dwóch tajemniczych osobników, 
oraz' przesłuchanie stróżki domu. gdzie mieszka! Gi­
nalski. która miała go widzieć krytycznego dnia o 
godzinie 10 wieczór.

Tymczasem zeznania Józefy Bedndkskiej, właści­
cielki szynku przy uJ. Rakowickiej nie przyniosły 
Sensacji. Zeznaje ona, iż 7 listopada około godz. 9-ei 
wieczór przyszedł do jej szynku niejaki Wójcik w 
towarzystwie jeszcze jednego pana, którego zna z 
widzenia. Obaj byli podchmieleni, zabawili chwile, 
poczenn wyszli w stronę miasta. Na drugi dzień ra­
no, gdy dowiedziała się o morderstwie, myślała, że 
zamordowano Wójcika, posłała więc do niego do 
domu i przekonała sic, że to nieprawda.

Do pewnego stopnia sensacją były natomiast ze­
znania Marii Pieszak, stróżki domu przy ul. Szlak 63 
Nie znała ona Ginalskieg-o wogóle. Dnia 7 listopada 
zamknęła bramę o godzinie 10-tej. W pięć minut pó­
źniej dzwonił ktoś przy b ra,mi». Kiedy otwarła bra­
mę, stal tam jakiś pan, który mówił, że n.reszka u 
p. Kozakowej. Dał jej złotego za otwarcie bramy i 
poszedł na górę. Za chwałę zeszedł z powrotem na 
dół, zapuikał do niej do okna, prosząc, by go wypu­
ściła na ulicę, gdyż zostawił u kolegi na ul. Pędzi- 
chów klucz od mieszkania. Mówił również, by się 
ni© kładła, lecz zaczekała przy bramie, gdyż on za­
raz powróci.

Przewodniczący: A więc, czy jest możliwe, że 
był to ktoś inny,, który podał się za Ginałskiego, 
mówiąc, że mięsaka u Kozakowej?

Świadek: Możliwe, gdyż ia“'Giinalsikiego nie zna­
łam.

Przewodniczący: Czy potrafiłaby pani określić. 
Mk wyglądał ów mężczyzna?

świadek: Nie widziałam jego twarzy, gdyż nie 
mam zwyczaju patrzyć się mężczyznom w twarz. 
(Smech na sali)i

Przewodniczący: Czy był może tego wzrostu,
co pan Ręczmień?

Oskarżony Ręcz mień wstaje.
Świadek: Był może trochę wyższy.
Przewodniczący: Czy pani pamięta może, jaki

był kolor jego kapelusza?
Świadek: Jasny, popielaty.
Przewfcdniczący pokazuje świadków# kapelusz 

Oskarżanego Ręczmienia.
Świadek: Tak, był takiego koloru.

1 t ! t ł  fcrdniejszą charaktefryslłykę zamordowanego 
przedstawia świadek Anna Tuchanowiczowa, u któ­
rej Ginalski stołował się podczas swego pobytu w 
Krakowie. Przedstawia go jako człowieka bardzo 
spokojnego, religijnego, który żył tutaj skromnie. 
Mówił nieraz, że nie ma w Krakowie żadnych zna­
jomych, chodzi tyilko z jednym kolegą, który mie­
szka przy ni. Pędzichów i który go odwiedza. Miał 
nawet zamiar do niego się przeprowadzić. W Pol­
sce miał zamiar zostać tylko do wiosny, poczem 
chciał wyjechać z powrotem do Ameryki.

Krytycznego dnia, tj. 7 listopada przyszedł na o- 
biad około godz 12-fej w poł. i zabawił w lokaln do 
godz. 2-giej. WirócjI około 4-tej pop., przyczem był 
bardzo zmieniony na twarzy. Skarżył się, iż czuje się 
4te i zażądał herbaty. Po chwili wyszedł, mówiąc, 
Że przyjdzi e na kołacie około 6-tej. Więcej go jed­
nak świadek nie widział.

Przewodniczący do oskarżonego: Zeznał pan. że

dnia 7 listopada był pan na obiedzie na dworcu ko­
lejowym z Ginalskim i Smolarskimi. Tymczasem 
świadek twierdzi, iż Ginalski był tego dnia w restau 
racji na ul. Długiej pomiędzy godz. 12—2 w południe. 
Jak może pan wytłumaczyć tę sprzeczność?

Oskarżony: Obstaję przytem, że dnia 7 listopada 
byłem na obiedzie z Ginalskim i Smolarskimi na 
dworcu. Natomiast Ginalski pokazywał mii raz kart 
kę. na której było napisane: „Kocham cię do sza­
leństwa". Wspomniał mi też, iż w restauracji, gdzie 
się stoiiuije, są dwie kobiety, z których jedna jest za 
mężna i źle żyje z mężem. Jedna z nich dała inu tę 
kartkę zamiast rachunku po obiedzie.

Świadekf przerywa oskarżonemu): To oszczer­
stwo! Ja żyję jak najlepiej z mężem!

Przewodniczący do oskarżonego: Ale jaki ma to 
związek ze sprawą?

Oskarżony: Mówię o tern, gdyż nie wiem, jakie 
były stosunki pomiędzy Ginalskim a świadkiem.

Franciszek J Stanisława Ręczmieniowie, zamie­
szkali w Częstochowej, opisują przyjazd oskarżone 
go, który miał miejsce w nocy 8 liatoipada. Miał on 
tam przyjechać około godz. 11-tej w nocy. Zaraz 
na drugi dzień zwrócił się do bratowej z prośbą, a- 
by mu przygotowała zelazko dc prasowania spodni. 
Zabrał się energicznie do czyszczenia spodni, która 
to czyność trwała około 2 godzin. Przy tej sposob­
ności wspomina RęczmienioWa o jakiejś tajemniczej 
fla&zeczce, którą oskarżony miał przy sobie i która 
czyścił brunatne plamy, jakie miał na spodniach. O- 
skarżony przeczy, jakoby miał przy sobie jakiś spe 
cjalny płyn do czyszczenia spodni. Używał do tego 
jedynie czystej wody. Plamy na spodniach miały 
pochodzić od błota.

Jako ostatni świadek zeznaje Zieliński, port jer no 
cny w hotelu Europejskim Oskarżony przyszedł do 
hotelu 8 listopada około godz. 6-tfci rano (czyh na- 
zajuitirz gdy zamordowano Ginałskiego). Żądał poko 
ju., wystawił kartkę meldunkową i zapłacił odrazu 
łl  złotych, w tern banknot dziesięciozlotowy. O- 
skarżony miał przy sobie teczkę, którą zabrał z so 
ba, zajmując pokój nr. 55 na dmigiem piętrze, św ia­
dek objął znów służbę o godz. 9-tej wieczór. Kilka 
minut po dziesiątej, zauważył schodzącego ze scho 
dów Ręczmienia. który mu zapłacił za śniadanie, 
spożyte w pokoju i skierował się ku wyjściu.

Przewodniczący do oskarżonego: Co pan na to po 
wie? Słyszy pan, że świadek mówi, że pan był w 
hotelu do godziny 10-tej w nocy, a pan twierdził u 
sędziego śledczego, że przyjechał pan do Częstocho 
iwy między 3—4 pop., tutaj znów pan zeznał, że 
wyjechał z Krakowa o godz. 7-ej wieczorem, wre­
szcie teraz słyszymy, że o 10-tej był pan jeszcze w 
Krakowie. Jak pan to może wytłumaczyć?

Oskarżony: Pan Zieliński myii się, gdyż przysze 
dłem do hotelu bez teczki, następnie wyszedłem z 
hotelu o godiz. 6-tej pop. i powiedziałem portierowi 
dziennemu, że w  pokoju na stoliku zostawiłm należy 
tość za śniadanie, poczem udałem się na dworzec i 
wyjechałem do Częstochowy.

Przewodniczący do świadka: Czy myli się pan ino 
że?

Świadek: O ile sobie przypominam, było to  koło 
10-tej, kiedy pan Ręczmień wychodził z hotelu.

Ponieważ powołani jeszcze raz Ręczmieniowie ze 
znawali. iż oskarżony przyjechał do Częstochowy 
około 11-tej, obrona postawiła wniosek o powoła­
nie na świadka portiera dziennego hotelu1 Europej­
skiego. któremu Ręczmień miał wręczyć klucz od 
pokoju o 6-tej pop.

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ

LEGITYMACJE ORGANIZACJI OGÓLNO- 
SJOŃSKIEJ

W  myśl przepisów statutu organizacji ogól 
no-sjońskiej zachodniej Małopolski i Śląska 
członkiem krajowej organizacji sjońskiej sta­
je się szeklowiec, który wstąpienie do organi­
zacji ogólno sjońskiej zgłosił, został przez Ko­
mitet Lokalny przyjęty i zapłacił tzw. poda­
tek partyjny, który Komitet Lokalny nań na­
łożył.

Z chwilą zniesienia szekla frakcyjnego, sze- 
łnl stał się symbolem przynależności do św ia­

towego ruchu sjońsltiego a poszczególne ugru 
powania straciły ewidencję swoich zwolenni­
ków. środkiem uzyskania ewidencji członków 
organizacji ogólno sjońskiej zach. Małopolski i 
Śląska jest wprowadzenie legitymacji dla człon 
ków organizacji.

Egzekutywa wyznaczyła czas od 28 wrze­
śnia do 11 października na wykupienie rocznej 
legitymacji organizacyjnej, która w cenie 75 
groszy wydawana będzie członkom organiza­
cji przez Komitety Lokalne. Czynne i bierne 
prawo wyborcze w organizacji posiadać będą 
odtąd tylko cl członkowie organizacji, którzy 
będą w ewidencji Egzekutywy i Komitetów Lo

’ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— PIERWSZA PREMJERA DRAMATU. W:

dniu dzisiejszym ie:itr krakowski, występuje z pre 
mjerą autora polskiego pl. „Powrót do grzechu". 
„Powrót do grzechu' grany będzie też jutro, W 
poniedziałek i wtorek.

— „CYRULIK SEWILSKI" NA PRZEDSTA­
WIENIU POPOŁUDNIOWEM PO CENACH ZNI 
ŻONYCH. Dyrekcji teatru udało się pozyskać 
słynną śpiewaczkę Adę Sari na jeszcze jeden Wy* 
stęp, który odbędzie się w niedzielę 27 bm. Przed­
stawienie „Cyrulika Sewilskiego" dane będzie o  
godz. 4-lej popoł. Ceny miejsc zniżone.

— ZESPÓŁ ŻYDOWSKICH ARTYSTÓW Saia 
Bolońskiego Rynek gł. 34 (Pałac Spiski). Dziś W 
sobotę dnia 26 bm. rozpoczynają się gościnne wy ■ 
stępy znanych w Krakowie ulubieńców pp. LaeL- 
goldów, oraz świetnego art. i śpiewaka p. Józe 
la  Slrugacza znanego ze swych występów jako. 
dyr. „Azazelu", nadto p. I. WaMberga. znakomite- 
go komika Wied. teatru żyd. na czele pierwszo- 
i żęduiego zespołu. Znakomici ci artyści ukażą się 
żyd. publiczności Krakowa w swych najlepseyuti 
rolach.

— OSTATNIE 3 DNI REWJI „FUKS WYGRY­
WA" W „BAGATELI". Na wczorajszych obydwit 
przedstawieniach Fuiks był przedmiotem owacyj, Ja 
kich Kraków nie pamięta. Pomimo olbrzymiego po­
wodzenia powyższa rewja grama będzie jeszcze tyl­
ko przez 3 dni tj. dziś, w sobotę, jutro w  niedizłeiię 
i w poniedziałek Aby szerokim masom pabr.cżnośra 
dać sposobność ujrzenia tej wspaniałej rewji, Dyire 
keja Teatru postanowiła dać w niedzielę popołud­
niu dodatkowe przedstawienie o godz, 5, z catym 
bogatym pTogramem. w premierowej obsadzie.

Kasa czynna iest od godiz. 10—12 popoł. i od
4—9.30 wóeez. ,,

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE­
GO. Teatr DżP. wystawia dziś w sobotę (pre- 
rnjera) i w niedzielę dinia 27 bm. o godz 7‘30 wie­
czór pnhną humoru komedję Ryszarda Ruszkow- 
sikego pt. „Jadzia wdową" W niedzielę dnia 27 
bm. o godz. 3 popoł. cieszące się dużem powodze­
niem i niesłabnącą frekwencją „Zaczarowane kor 
ło".

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Sobotę o  8 w ieez: „Powrót do grzechu" (pre- 

nijera — nowość).
Niedziela o 4 pop.: „Cyrulik Sewilski" (gość 

wyst pp. Ady Sari, Wiśniewskiego Szymonowi- 
cza, Bolko i Mazanka — ceny zniżone), o 8 wiecz 
„Powrót do grzechu".

TEATR REW JI „BAGATELA"
Sobota: „Fuks wygrywa".
Niedziela: „Fuks wygrywa".

TEATR ŻYDOWSKI OPERETKOWY 
(w sali Bolońskicgo, Rynek 34 (Pałac Spiski) :
Sobota o 8‘30 wiecz. „Der Chazei. mit Chazente".
Niedziela o 330 pop.: „Rumuńskie wesele"; o 

8‘30 wiecz.; „Chaskełe Kolbajnik".
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Sobota o 7 30 wiecz : „Jadaia wdową"
Niedziela o 3 pop : Z aczarow ane  looło"; o

7 30 wiecz.: „Jadzia wdową".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „X — 27" iMarlena Dietrich)
CORSO: „Moje słoneczko".
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papo, ja

chcę hrabiego" (H. Liedtke)
ŚWIATOWID: „św iatła i cienie macierzyń­

stwa".
SZTUKA: „Świat w 1980 roku" (Małżeństwa

przyszłości).
UCIECHA: „Levy i Spółka".
WANDA: „Sekretarka osobista"
WARSZAWA^ „Postrach Garnizonu" (Warwik 

Ward, Paweł Ricliłer) o raz występy artystów.
KINO MUZEUM: „Miasto klęski" oraz dodatek' 

naukowy o Śląsku.

kalnych na podstawie wydanych legitymacyj.
Egzekutywa wzywa członków organizacji o  

gólno-sjońskiej do podjęcia legitymacji organi 
zacyjnej w powyższym terminie.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach
Małopolski i śląska w Krakowie.

W czasie wolnych świąt Sukot zostaną przez 
delegatów Egzekutywy odwiedzone następują­
ce miejscowości: Szczucin, Tuchów, Żmigród, 
i Skoczów. W yjazdy te mają na celu pracę 
czysto organizacyjną. O dokładnym terminie 
przyjazdu delegatów Komitety Lokalne zosta­
ły już uwiadomione.
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Sz. Niger eżytiosl wie
ameryKańshteni

Rozmowa ze znakomitym krytykiem
Niger przyjechał do Polski, w której już nie był 

Od kilkunastu lat, zaznajomić się z obetną sytua­
cją żydostwa polskiego. Był początku w W ar­
szawie, gdizie wygłosił kilka odczytów, które 
wzbudziły olbrzymie zainteresowanie rozległością 
horyzontów i syntetycznym ujęciom problemów, 
przyczem zauważyć potrzeba, że Niger jest dosko­
nałym mówcą, co rządkiem jest zjawiskiem u lu­
dzi pióra. Dłuższy czas przepędził we Wilnie, 
gjdzae wziął też udział w zwołanej przez Żydow­
ski Insytut Naukowy konferencji w sprawie no­
wej ortografji żydowskiej. Jak wiadomo, Niger 
był przeciwnikiem wprowadzenia bolszewickiej 
jusowni żydowskiej i przemawiał bardzo gorąco 
za utrzymaniem kontaktu ze słownikiem hebraj- 
skiem, Nie trzeba się tomu dziwić, wszak Nigei 
niezwykle żywo się interesuje literaturą hebraj­
ską, na łamach „Cukunftu" i  ,„Togu‘ omawia sy­
stematycznie wszystkie wydawnictwa hebrajskie, 
a jego stud.jum o Bialiku należy bezsprzecznie do 
najlepszych essayów o wielkim poecie hebraj­
skim.

Niger wogóle n it robi wrażenia fanatyKa, a mo­
żna nawet powiedzieć, że się całkiem wyraźnie 
odgranicza od bojujących jidyszystów< Umysł ro­
zległy, wciąż konfrontujący plany roziwoju kultu­
ry żydowskiej z daną konkretnie rzeczywistością 
żydowską, nie zasklepiający się w  czterech ścia­
nach gotowych formułek...

•  •  *

Skorzystałem ze sposobności, by z Nigerem 
n ieć  całkiem regularny wywiad. Interesowała 
mnie przedewszystkiem sytuacja żydostwa amery­
kańskiego. Tyle bowieih sprzecznych słyszałem 
już zdań o  ro li i  znaczeniu żydostwa amerykań­
skiego. Jedni utrzymują, że żydosiwo w Ameryce 
n chwilą ustania imigracji straciło swój rozmach, 
kompletnie się zasymilowało, że młodzież wogóle 
nie rozumie rodziców, że teatr, prasa i instytucje 
kulturalne znajdują się w stanie uipadku; inni Ziio- 
Wu pocieszają nas, że sytuacja nie jest tak roz­
paczliwa, że instytucje kulturalne, teatr i prasa 
nieiylko utrzymują swój stan posiadania, lecz na­
wet go poważnie rozszerzają, że zainteresowanie 
dla literatury i kultury żydowskiej wzrasta, i że 
asymilacja, aczkolwiek istnieje, nie stanowi tak 
groźnego niebezpieczeństwa.

Zapytałem więc Nigera, jak przedstawia się sy­
tuacja żydostwa amerykańskiego i jaki wpływ ma 
obecne ciężkie przesilenie ekonomiczne na zydo- 
stwo amerykańskie.

— Zacznijmy od tego drugiego pytania — od­
powiada Niger. — Nie ulega wątpliwości, że
przesilenie ekonomiczne niezmiernie poważnie da­

je się we znaki żydostwu amerykańskiemu.
Niektóre gałęzie przemysłu, w których do nieda­
wna dominującą rolę odgrywali Żydzi, jak np. bu­
dowa domów, albo zupełnie zamarły alboteż zani­
knęły się dla Żydów. Ucierpiały zupełnie instytu­
cje kulturalne, prowadzone przez tzw. jahudam. 
Przed kilku laty kosztem pięciu miljonów dola­
rów zbudowano w spaniałą jesziwę, coś na wzór 
amerykańskiego College, a teraz ta instytucja stoi 
nieomal przed bankructwem. Mniej ucierpiały in­
stytucje lewicowe, bo te zawsze ciężką prowadzi­
ły walkę i zawsze mniejsze miały budżety. Można 
posunąć się nawet dalej i stwierdzić, że ciężkie 
prezsikuie ekonomiczne, jakie przechodzi żydo- 
stwo amerykańskie,

zaciąży fatalnie na żydostwie światowem.
Coraz mniej się zbiera funduszów na rzecz Pale- 
stytyny, „Grt“ ząaijduje się w kłopotach, szkolnic­
two żydowskie w Polsce dogorywa z powodu bra­
ku dopływów „floty“ amerykańskiej. Zwiedziłem 
riiedawno Wileńszczyznę i przekonałem się, że nie 
które żydowskie miasteczka, które żyły prawie 
wyłącznie z małych przesyłek dolarowych,

teraz dosłownie głodują,
bo krewni amerykańscy przestali im przesyłać 

pieniądze. Sytuacja więc jest naprawdę rozpacz­
liwa.

A teraz przejdźmy do zasadniczego problemu. 
Zdaniem mojem
nie można mówić o asymilacji żydostwa amery­

kańskiego, tylko o jega amerykanizacji.
Żydzi dostosowują się do poziomu życia nmery- 
keńskiego. przyjmują jego metody 1 upodobania. 
Nls pmatają jednakowoż być Żydami. Wytwarza

się nowy typ żydostwa, o którego walorach nie 
można narazie jeszcze Nyydać sądu. Można nie 
sympatyzować z tem żydostwem w  nowej postaci, 
ale uznać je należy. Przeciwko asymilacji walczą 
bardzo potężne siły. Przedewszystkiem

SJONTZM,
który duży wywiera wpływ na żydosiwo amery­
kańskie i jfest pewnego rodzaju religją. Żydzi a- 
lr.erykańscy sympatyzujący ze a jon izmem nie my­
ślą po większej, części o wyjeździć do Palestyny, 
myliłby się jednakże ten, ktoby widział w tem 
tylko charytatywną stronę, albowiem w grę wcho­
dzi bardzo poważny sentyment. Asymilację zwal­
czają też instytucje żydowskie, które stworzyły i 
utrzymują robotnicy' żydowscy. Szkolnictwo żydo­
wskie bardzo poważnie się rozwija, prasa żydo­
wska wywiera nadal decydujący wpływ na masy 
żydowskie. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
,,Forwerts", który pierwszy wprowadził dodatek 
angielski, spodziewając się w tein sposób pozyskać 
dla siebie młodzież mówiącą tylko po angielsku, 
pierwszy też porzucił ton dodatek, przekonawszy 
się, że to do celu nie prowadzi. ..Tog" jeszcze go 
prowadzi, czyni to jednak raczej tylko - dla anon­
sów, które wydobywa od firm amerykańskich. 
Książka żydowska w Ameryce nie rozchodzi się 
wprawdzie tak jak powinna, atoli winę tutaj po­
nosi kiepska organizacja księgarstwa amerykań­
skiego. Teatr żydowski utrzymuje swoje placówki, 
a jeśli teraz przechodzi przesilenie, to możemy je 
sobie wytłómaczyć . tylko kryzysem gospodar-. 
czym.

— Czy żydosiwo amerykańskie jest politycznie 
zorganizowane?

— Inne zupełnie stosunki panują w Stanach Zje- 
droczonych, niż w Polsce lub w Europie wscho­
dniej. Żydostwo amerykańskie nie stworzyło żą­
dl ej odrębnej organizacji politycznej, nie wysu­
wa postulatów politycznych, lecz popiera istnieją­
ce w Ameryce paftje polityez ie. Żydzi biorą bar­
dzo czynny udział w życiu politycziitm Ameryki, 
rle  bądź to  jako członkowie parlji republikań­
skiej, bądź to jako członkowie partji demokraty­
cznej. Teraz, pod wpływem ciężkiego przesilenia 
ekonomicznego, wytworzyła się w Ameryce atmo­
sfera niezwykle korzystne, dla powstania trzeciej, 
partji. Związki zawodowe robotników coraz b ar­
dziej emancypują się z pod wpływów mieszczań­
skich coraz częściej podnoszą się głosy

o konieczności stworzenia par.tji pracy. 
Nieiylko robotnicy, ale i inteligenci ' ze słynnym

filozofem amerykańskim prof. Deweyem na czele 
* są właśnie za tą trzecią pfrtją. Żydzi biorą b ar­

dzo czynny udział w tych pracach, a mój turat 
Władek rozwija wielką aktywność.

— Czy istnieje w Ameryce tendencja porozumie-' 
nia się między sobą wszystkich mniejszości naro­
dowych i utworzenia wspólnego frontu przeciwka 
niebezpieczeństwu asymilacji?

— Swego czasu toczyła się: na łamach radykał-' 
nego tygodnika amerykańskiego „Kation1' dysku­
sja na tery temat, ale poza ramy dyskusji sprawa: 
ta nie wyszła. W niektórych zresztą stanach 
mniejszości narodowe mają oddawma
pewne prawa, głównie w dziedzinie szkolnictwa.
Tyczy się to mniejszości francuskiej, skandynaw­
skiej i niemieckiej. Na razie żydostwo potrafi o- 
hronić swoją kulturę, nie uciekając się do tego ro­
dzaju środków.

— Czy żydostwo amerykańskie stworzyło coś 
specyficznie odrębnego w dziedzinie kultury i  li­
teratury żydowskiej.

— Jak już powiedziałem, krystalizuje się do­
piero żydosiwo amerykańskie. Jakie ono będzie 
miało oblicze, tego na razie jeszcze nie wiemy. 
Możemy tylko zauważyć ciekawe zjawisko, że co­
raz bardziej zacierają się różnice między żydo- 
stwem wschodniem a zachodniem. W tyglu amery- 
kińskim zlały się wszystkie odłamy żydostwa, re­
zygnując ze swych odrębnych cech. W dziedzinie 
literatury można zauważyć cały szereg talentów, 
które urodziły się już w Ameryce i które wniosły 
do literatury aromat Ameryd. Niedawno otrzy­
małem czasopismo redagowane w łączn ie  przez 
dzieci amerykańskie, które ukończyły nasze szko­
ły żydowskie. Noroberg .któ-y w swych w raże­
niach 7. Ameryki uskarżał się na brak nuty atne- 
lykańskiej w twórczości literackiej, powstałej w 
Ameryce, nie znał sytuacji, a teraz napewno zmic- 
r.łiby swoje zdanie, gdyby żył

— Jaką rolę odgrywa jidyszyzm w Ameryce?
— Trzeba i tu odróżnić jidisz od jidyszyzmu. 

Jidysz jest mocne i żadnej nie wydaje ze swych 
rąk pozycji, natomiast
jidyszyzm dzięki temu, że orjentnje się wyłącznie 
na lewicę żydowską, jest stosunkowo nawet bar­

dzo slaby
Ja osobiście sprzeciwiam się tej orjcnlaojł 1 je­
stem raczej za jidysz, niż za jidyszyzmem

— A czy inteligencja żydowska w Ameryce o- 
kazuje zainteresowanie dla spraw żydowskich?

— Nawet bardzo wielkie. Wy tutaj w Europie
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m acie i»«ż znanego 'pisarza.- żydowskiego Ludwik i 
Lewiusol)ji;i który jest wyr,aźnym i zdecydowa­
nym syni|>u!yUieru sjonizmu A przykład ten nie 
jest odosobniony. Inteligencja żv<lo\vsisn nawet 
mówiąca do angielsku szum  kontaktu ze. społe­
czeństwem żydowskiem Jednem słowem, wy lu- 
laj w Europie macic fałszywe podjęcie o Ameryce 
Po kilku miesiącach pobytu w Europie doszedłem 
do -przekonania, że

Europa jest bardziej amerykańską od Ameryki.
Inteligencja amerykańską zradykalizowała się, 
posiada dużo krytycyzmu. Świadczy o ir-m nowa 
literatura amerykańska, a ..Babitów" w Europie 
jest coraz w ięcej.-------

Pora już bvta zbył późna, musieliśmy więc 
przerwać rozmowę. l»f K.

Dziś odczyt fcigera
Dziś w sobotę o g. 8 wircz. wygłosi znakomity 

krytyk żydowski i świetny publicysta S. Niger w 
sali Teatru Żydowskiego przy ul. Bocheńskiej od­
czyt na temat: Przesilenie w życiu i kulturze ży­
dowski j Tezy odczylu: 1} Czy kryzys w życiu 
żydowskiem jest tylko wynikiem K ryzysu świato­
wego? 2) Specyficzne położenie Żydów w Euro­
pie i Ameryce. 3) W alka o prawo jako namiastka 
wskrzeszenia kulturalnego. 4) Unarodowienie fan­
tazji, sprowii on a i i zowanie rzeczywistości. 5) 
Wiele ośrodków — i ani jodan ośrodek. 6) Roz­
darcie partyjne życia żydowskiego 7) Hebraizm 
i jidyszyzm zamiast hebrajskiego i żydowskiego
8) Lud bez inteligencji — inteligencja bez ludu
9) Nacjonalizm ogranicza światopogląd, asymila­
cja — rzeczywistość żydowską. 10) Wićómy na 
front wewnętrzny

Hebrajski tygodnik „Zeramim“ 
w Wilnie

Jak się dowiadujemy, ukaże się wkrótce w Wil 
nie hebrajski iygdonik p. n. „Zeramim" (adres 
„Zet amim‘‘, Wilno. Słowackiego 22/9) o charak­
terze literacko- społecznym. Udział biorą r aj wy­
bitniejsi pisarze hebrajscy całego świata. Tygo­
dnik „Zeramim ‘ poświęci szczególną uwagę za 
gadnieniorri kultury hebrajskiej w golasie.

Materjalnie będizie się tygodnik opierał na pre- 
numerantacli. Wszyscy, którzy chcą, by l ygodnik 
mógł się utrzymać, powinni go prenumi rować 
i rozpowszechniać.

Cena numeru pojedynczego 50 gr. Prenumerata 
za miesiąc 1.80 zł, za kw artał 4.80 zł, za półro­
cze 9.60 zł, za rok 19.00 zł.

Adres redakcji i administracji: „Zeflramim‘‘, 
Wilno, Słowackiego 22/9. Konto czekowe PKO. 
82217.
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Rclszyldcwie wiedeńscy
„Baseler Nachrichten" publikują pod po­

wyższym nagłówkiem interesujący artykuł, 
którego zasadnicze wywody brzm ią, jak  n a ­
stępuje:

Jeśli sprawdzi się wielokrotnie podaw ana 
wiadomość, że wiedeńska firm a Rolschyld m a 
być zlikwidowana, wówczas z 5-ciu gałęzi te­
go sławnego rodu bankierskiego pozostaną już 
tylko dwie: Rotschild Freres w Paryżu i N M.< 
Rolschild and Sons w Londynie. F irm a nea- 
politańska bowiem nie istnieje juz od połowy 
ubiegłego wieku, a frankfurcka Kolebka rodu 
od 1901 r. W arto przeto zaznajom ić się nieco 
z dziejami założonej w 1820 r. firm y wiedeń­
skiej.

Po wojnach Napoleońskich A ustrja finan­
sowo była tak zrujnow ana, że tylko — wielka 
pożyczka mogła ją  uratow ać (nawiasem  mó­
wiąc: h isto rja  lubi powtarzać się). Dawne sto 
sunki m onarchji H absburskiej z bankam i by 
ly jednak osłabione i dlatego mowy być nie 
mogło o irli udziale w tej tranzakcji finan­
sowej. Wówczas to sławny kanclerz austrjac- 
ki M elternich zwrócił się do N alana Rotszyl- 
da w Londynie, najpotężniejszego ze wszyst­
kich pięciu braci. Ten prowadzenie rokowań 
z M ellernichem poruczył bratu  swemu Salo­
monowi. który dokonawszy wielkiej austrjac- 
kiej pożyczki loteryjnej, pozostał już od 1820 
r. na zawszę w W iedniu. Od tej chwili stosu­
nek między Salomonem Rolszyldem a Metter- 
nichem zacieśniał się w takiej mierze, ze k an ­
clerz nie przedsięwziął niczego bez porozumie­
nia się z Rotszyldem, Tym sposobem zaś ban­
kier był najlepiej poinformowany ,o polityce 
austrjackiej To też polega Salomona Rotszyl- 
da stała się z czasem tak wielka, że m inister 
Kuebeck m aw iał: „Melternich jest jak w ah a­
dłu poruszające się między wojną a Salomo­
nem Rotszyldem". Ten ścisły stosunek z Met- 
ternichem  dał się jednakowoż Rotszyldowi we 

1 znaki, gdy w 1848 r. w ybuchła rewolucja.

Mellernicłi powiedział wówczas do bankiera:) 
„Jeśli mnie d jabli w tzm ą, to i pana równieżl‘‘j 
Tak też się stało, bo Rotszyld m usiał w raz z  
Metternichem uciekać z W iednia, do którego 
obaj już nie wrócili.

W  m iarę uprzemysłowienia się A ustrjj i' 
rozbudowy sieci kolejuwej — kolej Północna.' 
im. cesarza F erdynanda była pierwszą lin ją  
kolejową na kontynencie — wiedeńska firm a 
Rotszyld na nowo zakwitła. Salomon i syn 
jego Anselm byli także założycielami głośne­
go dziś z powodu swego załam ania się Cre- 
d itanstaltu . Powołali oni instytucję tę do ży­
cia, ażeby uniemożliwić skierowane p rz ec ie  
Rolszyldom- zam iary Napoleona IH-go. Udało 
się im leż z pomocą C reditanstaltu zniszczyć 
paryski Credit Mobiliar Braci Pereire, którzy 
w myśl Napoleona Iii-go  mieli „zdruzgotać 
monopol finansow y Rotszyldów“. Berło w W ie 
dniu dzierżył syn Salomona Rotszylda A n- 
selnń który miał trzech synów: Nataniela,
Ferdynanda i Alberta. Pierwszy wogole nie 
zajmował się interesam i, lecz zbierał tylko 
dzieła sztuki, drugi wyemigrował do Londynu 
i przyjął obywatelstwo angielskie, najmłodszy 
zaś Albert pozostał szefem firm y wiedeńskiej. 
Słynny pałac jego stał się ośrodkiem najwyższych 
sfer towarzyskich W iednia, w którym  rej wo 
dziła — synowa wielkiego kanclerza austriac­
kiego, księżna Paulina Metternich. Po śmierci 
Alberta -taną l na czele firm y wiedeńskiej syn 
jego Ludwik, któ2y do dziś dnia jest jej sze 
fem.

I oto tego ostatniego potomka wiedeńskiej 
gałęzi Rotszyldów spotkał los, nieznany do­
tychczas w dziejach sławnego rodu bankier­
skiego. W ojną św iatow a zadała firm ie w ie­
deńskiej straszliwe ciosy, których skutki obe­
cnie się ujawniły. Po raz pierwszy, odkąd 
istnieje ród Rotszyldów, m ajątek ich zachwiał 
się. -------

OSYP DYMÓW

Stary kawaler i dowcip
W  pokoju baw ialnym  Dom u zdrojowego 

siedzi gość, który przybył przed chwilą. Od­
znacza się spoltujnemi rucham i i niespokoj 
nem spojrzeniem. Z frontowej kieszonki bez 
zarzutu  wyprasowanej m arynarki w ygląda 
tró jk ą t jedw abnej nigdy nieużywanej chuste­
czki do nosa. Jest to chudy jegomość, m a ty- 
śinę i nerwowy żołądek. Liczy 36 lat. Typowy 
Stary kawaler.

W  saloniktj zjaw ia się panna Elżbieta 
Schmiele, w ytworna, dobrze ubrana, raczej 
chuda, niż sm ukła. Mówi po angielsku, m ie­
szka na pierwszem piętrze z łazienką. Liczy 
„niemal 29 lat", a więc: coś ponad trzvdzieści 
A ieśli nawet? Po ślubie będzie m łodą ko- 
bieTą.

Jegomość, o którym  mowa, chętnie m yśli o 
ślubie: panna Schmiele pedoba m u sic. Wczo­
ra j wieczorem rozm awiali o m orskich w y­
cieczkach. Dzisiaj rano przy  źródle — o m u­
zyce. A zatem: rzecz posuwa się naprzód. Czu­
je, że nie jest jej antypatyczny. W  saloniku 
domu zdrojowego pali się dużo. Mimoto wcho 
dzi panna Schmiele.

— Pan tu taj, panie doktorze! Chciałam —
— Czy może przejdziemy się trochę, łaska­

wa pani?

— Nie czynię tego nigdy po godzinie dzie­
wiątej wieczorem.

Udają się na przechadzkę. Świeci księżyc 
jesienny, a z oddali słychać dźwięki tanga.

— Już jesień — pow iada pan doktor. — P a­
miętam jednak w yraźnie pewien p ięk n y »w ie­
czór wiosenny, liczyłem wtedy la t zaledwie 
24, byłem zakochany!

— Achl
— T ak jest. Szalenie zakochany. Była cza­

rująco piękna, pełna radości życia i z dobre­
go, zamożnego domu. Kochała m nie również 
— a jednak rozeszliśmy się.

— Dlaczego?
— Nastąpiło coś nieoczekiwanego, co w jed­

nej chwili zdruzgotało miłość moją.
— Ach, oszukiwała pana?
— Było o wiele gorzej, panno Schmiele! 

Kiedy pewnego wiosennego wieczoru siedzie­
liśm y tak sami, i świecił księżyc i kiedy sły­
szałem. jak serce jej uderzało koło mojego — 
w tej świętej chwili, kochana panno Schmie- 
le, opowiedziała mi nagle dowcip. Czart wie, 
skąd wzięła go. Brzm iał tak — jakże się m am  
wyrazić — brzm iał tak  niezwykle w ustach 
m łodej dziewczyny, że oniemiałem wprost. 
Nie chciałem  wierzyć w łasnym  uszom. Taki 
był koniec wszystkiego. Koniec.

— Czy bardzo pan cierpiał, panie doktorze?
— O, czy cierpiałem! Przez sześć la t nie 

mogłem przyjść do siebie. Za każdym razem,

kiedy chciałem zbliżyć się do jakiegoś dziew­
częcia, mimowoli przywodziłem na pamięć 
opowiedziany mi żart, i powstrzym yw ałem  
się. Czas jednak byw a najlepszym  lekarzem.

— O, tak.
-  — przed dwoma laty spotkałem inne 

dziewczę: mądre, skromne, wykształcone, a
również i zamożne. Omówiliśmy już między 
sobą wiele rzeczy. Zbliżaliśmy się do oficjal­
nych zaręczyn. W tedy na moje nieszczęście, 
albo raczej szczęście, opowiedziałem, jak  w 
niesłychany sposób rozbiła się pierwsza m oja, 
święta miłość.

— Z powodu tego dowcipu?
— Tak. a wie pani, kochana paiiTlTJ Schm ie­

le, co odpowiedziała na to? Powiedziała: a co 
to był za dowcip?

— Ach!
— Rzecz nie do wiary, nieprawdaż? Kiedy 

je j całkiem wyraźnie wyjaśniłem , jak tłusty, 
raczej wręcz ordynarny był ten żart — chcia­
ła usłyszeć go! Odczułem to, niby uderzenie 
gromu. Uciekłem i nigdy je j już więcej nie 
widziałem.

Panna Schmiele wzruszona tem ńiezepsu- 
ciem, położyła swoją rękę na  jego ręce i po- 
wiedziała cicho:

— Biedny człowieku! Rozumiem pana do­
skonale! Coś takiego m usiało p an a  istotnie 
bardzo m artw ić. Ale proszę, powiedz pan, cóż 
to był właściwie za dowcip?...
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Za kulisami polityki palestyńskiej
w osfiatniem dwuleciu

Czy potyczka dla Palestyny dojdzie  d o  skutku!

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Francja przeciw ferjom  
w zbrojeniach

W  trzeciej komisji Ligi Narodów, za jm ują­
cej się, jak wiadomo, kwesf.ją rozbrojenia, 
wygłosił delegat F rancji Massigli niezwykle 
nie podsuwa Włochom, które przyłączyły się 
nie podsuwa W łohom, które przyłączyły się 
jak  wiadomo do inicjatyw y państw  skandy­
nawskich, H oiandji i Szwajcarji, by uchw alić 
izw. ferje dla zbrojeń trw ające przez rok — 
żadnych egoistycznych pobudek, m usi jednak 
zaznaczyć, że nerwowość św iaia nie pozostaje 
w żadnym  zw iązku ze zbrojeniami. Obecnie 
p aństw a nie współzawodniczą ze sobą na  po­
lu  zbrojeń. Nie jest też tak dalece pewne, że 
proponow ana pauza w  zbrojeniach przyniesie 
że sobą natychm iastow e polepszenie w życiu 
gospodarczem przez zm niejszenie bezrobocia. 
'Zresztą wniosek W łoch tylko pozornie u trzy ­
m uje  sTatus quo. Chodzi bowiem nie o zmniej 
iszenie zbrojeń w drodze ustaleń budżetowych, 
lecz główne o to, ile się napraw dę w ydaje na 
Zbrojenia. W  dalszym  ciągu zaakcentował 
Massigli, że rozbrojenie poprzedzić musi roz- 
’ w iązanie problemów politycznych czyli in- 
Inemi słowy F rancja m usi m ieć gw arancje 
bezpieczeństwa, zanim  serjo będzie można po­
myśleć o rozbrojeniu. W  związku z tem  wspo­
m niał Massigli o znanej propozycji francu­
skiej w  sprawie politycznego zawieszenia bro­
ili między Niemcami a  F rancją , od czego w 
'dużej mierze zależy los międzynarodowej 
Ikonierencji rozbrojeniowej. Mowę swą za­
kończył Massigli wnioskiem, by  Liga Naro­
dów w yraziła tylko życzenie niepowiększenia 
■stanu zbrojeń dotychczasowych, alboteż, by 
Liga Narodów w ezwała rządy do zaopatrze­
nia swych przedstawicieli na m iędzynarodo­
w ą komisję rozbrojeniową w daleko idące peł­
nomocnictwa do zaw arcia odpowiedniej kon­
wencji rozbrojeniowej

Jak  z mowy Massigliego wynika, horoskopy 
pi zyszlej m iędzynarodowej konferencji rozbro 
jeniowej nie przedstaw iają się nader różowo...

Karykatura demokracp 
w Jugosławii

Na mocy oktrojowanej przez króla Aleksan­
dra nowej konstytucji królestwa Jugosławji 
wydane zostały , nowe pnsepisy, ustalające sy­
stem  wyborczy do Izby Niższej — Skupszczi- 
ny. K ardynalną zasadą nowego praw a jest 
jawność głosowania, przyczem odbywać się 
ono będzie w ten sposób, że każdy wyborca 
oświadczać będzie ustnie przewodniczącemu 
kom isji wyborczej (m ianowanem u przez w ła­
dze centralne), iż oddaje swój głos na tę lub 
inną listę, żad y eh  kartek ani głosów na p i- 
Iśmie składać nie wolno. Przewodniczący ko­
m isji wyborczej wyposażony zostanie w dale­
ko idące upraw nienia, wolno m u będzie za­
sięgać opinji pozostałych członków komisji. 
Przysługiwać m u będzie praw o wzywrania po­
licji, żandarm erji i nawet oddziałów wojsko­
wych w razie potrzeby.

W  celu uniknięcia rozproszkowania stron­
nictw  i usunięcia reprezentacji drobnych grup 
politycznych, jugosłowiańska ordynacja w y­
borcza przewiduje koireczność zaopatrzenia 
listy kandydatów  GO-ma podpisami wybor­
ców. zamieszkałych w każdym okręgu głoso­
wania. X że okręgów wyborczych będzie w 
Jugosławji 305, tylko takie listy dopuszczone 
będą do wystawienia kandydatów , które zbio­
rą 18.300 podpisów. Tyle odnośnie samej li­
sty (wzgl. leadera stronnictwa, stojącego na 
czele bsty). Ale i poszczególni kandydaci m u­
szą (a nie moga) być wystawieni we wszyst­
kich 305 okręgach (po jednym  conajm niej na 
okręg) i otrzymać pozalem po 20 podpisów z 
okręgu.

D la zapewnienia przewagi w Sejmie najsil­
niejszemu stronnictwu, ordynacja jugosło­
w iańska postanaw ia, że lista, która uzyska 
względną większość (w ystarczy naw et 1 głos 
przewagi), otrzym a dwie trzecie m ąndalów , 
czyli około 200; pozostałe zaś m andaty podzie­
lone będą proporcjonalnie tńlędzy wszystkie

Nr. 259

Połi tyka b. m inistra dla spraw kolonij, lo r­
da Passfielda była dla w ielu polityków ży­
dow skich niezrozumiałą zagadką. Zagadką 
była ona z początku nawet dla jego p rzy ja­
ciół politycznych z Labour Party . Było bo­
wiem faktem znanym , że właśnie lord Pass­
field jako Sidney Webb przeprowadził w  Egze 
kutywte I  abour Party  w loku 1022 lezolucję 
za deklaracja Baloura, i dom agał się, by rezo- 
lcję tę przyjęto bez dyskusji, albowiem uzna­
nie praw  Żydów do Palestyny stanowi część 
program u Labour Party . Co było więc powo­
dem tej zmiany lorda Passfielda i jego w ro­
giego wprost stosunku do postulatów żydow­
skich?

Nieco św iatła rzuca na to zagadnienie a rty ­
kuł -autora, u k n ^ a ją c e g o  sie pod signum 
H-S, a zamieszczającego na łam ach „Raola- 
m u" bardzo interesujące, a często rewelacyjne 
wiadomości zakulisowe o stosunku polityki 
angielskiej do spraw y żydowskiej w Palesty­
nie.

Bledem Passfielda z naszego punktu  widze­
nia było — zdaniem P- H.-S. — przekonanie, 
że jest on aniolem-zbawcą dla biednych A ra­
bów. Po w ypadkach sierpniowych 1929 uw a­
żał Passfield zą swói obowdązek bronić A ra­
bów. Być może, że niesłusznie uważa sio Pass­
fielda za wioga Żydów. Od roku 1929 ciągle 
obawiał się Passfield, że wyrządza sie krzyw ­
dę biednym  Arabom, a to przekonanie w zra­
stało w  m iarę Drotestów żydowskich i w m ia­
rę jak wybitni politycy angielscy potępiali 
politykę Passfielda. Sam Passfield powiedział 
raz otwarcie, że uważa za swój obowiązek tro­
szczyć się o interesy Arabów, ponieważ Ży­
dzi umieją troszczyć sie sami o swoie intere­
sy, Kiedy generał Smuts. bawiąc w Londynie, 
zwrócił lordowi Pa-ssfieldowi raz uwagę na 
protesty żydowskie i na jego dziwaczne za­
chowanie się, odpowiedział m u Passfield. że 
Żydzi m ają już swoich łudzi, którzy sie o 
nich troszczą. I tu autor przytacza dosłownie 
powiedzenie Passfielda: ..Maja dość Readin.
itów. Melehełów i m aja też strasznego Woiz- 

j m anna ffonm dablc) Arabowie nie m ają ta- 
! kich ludzi‘‘, W ynikało więc logicznie z tego, 

że on musi się podjąć obrony Arabów. Jeśli 
zaś weźmiemy pod uwagę, że niejednokrotnie 
nonad jego głową wycofywano jego rozkazy i 
instrukcje dzięki interwencji prem jera, Hen­
dersona i innych, to zrozumiemy umocnienie 
się PassfiCida w swoim poglądzie o koniecz­
ności obrony interesów arabskich.

Passfield niejednokrotnie m iał już zdymisjo 
nować, atoli mimo pogłosek o jego dymisji i 
mimo. że w  kołach gabinetu życzono sobie, 
bv zdymisjonował. Passfield trzym ał się swei 
władzy wsżelkieini środkami. W  ostatnich mie

listy kandydatów , przyczem zwycięska lista i 
w tym stosunkowym podziale będzie brała 
udział.

siącach rządów gabinetu Labour Party  jego 
stanowisko było naw et szczególnie mocne 
dzięki tajnem u układowi z m inistrem  skarb'4, 
Snowdcnem. Snowden był, jak  wiadomo, od 
daw na sym patykiem  sjonizm u. Jeszcze przed 
30-lu laty  wygłaszał przemówienia pełne s y n  
patji dla sjonizmu, a jtgo  zona uważana by ­
ła zawsze za zapaloną sjonistkę, brała nawet 
raz udział w  delegacji Kercn Hajessodu. N a­
gle aton, w ostatnim  lóku, oziębła nieco w 
swym  zapale sjonistycznym. Jeszcze po uka­
zaniu się Białej Księgi 1930 oświadczyła na 
bankiecie urządzonym  dla W eizm anna, żs go­
towa jest walczyć naw et przeciwko swemu 
m ę ż o w i,  jeśli tego będzie trzeba. Atoli potem 
niespodziewanie zaczęła czynić w yrzuty sjo- 
nistom, zarzucając im  nietolerancję, radyka­
lizm, a naw et itlereUgijność... W  kołach sjo- 
nistycznych w ywołała ta  nagła zm iana pew ­
ne zdziwienie. Zaczęto sprawę badać i doszło! 
się do następującgo rezultatu. Snowden nie 
chciał pierw otnie popierać ulubionego dzieła 
Passfielda — schem atu rozwojowego Palesty­
ny. Nie chciał tego schem atu popierać niei 
dlatego, że dotyczy on Żydów, lecz że chodzi 
tu  o poważną sumę pieniężną. Snowden za.ś 
jest, jak wiadomo, bardzo oszczędnym m ini­
strem  skarbu. Dwu i pól m iijona f. szt. po­
trzebnych dla przeprowadzenia schematu, nie 
weźmie się coprawda z Kasy Anglji, ale skarb 
angielski m usiałby dać porękę dla tej pożycz­
ki, ą na to nie chciał się Snowden zgodzić. 
Równocześnie atoli Snowden był p: zeciwni- 
kiem nakładania ceł na  tow ary zagraniczne, 
a  w poprzednim rządzie brytyjskim  było k il­
ku m inistrów  dom agających się właśnie n a ­
łożenia tych ceł. Wówczas Passfield przyrzekł 
Snowdenowi, że poprze go w sprawie ceł pod 
warunkiem , że Snowden nie będzje stawiał 
oporu w sprawie jego polityki palestyńskiej 
i w sprawie schem atu rozwojowego. W  ten 
sposób umocnifo się stanowisko Passfielda 
dzięki poparciu Snowdena i jeszcze kilku zwo 
lenników wolnego handlu w  ówczesnym ga­
binecie.

Passfield ciągle parł do przeprowadzenia 
| rozporzndzenią dotyczącego sprzedaży grun- 
i tów w Palestynie. Przeciwko ternu rozporzą- 
| dzenin walczyła Egzekutywa sjonistyczna 
I bardzo energicznie i w listopadzie ub. roku 

udało jej się wprowadzić do rozporządzenia 
kika doniosłych zmian. W  liście MacDonalda 
do W eizm anna dwa uslępv poświęcone są tej 
spraw ie i to wc formie dogodnej da Agencji 
żydow skiej. W  międzyczasie atoli do Londy­
nu przybył Chacellor, stanowisko" Passfielda 
umocniło się. i wtedy znowu wysunął on p ro ­
jekt rozporządzenia o sprzedaży gruntów, ale 
w redakcji pierwotnej, nie licząc się z lisiem 
MacDonalda. Rozporządzenie to było prawdz: 
wern niebezpieczeństwem dla kolonizacji ży­
dowskiej w Palestynie. Ażeby zaś to rozpoczą- 
dzenie rychło wprowadzić w życie. Passlield 
dał Egzekutywie sjonistyoznej krótki te: min
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do poczynienia sw oich uwag. Termin ten uda­
ło się przedłużyć z 19 sierpn ia  do 7 w rześnia, 
ale to przedłużenie term inu  było jedyną ulga. 
jaką P assfie ld  zam ierzał uczynić E gzeku ty ­
wie sjonistycznej. Spraw ę tę rozpa tryw ała  już 
n 0wa Egzekutywa z Sokołowem ria czele i na 
posiedzeniu \v Zurychu uchw aliła odrzucić 
kategorycznie to rozporządzenie w jeg0 obec­
nej formie. O dpow iedź Egzekutywy nie zasta­
ła już  P assfielda w roli m in is tra  kolonij. Je ­
szcze zanim  odpow iedź ta nadeszła do L ondy- 
w iedź nadeszła  już  na  ręce nowego m in is tra  
T hom asa.

Co się tyczy nowej konjunktury politycznej 
W związku ze zmianą gabinetu brytyjskiego, 
to byłoby błędem oddawać się iluzjom. P ass­
field był nieco za długo m inistrem  kolonij, a 
niektóre jego zarządzenia zaszły już tak dale­
ko, że trudno sobie wyobrazić, by je można 
było wycofać. Podrugie, rząd m a określone 
zadanie i dlatego prawdopodobnie wiele spraw  
pozostawi do zalalwienia urzędnikom zgodnie 
z ogólnym, dotychczasowym kursem. Niektó­
rzy sądzą, że z, powodu kryzysu finansowego, 
rząd nie podejmie spraw y schematu rozwojo­
wego w Palestynie. Należy w to wątpić. 
Względy finansowe nie odgryw ają tli żadnej 
roi i ponieważ suma dwóch i pól m iljona f. 
szt. nie zostanie wzięta z kasy państwowej, 
Angija tylko poręczy za tę sumę. Narazie 
Egzekutywa sjonistyczna odniosła duży suk­
ces przez usunięcie z poiządku dziennego roz­
porządzenia o sprzedaży gruntów. M inister 
Thom as odroczył term in w ydania takiego roz­
porządzenia na nieograniczony czas i zapo­
wiedział ponowne zbadanie tej sprawy. Po­
ważne niebezpieczeństwo dla kolonizacji ży­
dowskiej zostało usunięte.

Z Ezry Chalucowej
Zgodnie z uchw ałą ostatniej Konferencji 

Krajowej Org. Sjon. Zach. Małopolski i Ślą­
ska cieszyńskiego utw orzona wzgl. reaktywo­
w ana została odrębna organizacja Ezry Cha- 
lucowej dla powyższego obszaru z centralą w 
Krakowie, przyczem nastąpiło całkowite od­
łączenie od lwowskiej centrali. Decyzja po­
wyższa była podyktow ana względami n a  zna­
czny rozrost agend zw iązanych z funduszem 
Ezry Chalucowej i koniecznością zadzierżgnię 
cią silniejszych węzłów z m iastam i prowincjo 
nalnem i naszej dzielnicy. Ponieważ jednak 
w  miejscowościach podpadających pod zasięg 
terytorjalny Org. Sjon. dla Zach. Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego istniejące tamże kom i­
tety Ezry Chalucowej stały dotąd w bezpo­
średnim  kontakcie z centralą we Lwowie prze" 
to obecnie komitety powyższe będą należały 
do centrali krakowskiej. N a posiedzeniach 
konstytuujących kom itetu centralnego Ezry 
Chalucowej w Krakowie nakreślono plan p ra­
cy na  najbliższy czas a w szczególności po- 
“tanowiono przystąpić jaknajprędzej do zorga­
nizowania komitetów lokalnych w naszej 
dzielnicy tam , gdzie one istnieć przestały lub 
też dotąd nie istniały. W  pracach wstępnych 
współpracuje z komitetem centralnym  w K ra­
kowie Egzekutywa Org. Sjon. w Krakowie, 
nadto zaś przyrzekły współpracę wszystkie 
frakcje sjon.. których przedstawiciele wcho­
dzą też w skład kom itetu centralnego Ezry. 
Wobec tego komitet Ezry chalucowej w K ra­
kowie wzywa wszystkie komitety lokalne w 
Zach. Małopolsce i Śląsku Cieszyńskim, aby 
zebrane na  rzecz funduszu Ezry chal. kwoty 
odtąd przekazywały do centrali w Krakowie 
na  adres Dra Stanisława From m era, Kraków 
ul. św. Sebastjana 27.
ZJAZD HASZOMER HACAIR W  WARSZA­

W IE.
W  W arszawie odbywał się przez ubiegłe 

Swa dni zjazd organizacji „Haszomer Hacair" 
w  Polsce prz3r udziale 500 delegatów. Na zjaź­
dzie wygłoszono szereg referatów, m. in. o sy­
tuacji w sjoniźmie, Palestynie i w ruchu „Ha­
szomer Hacair". Jak  wynika ze sprawozda­
nia, „Haszomer H acair" liczy ponad 40,000 
członków. W  Polsce posiada „Haszomer H a­
cair" 30 gniazd w tem 24 w b. Kongresówce 
r. S w Małopolsce.
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poleca najświeższe materiały krsiowe bielskie i zagrani­
czne na seson Jesienny i zimowy. Ceny niskie.
L  o ś le j  łą k i

Czytelniczka z Wielunia ma glos. m n sm M L
Czy chcecie stwierdzić „dokładną przyczy­

nę" upadku handlu w Polsce? Przeczytajcie 
„Gazetę W arszaw ską" z dnia 24 hm. Umie­
szczony w tern piśmie artykuł n. t. „Handel 
polski a żydowski* (omówiony na lam ach n a­
szego pism a) okrutnie spodobał się jednej z 
czytelniczek „Gaz. Warsz.** z W ielunia, która 
pospieszyła podzielić się z „Gaz. W arsz." z 
swemi uwagami. Najstraszniejszym  konkuren 
tem handlu polskiego, pisze ta niebezpieczna 
czytelniczka, — są fikcyjne bankructw a, po­
legające na tem, iż kupiec sprzedaje towar po­
niżej cen fabrycznych, i nie mogąc później 
sprostać swym  zobowiązaniom wobec dostaw­
ców, godzi się z niem i na zasadzie w yrów na­
nia 10 procent, 20 procent czy 50 procent w ła­
ściwej należności. Tu marszczy czytelniczka 
czoło, dłubie w nosie i woła: „Tu właśnie p ra­
sa powinna podnieść larum , bo napraw dę 
kupiectwo polskie jest poważnie zagrożone. A 
przecież rzadko który Polak zdobyćby się mógł 
na podobną taktykę: nasza etyka jest inną niż 
żydowska".

Mamy więc bukiecik ekonomji, socjologji i 
filozofji, opasany m isterną girlandą bzdurstw . 
A ponieważ pani „czytelniczka" chce ,,larum  
prasy" więc trzeba zacząć.

Przedewszystkiem fakta. Każdemu większe­
m u hurtow nikow i stojącemu w kontakcie z 
odbiorcami z  całego kra ju  nietrudno będzie 
stwierdzić, iż największą falę bankructw  i 
wyrafinowane wprost sposoby obchodzenia 
swych zobowiązań wobec dostawców spotyka 
się ze strony kupców z Pomorza i W ielkopol­
ski, a więc w dzielnicach o rdzennie polskim 
handlu. W ypadki, gdzie kupiec pobiera towar 
u kilku, lub też nawet kilkunastu dostawców, 
następnie „zwija chorągiewkę" i przenosi się 
do innego m iasta (również do W ielkopolski 
lub Pomorza), aby tam  pod firm ą swych żon, 
albo jak  chce „Gaz. W arsz." „ciotek lub b a­
bek,, pobrać znowu towar od dostawców, są 
wprost notoryczne. Komiwojażerowie kandlo- 
wi opracowujący te dzielnice m ogliby „Gaze­
cie W arszawskiej" i ich wszystkim  czytelnicz 
kom dużo ciekawych rzeczy opowiedzieć już 
nie tylko o jaw nych bankructw ach tam tej­
szych kupców, ale poprostu „podjazdowej- 
walce ich przeciwko sw ym  dostawcom. Może 
więc tego rodzaju taktyka uważana jest przez 
,,Gaz. W arsz." za — etykę?

Jeśli sposób w yrów nyw ania swych zobowią 
zań ze strony kupców z W ielkopolski etc. nie 
wywołuje publicznych protestów, to tylko 
dlatego, że bankructw a handlowe uważa się 
za sm utną konsekwencję obecnego przesilenia. 
Jednak dzielenie bankructw  na „etyczne" i „nie" 
styczne", z których naturalnie wszystkie ży­
dowskie są „nieetyczne", jest zaiste godne 
„Gazety W arszaw skiej". Nie „podejrzewamy" 
czytelniczki z W ielunia, że trudni się kupiec- 
twem. Jest poprostu czytelniczka „Gazety 
W arszawskiej". A czy to "ie w ystarcza do te­
go, aby pleść bzdurstw a. byle tylko w spra­
wie żydowskiej (określane przez redakcję 
„Gaz. W arsz." jako „bardzo interesujące j go­
dne uwagi") i zabierać głos w sprawach, na 
których się tyle rozumie, ile warszawski pies 
na wieluńskim pieprzu? Diam

RADA PARTYJNA POALE SJONU 
(PRAWICY)

Na 17 i 18 października br. zwołano sesję 
rady  party jnej Poale Sjonu (praw icy). Rada 
p a rty jn a  odbędzie się w W arszaw ie a głów­
nym  przedmiotem jej narad będzie spraw a 
zjednoczenia się Poale Sjonu (prawicy) z H i- 
tachdutem , Podobno na obecnej sesji rady 
party jnej m ają w tej sprawie zapaść ostatecz- 
ne decyzje.

Dr. A N T O N IN A  KRA G EN
le k a r z  ch o rd b  w e w n ę tr z n y  eh

(spec. chorób płucnych)
p o w r ó c i ł a  

Kfdkoui XXII. luiftiwska 9. Tełef. 162 SZ
A n a lizy  le k a r s k ie .  L a m p a  k w a r c o w a .1 

L e k a r z  c h o r ó b  n e r w o w y c h

Dr. ZYGRUKT THUR
powrócił

K r a k ó w -P o d g ó r z e ,  u l .  K r a k u s a  S
T e le fo n  117-65 S S i

Rentgenolog " m i

Dr. n e l. Tetfil Bluhbaunr
p o w r ó c i ł  

Smoleńsk 25. -■ Telefon 148-89

Dr. D. Schmelkes
s p e c ja l is ta  c h o r ó b  d ld r n y c b , w ć n e r y c z n .  

1 k o s m e ty k i  le k a r s k ie )
G a b in e t  f iz y k a lu o  - le c z n ic z y  hx«*

powrócił— Rzeszów, 3-goMaja
LEKARZ-DENTYSTA

Dr. J. SYROP
tpecjalisia w leczeniu lopienia dziąseł i prostowania 

zębów krzyworosnących 821v
p o w r ó c i ł  i ordynuje jak dawniej 

K r a k ó w , p i. W W . Ś w ię ty c h  JL. lO
naprzeciw Magistratu.

Asystent Państw . Szkoły Położnych, b. Sekund. 
Szpitala św- Łazarza

Dr. Adam Papće
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 

od godz- 3—5-

Kraków, Aleja Słowackiego 42
Telefon 155-08 1032z

I
lekarz chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej 

p o w rd clta  i ordynuje od 11—1 i 3—6 
przy UL. SŁAW KOW SKIEJ g . T eł. 1 2 9 -8 2  
In stytu t L ek a rsk o  - K osm etyczn y  o tw a r ty .

L e k a r z  c h o r ó b  k o b ie c y c h

Prym. !■'. l e n  Lachs
u l. J a s n a  7 — te ie .o n  N r. 1 0 2 - 3 5  

p o w r ó c i ł

Dr. B. Griinhut
iek a rz  ch ord b  w ew n ętrzn y ch

powrócił
K r a k ó w , D ie t lo w s k a  4 9 .  Tel. 113-04

Powieść z życia współczesnej P alestyny — 
ostatnia większa praca literacka blp. Bernarda 
Zimmermanna, p. Ł

f  r ?  „TIRSA"
nie powinna zabraknąć w żadnym  domu żydo­
wskim—  Cena Zł. 8. — do nabycia w  Księgar­
ni Powszechnej, Kraków, ui. Tomasza 20.1038*
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A D W O K A T

Dr. M. BRAD
p r o w a d z i  k a n c e l a r j ę

W  1YWCU, ISEP 57 937x

Zakład m . DENTYSTYCZNY
Micnal W ALTNEft

przyjmuje od 9—1 i od 3—6
Kraków, Kościuszki 4 2 .1. p.
Pianistka Dr.Fóia flmoldówna

zawiadamia, że mieszka obecni©

przy ul. Straoom 2 7 ,1. p. m.9
(klatka schodowa od podwórza na lewo), tele­
fon 113-43. Zgłoszenia na lekcje przyjmuje od 
godz. 2—4 popołudniu. 1046x

» ,H 1 S S  PO L O N IA ** Z '* F J »  l .i T Y C K A
najpiękniejsza kobieta Polaki 

u t y w a  s ta l e  do  tw a r z y  i r ąk  k ram u  „Neige de  F l e u r a -  K w ia t  dnia- 
S n y - , k tó ry  d z ia ła  cu d o w n ie -n a  up ię kszen ie  ce ry . lGGiu

Donoszą nam , że po grun- 
townem  odnow ieniu lokalu „RCCittft R O U G r  biorstw a przez nowy Zarząd 
szczególnie w osobie p. dyr. R om ana Lew .ngera, znanego fachowca w tym  zakresie, 

o tw iera się sezon z dn. 1. października b. r. —  W ielce urozmaicony program , k tóry  podadzą
afisze umili niejedeD wieczór K rakow ian m

Y sz ęcU fe  do n a b y d a W szęd zie d o  n a b y c ia

W a ż n e  d la  P a ń !
Najnowsze modele kapeluszy paryskich 1 wie­

deńskich dostaniesz tylko we firmie

S a m u e l  W u r z e l
Kraków, Rynek gł. 11. Telefon Nr. 127-52 
w  podwórcu 835x I. piętro
' Wszelkie dodatki modniarskie stale na składzie

Boic Założenia 1012 SZKOŁA
_  _  _  _  PRZYSPOSOBIENIA HANDLOWEGO 

l l l u l  V  V  R o c z n e  k u r s y  h a n d l o w ew r i i j i 1/2n r s y  k s ię g o w o ś c i  
K u r sy  s te n o g r a f) !

„Heli MES" I.nicha nr Krakowie
u lic a  F lo r fa f isk a  L . 3 9 .  I I . p ię tr o  ( fr o n t)  
przyjmuje wpisy od 10-12 i 3-5. — Opłata Zł 20’— mie­
sięcznie. KsiąiKi bezpłatnie. -  Sobota wolna od aankL

O G Ł O S Z E N I E
Zawiadamiam niniejszem Szanowną P . T. Kli- 

jcntelę, iż sklep mój zustal przeniesiony

na parter, Grodzka 19
Poleca wielki wybór skór, oraz konfekcję po 

cenach najniższych. — Równoczeni© zawiadamia, 
iż nadszedł świeży tranrport futer. 724

J. A. Singer, Kraków, Grodzka 18.
Z a o p a tr z c ie  s i ę  w e  fu tr a  n a  z t i r ę

w zakładzie kuśnierskim

N i EH A M  FfSEHORUNDA
m ' Kraków, Dietlowsha 27
W ie lk i w y b ó r , n a j n o w s z e  fa s o n y ,  
s o l id n a  r o b o ta , ,-en y  b a rd zo  p r z y s tę p n e .

Dula S ilM M m
Kraków Nowy Sącz

zaręczeni we wrześniu 1931 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1025*

iiiiiUitłinnl(lu»uri lin llliu ih iiiih  inm li

Przyczynek do charakterystyki 
naszej czarnej mafji

List z Oświęcimia.
Z Oświęcimia donosi nasz korespondent:
Tutejszy chasyd bobowski Chaskel Gartenihaus 

poddał się swego czasu sądowi rabinacliiemu 
„Din T ora“. Czując się pokrzywdzony wyrokiem 
ośmielił się p. Carłenhaus rabina tutejszego p. 
Bombach a, w  bardzo obelżywy sposób publicz­
nie znieważyć. W związku z tern zwołany został 
do Oświęcimia sąd raoinacki (Bet- din), składają­
cy się z 2-ck rabinów chrzanowskich oraz rabina 
z Trzebini.

Rozprawa, która ogłoszona została za tajną, 
odbyła sę W kabale i  zakończyła się zasądzeniem 
Gartenhausa na cały szereg kar przewidzianych ry 
tuałem. Sprawa ta wywołaia w  całem mieście zro­
zumiałe zainteresowanie.

Że Oświęcim już od szeregu lat uszczęśliwiony 
został czarną mafją najcieim.iejszyeh i najbru­
dniejszych zdrajców i  szkodników interesów ży 
dowskich — to jest notoryczne. To, co się jednak 
obe^aiie dzieje, przechodzi wszelkie pojęcie ludz­
kie i zmusza do podniesienia ostiego i  stanow­
czego protesti. Że tą  czarną mafją nie kierują ża­
dne względy rełigim e — dowodzi powyższy fakt.

(F. W.)
M"' P ----- o§o-----

4.50U RODZIN OTRZYMAŁO ZAPOMOGI 
W WARSZAWIE

Gmina żydowska w "Warszawie zakończyła 
ał.cję rozdziału sumy 50.000 zł, przeznaczonej dla 
ubogich z powodu świąt żydowskich Z zapomo­
gi korzystało 1.500 rodzin. Zapomoga wynosiła 
od 5 do 20 zł, a uoręczali ją  specjalni wysłanni- 
nicy gmiiny.
.,TOZ‘- WARSZAWSKI PRZERYWA DZIAŁAL­

NOŚĆ Z POWODU KRYZYSU
Ciężki kryzyo ekonomiczny wywołał katastrofę 

w  żydowskich instytucjach społecznych. W arszaw 
sł i  ,,Toz“, jedna z najpożyteczniejszych placówek 
czuw ającycb nad zdi owioń ludności żydowskiej, 
musiał Zxedukować urzędników i przerywa swą 
działalność na przeciąg pół roku. Jedną z głów­
nych przyczyn załamania się budżetu „Tozu“ by­
ło ni e wy p łat anic subsydjów przez magistrat w 
wysokości 6 lys. zł.

LICYTACJA W TOWARZYSTWIE POGRZE- 
BOWEM

Towarzystwo pogrzebowe w W arszawie Che- 
sed >zel Emet z powodu licznych wydatków na 
pogrzeby, a małych dochodów, nie płaciło osta­
tnio składek na r^ecz Zakładu ubezpieczeń za 
swoich pracowników. Zakład ubezpieczeń prze­
prowadził w ubiegłą środę licytację. Oczywiście 
nikt nie chciał na licytacji zakupić przedmioty na 
leżące J o  towarzystwa dobroczynnego, wobec 
czego kom u nik zabrał puszkę, w której znajdo­
wały się groszowe monety zbierane na cmenta­
rzu. Ponieważ pieniądze były pizenaczone na 26 
pogrzebów, jakie we czwartek miały się odby ć 
w W arszawie, jeden z członków zarządu towa­
rzystwa ofiarował 300 zł jako zadatek na dług 
dda Zakładu ubezpiecz™ Przedstawiciel Zakładu 
ubezpieczeń nie zgodził się atoli na takie zała­
twienie sprawy. W międzyczasie przybyli dc lo 
kału Towaizystwa pogrzebowego krewni zmar­
łych osób, którzy dowiedziawszy się o zamia­
rach kom* mika i  o uniemożliwieniu przez niego 
pogrzebania zmarłych, wszczęli awanturę, przy- 
czem pobili komornika i r^zocM-wiciela Zakładu 
uoezpieczen. Sprawa ma oprzeć się o sąd.
LIST DZIĘKCZYNNY MARSZ*AŁKA PIŁSUD­

SKIEGO DLA TALMUDYSTY
Kancelarja m arszałka Piłsudskiego przesłała 

ltst dziękczynny kierownikowi judaistycznemu w 
szkole dla rabinów „Tachkemoni11 w Warszawie, 
który przesłał kancelarji marsz. Piłsudskiegu lal- 
tnudyczną encyklopedję „Kol Ilamicwa**. Kanceła- 
rja dziękuje w szczególności za zamieszczone tam 
kazanie rabinackie z okazji 10-lecia niepodległo­
ści Polski.
BURZLIWE POSIEDZENIE WARSZAWS K IEJ 

r a d y  Mi e j s k i e j
Sprawa 10-procentowego dodatku dla urzędni­

ków miejskich, która — jak już donieśliśmy węzo
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raj — wywołała skandal na posiedzeniu komisji 
skarbowej magistratu warszawskiego, znalazła 
się w czwartek wieczór na plenarnem posiedzeniu 
rady ni. W arszawy, przyczem również doszło do 
burzliwych zajść. Na komisji odnośny wniosek 
przepadł większością jeda-.go głosu Jednakże 
prezes rady p Jaworowski postanowił sprawę 
ponownie poddać dyskusji Wywołało to ostry 
sprzeciw radnych prawicowych i sanacyjnych. W 
głosowaniu 43-ma głosami przeciwko 40 wypo­
wiedziano się za nieroapalrywanienr lej, sprawy, 
która w myśl uchwał komisji skarbowej przeka­
zana ma być magistratowi wraz z Innem! wnio­
skami budżetowerm. Gdy temsarńein wniosek le­
wicy przepadł, na sali wybuchła burza. Siedzący 
na galerji urzędnicy zaintonowali „Czerwony 
Sztandar'* czemu wiórowali radni lew.cowi, opu­
szczając salę. Wśród ogólifej w rzaw y prezes Ja ­
worowski przerwał posiedzenie. Zwołany został 
konwent senjorów, który naradzał się blisko 2 go 
dżiny dla znalezienia kompromisu. Bo wznowie­
niu obrad głos został udzielony wiceprezesowi 
Szwajcerowi, który wyjaśnił stanowisko zajęte- 
przez komisję skarbową, poczem radna Gliis-z- 
czyńsKa, referentka wniosków .©wicowych W 
spi awie płac złożyła sprawozdacie z przebiegu 
obrad nad tym wnioskiem.

Na temsamem posiedzeniu v..płynął ."tiosek na­
gły Bundu i  Poalej Sjonn przeciwko ostatnim 
oMawom i aresztowaniom w  dziemicj żydow­
skiej "Warszawy.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W JASNY PZIFS
Grupę bandytów dokonała onegdai; w  południe 

w W arszawie śmiałej kradzieży, żywo przypo* 
minającej sensacyjne filmy ami rykańsktie. Do 
W arszawy przybył'' niedawno znany działacz ży- 
J^owski z (połudii jwo- amerykańskiej repmblBdl 
■ oluinŁji, d r  Józef Lrrii izhienriłier lekarz przybo1 
cziiy prezydenta Columbji. W óhwiui kiedy żona] 
dra Griezńendlera wysiadła z auta przed' domem! 
przy ul. Karmelickiej, doszedł pewien młodafc- 
niec w studenckiej czapoe f ośwłauczył, że, połt- 
tono mu wynieść jej walizę. Chłopiec ow  drwy>- 
c ił w< lizę i znikł rychło w brumie, przed którą 
stanęło auto. W tej samej, atoli chwili przed 
autem stanęło trzech edeganouich panów, którzy) 
zatrzymali żonę lukarza i wszczęli z niią rozmowę 
na temat monety, jaką rzekomo znaleźli na oMcyj 
W rmędzyczasie chłopiec z walizą ukrył się na 
ood-wórzj domu, a kidy pan . GriezhienidiLer udała! 
się na pierwsze piętro do swoich -rewnycr | zło­
dziej wyszedł z darni i znikł. W aliza, w  której 
znajdowały się bardzo cenne przedmioty, byłaby 
na pewno przejadła, gdyby nie fakt, że scenę ze 
złodziejami zauważył pewien młodzieniec, który 
następnie śledził złodzieja z walizą. Złodziej ka­
zał zawieźć się na ul. Krochmalną 13. Zawiado­
miona policja rozpoczęła natychmiast pościg Wa 
lizę < dobrane i oddano żorne lekarz, a przy wL 
Ivi ochmalnej 13 wykryto „melinę*? złodziejską, 
przyczem aresztowano wielu znanych i poszuki­
wanych złodzieji.

13-LETNIA CÓRKA ZADENUNCJOWAŁA 
SIATKĘ PRZED PO IJC JĄ

Z W arszawy donoszą: 13-letnia Aniela Kuchar­
ska zameldowała policji, iż matko jej Leokadja, 
urodziła dziecko, poczem zadusiła je. Policja are­
sztowała Leokad.ję Kiwdm-s.ka. k-lóra wyjaśniła, 
iż rzeczywiście poroniła dziecko, a płód „zakousei 
w ow ała“ w słoju z foi nuuAną. Słój len zauważy­
ła  Aniela w szafie, wobec czego złożyła dome­
nie policji.
ECHA SENSACYJNEJ SPRAWY JEFIKIERA
Sędzia śledczy w Lodzi postanowił 'um orzyć 

sprawę przeciwko kupcowi żydowa Aamiu Jeri- 
kierowi, oskarżonemu o to, iż najął bezrobotnego, 
którego namówił aby go zamordował, celem za­
pewnienia swojej rodzinie wielkiej sumy aseku­
racyjnej.

Jerikier będzie odpowiadał tylko za fałszywe 
oskarżenie bezrobotnego Włodarczyka .

BIEDNA STARUSZKA Z ŁODZI PISZE LIST 
DO HOOVERA...

W Lodzi przy ul Stary Rynek 1, mieszka U sy­
na swego 83-letnia handlar! a Syma Gerszonowicz 
Od kilku lat syn był w Ameryce i nie ćawaf O 
sobie znaku żyda. Za radą sąsiadów Syma Ger-
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•Woowicz napisała list do prezydąpta Hoovera
C prośbą... o wyszuka,,.e sykfci.

.Wczoiaj otrzymała staruszka odpowiedź od sę­
ku ©tarza prezydenta Hoovera, iż postaTa się on 
odnaleźć zaginionego i nakłonić go, by posłał 
swej chorej matce pieniądze.

W IĘZIENIE ZA f'ONY“
Przed sądem okręgowym, w Lodzi stanęli one- 

gdaj założyciele głośnej wytwórni filmowej ,.Vi- 
ta- Film‘‘ Borys Mickun i  W acław Janusz Mal-
L ' / i  W S k i .

Założyli oni w Łodzi wytwórnię, do której wer 
irtystów i statystów pobierając od nich 

kaucje W ytwórnia miała rzekomo nakręcać film 
„Raj utracony1', co jednak nie dcszlo do skutku. 
113 statystów 1 78 udziałowców nie zobaczyło ani 
grosza z wj łożonych pieniędzy.

Założyciele spółki zdefraudowall 2533 zt Sąd 
po naradzie wydal wyrok skazujący Borysa Mic- 
kur na 6 miesięcy więzienia, zaś Malczewskie­
go uniewinnił.

WIELKA AFERA BANKOWA W LUBLINIE
Jak już donosiliśmy, z polecenia prokuratorji 

aresztowano w  Lubliiiie dyrektora banku kredyto 
w o- spółdzielczego Sadzikowskiego, który był 
także właścicielem kantoru „Przyszłość zapewnio 
ua ‘. SadzlKowski, który niedawno jeszcze pył Ple 
■Jakiem, jest obecnie właścicielem kilku domów 
. will. Liczba poszkodowanych operacjami Sadzi 
ł-owskiego wynosi 3000 osob. Sadzikowski miał 
agentów w całym kraju, którzy sprzedawali do- 
Iarówki i obligacje państwowe na raty. Wiele 
osób zakupywało w ten sposób papiery w arto­
ściowe, ale nigdy ich nie widziało.
UKRÓCONE HaRCE AUTOMOBILOWE W K R \ 

NICY
Z Krynicy donoszą nam, że w rezultacie na­

szej notatki, piętnującej harce automobilowe bru­
talnego szofera na ulicach zdrojowiska, szofer 
ten został aresztowany, a na zlecenie Prokuratury 
i nowosądeckiej przeprowadzono sekcję zwłok 
nieszczęśliwej ohary.

0 ^ S O S m
SOBOTA, 26 WRZEŚNIA.

Ki ikćw (312,8) 11,40. Przegl. prasy, 11.58 Sygnał 
Hejnał, 12u0 Gramof. 13,10 Kom. meteor., 14 50 
Kom. gosp., 16 Dla młodzieży; „Powrót z gwiazd , 
16,30 Muz. dla młodzieży, (bizet), 16,50 Dla żeglu­
gi, 16,55 „Prasa litewska o Polsce", 17,15 Gramof. 
17,35 „Natura I sztuka" (odczyt), 18 Młode talemy 
tma., if W wy (arje, pieśni, muz.: Thomas, Masse 
net Bach, Szymanowski, Gan), 19 Rozmaił. 19,10 
„Rzeczy ciekawe", 19,30 Gramof., 19,40 „Polit. 
zagrań. ub. tyig." — Dr. J. Reguła, 19,55 Komun, 
meteor., dziennik pras., Łom. sport. 20‘15 Muz. 
lekka (ksylofon, baryt., fo rt.) . 22 -,Na widnokrę­
gu" 2215 Dziennik pras., kom sport., meteor. 
22'A) Miuz Chopina — J . Turotyńskiej. 23 Muz. 
tao.
i Katowice (408.7) 1T40—1510 p. Kruków. 15 25
„Wydawn perjod." 15"45 Muz. 16—19 p. Kraków.
19 D c. powieści. 19‘30 „Z radjotechniki". 19‘55— 
24 p Kłaków.

Lwów (380.7) 11‘58—18 p. Kraków. 18 Koncert 
śpiew. 18‘30 Pogad. liter. 18“45 Gramof., rozm aił, 
gramof. 19‘55—24 p. Kraków.

Sztuigard (360.1) 17‘05, l9 ‘40, 22"50 Muz,
Rzym (441.2) IS‘40, 17.%) Muz. 21 Opera.
Włodeń (516.4) 1T30, l7, 19‘50, 2110 Muz.
Sztokholm (435.4) 16, 19, 2015, 22 Muz.
Budapeszt (550.5) 12, 18, 1945, 21‘45 Muz.

NIEDZIELA, 27 MRZEŚYIA
Kraków (312.8) 1158 Sygnał, hejnał. 1210 Kon­

cert Filh. warsz.: dyr A. Dołżycki. M. Fliuler- 
b aun  (skrz.): muz. Czajkowskiego. 14 Kem. me­
teor. 14‘10 „Zamiłowanie do praktyczności' — M.

:Ankiewdczowa. 14 25 Muz 14‘35 Odczyt histor. 
1*50 Wyścig automobil, (traitsm. z Brna). 15‘30 
Odczyt roln. 15‘20 Pieśni lud. — M. Rentgen. 16 
Odczyt roln. lG‘20 Pieśni (M. Rentgen). 16 30 Krom 
roin. 16‘50 Ewent. pieśni (M. Rentgen). 17 Ela 
czieci: „Za świata" i „Wycieczka do Francji1'. 
17 30—1^ Koncert (Offenbach, Debussy — pieśni, 
arje. muz) 19 Kom. sport. 1910 „O pomocy stow. 
akadęm. dla słuchaczy" — prof. Rouppert 19‘25 
Gramof. lU‘40 Skrz. poczt, teohn. 19‘55 Kom. me­
teor., wiadom przyjemne i pożyt. 2015 Koncert 
' !-rje, pieśni), kwadr, liter. „W arszawa" St Go­
dlewskiego. 22 Feljet: „Budapeszt". 2215 Kom. 
meteor., sport. 22‘30 Śpiew: p M. Ortel (Haendel 
— mpz. pieśni). 2230 Muz. tan.

Kr „ wice (4G8.7) 11‘53—1415 p. Kraków 14‘15 
Skrz poczt. 14‘35—24 p. Kraków.

Lwów (380.7) n ‘58—ip. p. Kraków 19'25 ??? 
19 40 Gramof.. 19‘35-24 p Kraków

osti tgard (3601) 1ff45, 12 14. 1710, 18‘30 Muz.

C r it& S Z M IE B F H Y JE M M iC M C D I  C  C i f I ć f l P J J P l M . l b m i k i ł . S
k a p  a a j< v y k w ln ta fe tsz «  I ' i S a D L k U  J k l l v l « n  wejście Ł
2 A D B 9  A S 7 / 9  P J Y  uPrzeim,e do obejrzenia naszych według najpiękniejszych zagrąnfcfcnyćh modeli 
-     wykonanych mebli, a28 Najtańszy i najsolidniejszy dom meblowy W Krakowie

E I S T k l A I  Wykonuje według na jnow szych  
«  M  I  K f 1* " modeli. Ceny niskie. Wykonanie 

■ pierwszorzędne. --------- ■=
J_ CTJJN, Kral ó%4 odsórz&
k36r R y n ek  G łów ny 13  (w p o riw o rc u )

Dzień polityczny
430 ŚWIADKÓW W  PROCESIE BRZESKIM

Lista obrońców w procesie brzeskim m a być 
znacznie rozszerzona, gdyż do obrony zgłasza 
się coraz większa liczba adwokatów polskich. 
Byłych więźniów brzeskich bronić będą r.ię 
tylko adwokaci warszawscy, ale szereg n a j­
w ybitniejszych przedstawicieli palestry ze 
wszystkich większych m iast Polski.

Na rozprawę m a być powołanych 180 świad 
ków oskarżenia i około 250 świadków obrony.

Jako świadkowie obrony wystąpią przede- 
wszystkiem uczestnicy kongresu „Centrolewu" 
w Krakowie: Niedziałkowski, Pużak, Rataj,
Róg. W ożnicki. Chądzyński, Jankowski. Cha- 
ciński. Bitner. Lista innych świadków obrany 
bedzie ogłoszona we właściwym czasie. Zapo­
wiedzieli już swój przyjazd na rozprawę przed 
stawiciele wielkich dzierników  dem okiatycz- 
nych F rancji, Anglji. Niemiec, Czechosława- 
cj, H iszpanii, F in landji, Łotwy, Estońji. Au­
strii. Skandynaw ji.

Wszyscy oskarżeni w procesie otrzymali w 
czwartek późnym wieczorem wezwania na 
rozprawę, wyznaczoną na dzień 20 paździer­
nika.

Jak  słychać, powstaje trudność z kw estją 
pomieszczenia rozprawy, ponieważ sąd okrę­
gowy w W arszawie nie rozporządza ilością 
sal, potrzebnych dla tak duźei liczby św iad­
ków oskarżenia i świadków obrony oraz dla 
zaspokojenia ogromnego prawdopodobnie n a­
pływu publiczności.

WYMIANA INFORMACYJ Z MOSKWĄ 
CO DO STANU ZBROJEŃ

Charge rPaffahes Rzplitej Polskiej w Mo­
skwie p. Zieleziński dokonał dt.ia 23 hm. z 
komisarzem spraw zagranicznych L itw ino­
wem w ym iany informac-yj. dotyczących stanu 
sił zbrojnych obu państw .

POSEŁ CHIŃSKI W  WARSZAW IE,
Rząd chiński m ianował p. W ang-K uang-K j 

postem nadzw yczajnym  i m inistrem  pełno­
mocnym Chłn na Polskę i Czechosłowację z 
siedzibą w W arszawie.

P. m inister W ang-K uang-K y urodził, się w 
r. 1867 w Nan-W ei, prowincji K iang-3u. Po 
ukończeniu studjów w Nąn-Yartgu, zostaje 
m ianow any sekretarzem państwowym  oraz 
radcą 2-ej klasy w poselstwie chińskiem  W 
Holandii. W  r. 1907 bierze udział w drugiej 
konferencji pokojowej w Hadze. Między lata­
mi 1907 a 1910 nełni obowiązki radcy posel­
stw a w Rosjj W  kóńcu roku 1912 udaje się 
do Belgji w charakterze m in istra  pełnomocne­
go. W  roku 1915 przeniesiony zostaje do Rzy­
m u jako m inister pełnomocny. W  r. 1920 re- 
prp^cyUije Chiny na międzynarodowej konfe- 
rc> b rolnej w Rzymie. W  r. 1921 opuszcza 
W iochy i do "oku 1924 pełni obowiązki m i­
nistra pełnomocnego w Holandii. W  r. 1924 
udaje sie do Genewy iako przedstawiciel Chin 
na międzynarodowa konferencje dla wąlki 
z onjnm. W  roku 1928 m ianow any jest radcą 
przy komisji traktatów  w m inisterjum  spraw 
zagranicznych.
RADCA Dr HAUSNER BAWI SŁUŻBOWO 

W  W ARSZAW IE
Radca handlow y generalnego konsulatu pol­

skiego w Telawiwie dr. Bernard Hausner 
przybył do W arszaw y w sprawach służbo­
wych.

21 Opera, muz
Rzym '■4412) 13. 17. 21 Muzyka
Wiedeń (5164) 11, 13, 15, 18‘30. 20 30 Muz
Budapeszt (550.5) 12, 16*15, 18‘20 22 30 Muz.

INSTYS UT MUZYCZNY
nl. św. Anny 2 II. p. Tel. 122-36. Kier. Dr. Józei Reiss

1 października lozpoczyna
p .  L Y R J A  W A L T E R - F A Ł D  O R A
uczemca RITY SACCHETTO i laureatica Akademji 
Muzyczne, G. BObEDlWitbER we Wiedniu kursy
G I M N A S T Y K I  R Y T M I C Z N E J  dia pań i
i TAŃCÓW PLASTYCZNY CR diatfzleci
Wpisy przyjmuje ka.tcelarja codziennie 11—1 2i4—6

Z ,,F AGATEM"

„Fuks wygrywa**
Zanim przejdziemy .do Fuksa, tego naprawdę 

fenomenu artystycznego, poświęćmy kitka słów 
rcwj.i, którą nam pokazali goście warszawscy.' 
Zapowiadaczem był p. Lopak- E-urans-ki, który! 
mniej lub więcej naśladował Krukowskiego. Mo­
żna raczej powiedzieć, że mniej aniżeli więcej mil 
się to udało, aczkolwiek 'konfeiwncierka samą 
przez się była iywa, a miejscami nawet wcale 
dowcipna. Zespół baletowy składy , się zt samych 
pi 7,ystojnych „girlasek", a jego ewolucje taneczna 
są miłe i ujmujące. Soalstkaml oyły pani Gameroj- 
którą Kraków szczerzo polubił jako nader sym­
patyczna pieśniarkę, oraz pani Karlińska, której 
musujący temperament rozruszyć potrafi najle-r 
r.iwszą widownię. Także para tancerzy, p. Proko­
pie kówna i p Heinrich, okazali się mistrzami tań* 
ców akrobatycznych. Były pozatam skecze i mono? 
logi, w których wystąpili p. Ml, iowicz. znany kra- 
kuwskiej publiczności z najlepszej strony, pano­
wie Suchricki (bajeczny jako Ch<?valier) i Janecki

Cała uwaga publiczność' Bkupiała się na osobie 
Leona Fuksa, którego Kraków — pominąwszy wy 
stęp w czasie feryj letnich — po raz pierwszy ma 
sposobność oglądać. Jest to artysta niepospolity, 
zadziwiający wprost panowaniem nad swym or­
ganizmem Możnaby powiedzieć, że każda kostecz­
ka służy mu wiernie jak pies i spełnia pokornie 
wszystkie jego życzenia. Ma -się wrażenie, że czło­
wiek ten przezwyciężył sztywność ciała ludzkiego 
i uczynił z niego narzędzie giętkie elastyczne i  ru­
chliwe Wiedziony trafnym instynktem artystycz­
nym. umie p. Fuks utrzymać swe produkcje w 
granicach wielkiego umiaru i dyscypliny. TwarZ 
pociągająca chłopięcą wprost naiwnością i nieza­
radnością. Nie można się więź dziwić publiezzio' 
ści, która entuzjastycznie oklaskiwała każdy nu­
mer p. Fuksa Niestety p. Fuks okazał się tw ar­
dym i tylko się kłaniał publiczności, ule absolut­
nie nie chciał bisować. Nic innego więc nie pozo­
staje, jak pójść jeszcze raz na jego występy, a spo 
dziewać się należy, że swój pobyt w Krakowie 
na pewno przedłuży. Moassi,

KĄCIK DLA GOSPODYŃ

Powidła
Wczesne chłody tegoroczne dają nam już przed­

smak zimy, a u oszczędnych i przewidujących go­
spodyń wywołują myśl, czy spiżarnia jest dobrze 
zaopatrzona na sezon zim o wyr Błędne jest minie- 
roanie, panujące u nas, zwłaszcza' po wojnie, że 
robienie zapasów w mieście jest niepotrzebne, bo 
wszystkiego i tak dostarie się w sklepach, Ow­
szem dostanie ale wypadnie drożej i najczęściej 
nie będzie takie, jakie@oby.Siny sobie życzyli. Dla­
tego też w sklepacn lepiej jest kupować surowiec, 
a przetwory wszelkie robić w domu.

Zima czeka nas ciężka. W niejednej rodzinie po­
siłki i opal zredukowane będą do minimum, tak, 
iak zredukowane są pensje. Trzeba pamiętać o 
tern, że cukier zwiększa energję, Dodnosi ciepłotę 
ciała i że oszczędność na cukrze, ujemnie odbija 
się na organizmie. To też nierobienle zapasów w 
postaci konfitur, owoców smażonych, powideł itp. 
jest oszczędnością źle zrozumianą Obecnie jest 
sezon na śliwki, o w re  najbardziej nadające sie 
do robienia powideł. Powidła te mogą przez całą 
zimę, choć częściowo, zastąpić drogie masło do 
chłeba. które dajemy dzieciom na drugie śniada­
nie do szkoły. Tłuszcz ! tak organizm otrzyma w 
innych potrawach, cukier zaś przy wytężonej pra­
cy umysłowei jest dla dziecka konieczny.

Powidła ze śliwek należy przygotowywać w 
sposób następujący: Śliwki rozgotować, przetrzeć 
przez druciany przetak, następnie zaś smażyć dluL 
go. ciągłe mieszając. Gdy masa zgęstnieje 1 ważnie 
przy mieszaniu odchodzić od boków garnka, do­
dać 10 proc cukru. tj. 1 kg. na 10 kg. przetarte* 
masy. Smażyć trzema aż do brunatnego koloru.
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H llle g o m  Cud nalury H o la n d ja

Ze kład ugrtidcury „ba Reine"
Nowe życie dla ludzi ml,dych i starych
. Co za wspaniałość! Jakże to pięknie i miło w do­

mu ii ogrodzie! W zimie i na wiosnę prawdziwy raj 
kwietny! Nasiza przepiękna koltkeja urządzona jest 
w sposób naukowo-fachowy. Kolekcja siklada się z 
rodzajów kwitnących wcześnie i późno. Poręczamy 
czas rozkwitu od Nowego Roku aż do maja. Bezpła­
tnie stawiamy do dyspozycji rozległy nasz sposób 
hodowli w kulturze zarówno ogrodowej, jak i poko­
jowej, a to w przekładzie na języki: francuski, an­
gielski i niemiecki. Proszę jeszcze dzisiaj wysłać, 
zapytaoia de słynnego zakładu ogrodniczego „La 
Reine" Beckkade 7, HiłlegPm — Holandja.

Dla kultury ogrodowej: 30 hiacentów, czerwone, 
h'ałe, żółte i niebieskie. Barwy pereł o cudownie sio- 
dtkrn zapachu. 35 tulipanów (zwyczajnych) i 35 po- 
diwójn. (Tęcze barw). 25 narcyzów (zwycz.) i 25 po­
dwójnych, bardzo pięknych. 25 .krokusów, 25 Sc i I! a 
Siiberica, albo kwiaty „o.grojącej miłości". 50 hisz­
pańskich irysów łagodnie błękitnych, o hialem sercu, 
50 popularnych kwiatów Nivałus. — W szystko od­
dzielnie pakowane i zaopatrzone nazwą. Dla kultury 
pokojowe;. 10 przygotowanych hiacentów w czte­
rech barwach. 15 przygotowanych tulipanów, 25 kro 
Losów i 25 narcyzów dla waz albo doniczek. Ten 
tzUiór kwiatów kosztuje jedynie 10 marek nlem. — 
franco na miejscu. Proszę adres podać wyraźnie. 
W razie uprzedniej przesyłki należytości otrzymuje 
się, jakby w podarunku, cudowny zbiór wyliczonych 
wyżej gaiurików. Za zaliczką o jedną markę niemie­
cką dirożej. Wszystko odpowiednio zapakowane pod 
kontrolą służby medyczno-agronomicznej. 1027x

N a in o w sz y  ź a k ła d  Ta; ir o r s k l
H . M A Y , K RAK Ó W , STAROW IŚLNA 41
poleca po cenach znacznie zniżonych i w naj­
lepszych gatunkach: ęrtomany, poduszki matera­
cowe, tapczany do otwierania według najnow­
szego fasonu, saloniki (7 sztuk zł. 350) i t. d.

Przyjmuje do reparacji wszelkie roboty tapi- 
oerskte — Ceny niskie. — Wykonanie pierw­
szorzędne.

JARANIE
C. Żylkleuficza, W

oraz wszelkio inne zboczenia 
mowy radykalnie nsuwa

Zakład leczniczy dla jałałów
. Żylkleuficza, UPrszatur. Chlp^n" ZZ

Prospekty kanoe aija wysyła bezpłatnie IG40a

Z A W I A D O M I E N I E
C u k i e r n i a  .SANA PIETRZAKA

przedtem J. SZCZAW IŃSKIEGO,
K R A K Ó W ,  D Ł U ki A 12.
Zawiadamia, że pozyskała dla swej Firmy dłu­
goletniego współpracownika P T. Firmy „Mau- 
rizio", p. Pablana. — Poleca: doborowe ciastka, 
herbatniki, czekoladki — kaw a, herbata i cze­
kolada po cenach najniższych. — Lokal odno­
wiony, otwarty do godz. 10 wieczór. B34x

WOLNE POSADY

BUCHALTERJI, bilanso­
wania, księgowości prze 
bitko w oj wyucza w 30 
godzinach rutynowany 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca sądowy. Zgło­
szenia: Kf£lków, Karme­
licka 5, U. piętro, między 
godz. 8—3. 1022x

AGENTA do sprzedaży 
towaru, rozważnego, po- 
szuikiuję: ul. Rękawka 15 
drzwi 8. 5%g

POSAD POSZUKUJĄ

KONCYPJENT z pras. 
tyką adwokacką i ukoń- 
czoną sądową, 'obejmie 
posadę. Zgłoszenia pod 
„Dobre referencje" do 
Biura Siaftera, Rynek 
gt. 8. 1041

PODRÓŻUJĄCY z bran­
ży papierniczej i galan­
teryjnej z kilkuletnią p:a 
ktyką, 0'bzna*óm;ony z 
klijeintelą, poszukuje po­
sady luib zastępstwa. — 
Zgłoszenia pod „Sumien­
ny" do Adim. „N. Dzien­
nika". 505g

KONCYP1ENT z dwule­
tnią praktyką adwoka­
cką i sześciomiesięczną 
sądową, zmieni posadę. 
Zgłoszenia: Mgr. Wilf,
Kołomyja, ul. Krasiń­
skiego 9. 467g

POSZUKUJE posady to 
warzy saki do starszej pa 
ni, ewentualnie guwer- 
nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 8. Zgłosze­
nia pod „Październik" 
do Adm. „N. Dziennika" 

487bp

KORESPONDENTKA
polsko-niemiecka, biegła 
stenotypislka, maszynist 
ka, poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Zgteązeuia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod .Samodzielność".

RÓŻNE.

CHOROBY serca, Base­
dow, astmą, reumatyzm 
Sanatorium „Salus" D r: 
Kcipczyka, Kraków, ul 
Szu,.skiego. Leczenie kli- 
niczr.o- fizykalno- diete­
tyczne. 970

WAŻNE dla Pań! Już za 
3 Zł. przerabiam kape­
lusze wedlng najnow­
szych żurnałi. Również 
nowe w cenie konkuren­
cyjnej. Uwaga na adres: 
Kraków, ul. Węgłowa 3 
m. 9 496g

PRZYSZŁOŚĆ! MOD. 
NIARKA! RZESZÓW!
— Mam najwspanialszy 
sklep przy pryncypalncj 
ulicy, z największą w 
Rzeszowie wystawą skle 
pową i poszukuję pierw­
szorzędnej mooniarki z 
pewnym kapitałem, do 
wspólnego prowadzeń a 
interesu, Oferty pod „Mo 
dniarka" do Biura Stat­
tera, Rynek gt. 8. 1042

U lcd erw o o d  maszy­
ny kiikj sztuk b a rd zo  
k o r z y s tn ie  sprzeda 
M ax L ow en stek n  
w r r a k o w ie , u l.  
Z w ie r z y n ie c k a  8 .  
T e le fo n  1 6 2 - iO

PROZEL1TA (chrześci­
janin, kióry przeszedł ua 
żydostwo), młody, zdol­
ny, zdrowy, uczciwy 
człowiek, kawaler, po­
siadający gimnazjalne 
wykształcenie i wyższe 
studja handlowe, poszu­
kuje jakiejkolwiek bądź 
pracy, za najmniejszerr, 
nawet wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „Uczci­
wy A. S.“ do Adm. „N. 
Dziennika". 459;,p

JF™cw0ft0Bv|mMU?YWAdl
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MAGISTER farmacji po- 
szu'knje praktyki. Zgło­
szenia pod „Praktyka" 
do Adm. „N. Dziennika" 

819x

MIESZKANIE wspólne, 
frontowe, słoneczne, ła­
dnie umeWowaue,— d!a 
biarowej panny z lep­
szego domu do wyna=ę- 
cia. Zgłosztnia: ni. Mio­
dowa 20, II. piętro, m. 9.

M aszyny d o  p lsn -
n la  okazyjnie wszel­
kich typów najkorzyst­
niej sprzedaje: M ax  
LOwi n s te ln  w Kra­
kowi a, Zwierzyniecka 8 
Telefon 162 50 jk j

Po rekordowych
ni&Pich c e n a c h

W d r y  Je d w a b ie  
Pł6iit& Aksamity 

H a r e e l b  i f p .

u  F r e f w e ! d a
Krakc w, Florjadska 4 4 ,1. p.

Specjalny skład i pracownia

WOZKdW
a. BGTWIN

Kraków mmm
F lo r j a ó s k a  3 0  g 1

Telefon Nr. 11S-77 |

f

WSZYSTKIE Panie zao­
patrują się w szykowne 
i modne kapelusz-e u — 
Adeli Hollander, Grodz­
ka 45, po cenach już od 
Zł. 8 wzwyż. Obsługa 
cieT pliw a i solidna. 957x

NAUKA
ł WYCHOWANIE

BEN7ION RAP APORT
udziela lekcyj języka he 
brajskiego: ul. Grzegó­
rzecka 14, I. piętro.

UDZIELAM korepetycyi 
uczeuicom szkół powszc 
chnych. Zgłoszenia pod 
ą,Sumienna" do Admin. 
„N. Dziennika". 49Cg

AKADEMIK pohukuje 
lekcyj. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Niemieckie". 491 g

RUTYNOWANA pianist­
ka udziela lekcyj forte­
pianu początkującym 
zaawansowanym: Kar­
melicka 39. m. 7. 9Ó8r

CHCESZ otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
m. Sekułowicza. Warsza 
wa. Źórawia 42. Wyu­
czają listownie: buchal­
terii, rachunkowości, ko­
respondencji, stenografii 
handlu, prawa, kaiiera- 
fji, dalftylografji. towaro 
znawstwa, języków, pi­
sowni, gramatyki pol­
skiej. ekonomji. Żądajc-e 
prospektów. 582x i

B a c z n o ś ć  cierpiący na
PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ieb 
sposoby leczenia przepukliny są jedynie skutecz­
ne. Aby zaś przekonać się, że ty lko przez znane 
powagi naukowe polecone bandaże, usuwające 
radykalnie po osobistem ja vi«niu się, najzreta- 
-zalsze i najniebezpieczniejsze przepukliny u pań, 
nanów i uzieci najnowszego wyn dazku Bil. Tille- 
mana, oddawua znanego w całej Polsce specja­
listy i prof. Raskala, są wprost zbawienne — 
wygtarczy przyjść i przeglądnąć liczne - ntuzja- 
styczne pędzięKOwania ludzi o znanych nazwi­
skach, proiecorów uniwersyteiu, lekarzy, ze sfer 
duchowieństwa,naj wyższej arystokracjiorazzludn

M. T l L L E M A N
•p e c ja l ie te  I w y -a la z c a  o p a te n to w a n y c h  L a n d a ł ,

KRAK ÓW , ULICA SZLAK L. 39
T ele fo n  156-27.

Żądać prospektów bezpłatnie. 764er

Wydział S towarzyszem i a Żydowskich Słuchaczy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego „Ognisko" w Krako­
wie rozpisuje -niniejszem

KONKURS
nu dostawę następujących artykułów spożywczych 

do Kuchni Stow..
1) mięso koszerne I. jakości,
2) pieczywo,

. 3) towary spożywcze
4) towary kolonialne.
5) mleko,
6) nabiał.
Oferty należy wnosić pisemnie w zamks.ętych 

kopertach, w nieprzekraczalnym terminie -Jo dnia 
1 października 1931, na adres sekretariatu Stowa­
rzyszenia (Kraków, u,l. Przemyska 3, Żyd. Dom 
Akad.). Podania rai-euwzględnione pozostaną bez od­
powiedz'. Wydział Stow. zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami.

Sekretarz:
FREITAG.

1076x

ZA WYDZIAŁ:

ZA ZARZĄD KUCHNI: 
LIPSCHUETZ.

Prezes:
EBERSOHN.

w p : s y
do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„OGNISKO PRACY" w Krakowie, przy ul. Mi­
kołajskiej 9, II. piętro, na działy : 
krawiecki, — bieiiźniarski, — gospodarstwa 

domowego
odbywają się dodatkowo codziennie w kance- 
iarji szkoły między godz. 11—1. — Uczenice 
ubogie i sieroty otrzym ać mogą miejsce bez­
płatne-
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| D Z IE Ł A  zupełnie nowe po cenach okazyjnych
n a d a ią c t s ie  Ha p o d a tk i

poleca K s ię g a r n ia  i A n ty k w n rn la  T. DIAHAMT
Kraków, Szpitalna 3

G iaetz: Gesehichte dar Judun 3 Bandę, Duże pełne  
wydanie na bezdrzewnym papierze, luksusowe 
wydanie, oprawne w skórę Zł 40*—

Fiawiusz. W ojny żydowskie 3 tom y, opr. w płótno Zł 25*—
Schiller j Dzieła komplet 6 tomów w  oprawie płó­

ciennej ze złoceniami Zł 30*—
Gothei Dzieła komplet 6 tomów Zł 30'—
Heine: „ „ 4  tomy Zł 20*—

Lessing1: Dzieła komplet 3 tomy 
Hanff: „ B 4 *
Eichendorf: ,  9 2 „
Szekspir: „ „ 4 „
Brehm’s Tierleban komplet 9 tomów w oprawie 
Dostojewski: Dzieła po polsku, luksusowe wydanie 

na bezdrzewnym papierze, 8 tomów, oprawne 
w skórę

Zł 15 —
Zł 20'—
Zł 10 —
Zł 20 —
Zł 90 —

Z> 90*—

HURTOWNIA OBUWIA
k a l o s z y  i  Ś n i e g o w c ó w

H. KE1S i B. GRANDAFFEi
Kraków, Gcrtrndy 8 (Hotel City)

TELEFON

poleca kalosz© i śniegowce w najnowszych fasonach 
marki: Tretorn, Pepcge, Gentleman, Rygawar i Wu- 
dfeta po cenach ściśle fabrycznych i na warunkach 
bairdizo dogodnych.

Ponadto posiada stale na składzie największy wy­
bór wszeiiKiego roaza/u obuwia we wszystkich wiel­
kościach i gatunkach, po cenach konkurencyjnych. 
tNjsJogn solidna, — Cenniki na zadanie. 723

Zadajcie we wszystkich apte­
kach i składach aptecznychCH O R ZY

ZIOŁ LECZNICZYCH 
OSKARA WCJKCWSKIIGO

przeciwko:
cierpieniom przewodu pokarmowego „1R0TAN“ 
wymiotom i atonji kistek ,GARA*
chorobom płuc 1 błędnicy .ELMIZAN*
reumatyzmowi, artrety zmówi, pedagrze 

i ischiasowi „ARTROLIN*
chorobom nerek i pęcherza „UROTAN'
niedomaganiem skrofulicznym „T1ZAN“
chorobom nerwowym i epilepsji „EP1LOB1N1 
chorobom narodów  trawienia

i wątroby „CHOCA L“
oraz ąąpieie siarkowo-roślinne „SULFOBAL*

Na 2ądftzuo bruaznrę o -Uoio-lecrnlctwic wypyla bezpłatnie
BIUMO SPRZEDAŻY SPEkYMK^W 

O S K A R A  W O J K C W S K I E G O
W ARSZAW A, H i c  K ra s iń sk ic h  8 , t s le to n  288-79 .

25/
zostały 

Q c e n y  
zniione

z  C h em iczn e?  P r a ln i  i F a r b ia r n i

•KRAKOWIANKA-
Kraków. Centrala S ta r o n iś in a  1 8 . T e i. 1 6 2 -6 7

Najtańsza rrytwórnla parasoli i parasolek firm', 
liHIRRFIiłiH** 1 ak4* ' Rynek Główny L. 11 Li U Dom Wenecki, w podworcu ~

poleca w pierwszorzędnem w \ konaniu od najskrom­
niejszych do najelegantszych po cenach konkuren- 
cyjnych. Wszelkie naprawy i pokrycia wykonuje 
się na i oczekaniu solidnie i tauiu. — Najnowsze wtiuf.

Geny znllone. — Uwaja na adres. S37x

BACZNOŚĆ 1
Polecam Szanownej Publiczności

ncv o otw artą filię 
Chemrcz. Pralni * Farbiarri! 

e-rzy ul. Starci Eślnej 25
Farbuję i czyszczę po cenach zniżonych. 
bSzg Z poważaniem A. JOGALLA

NLECZJIRNCA ZWIĄZKOWĄ
HYGBENAT E L . l f U - 4 6 TEL. 1 6 6 - 4 6

Nr. 106-88

Szczcrańsha 2, IsgiePlońsklej
hiiiiowna dostawa Bcoszetnęstii itajle&szeoo mleka SJS&J!
„ K o m ite tu  K o s z e r n e g o  m le k a  w  K r a k o n le H — 'K ain a  "I^fi n “ twi “l i  tSŚ^tJKSS

z obór fttojąch pod ' m

DYWANY ręczne
po cenach konkuiencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Braków, pi. Mariacki 9/1 p.

Kupcy! Żądajcie naszego naj­
now szego katalogu

LATA K i K
IL iKT U YO N YC h

Ceny znacznie zni£cne. 764v

1. iC h .Fe fgenb tiim .K rah ćw , Metselsć S
Poważna konkurencyjna niemiecka fabryka, wy­

twarzająca jako specjalność elektryczne przyrządy 
pomiarowe, poszukuje dobrze wprowadzonego
P R Z E D S T A W I C I E L A
ewentualnie iia własny rachunek na południowo-za­
chodnią część Polski z siedzibą w Krakowie. Pożą­
dana jest znajomość elektrycznej techniki pomiaro­
wej oraz języka niemieckiego. Zgłoszenia z wymie­
nieniem posiadanych przedstawicielstw i podaniem 
referencji kierować swb ,,N. O. 4514“ do Tow. Re­
klamy Międzynarodowej, j. r. Rudolf rtfosse, War­
szawa, ul. Marszałkowska 124. 1004m

N A T IlR Y fZ N E  i DOKSZTAŁCA JA  t E K U R S l

„ W I E D Z  A “
K RAK Ó W , ULICA STUDENCKA L. 1 4 , I . p .
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w 
Krakowie, oraz w drodze korespondencji- zapomp- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowa. 
nych skryptów, wskazówek, piogramów i tema­
tów przyjmują

WPISY na nowy rok szkolny 1931/32 na:
1 Kurs matmyczny gimnazjalny wszystkich ty. 

pów i kurs seminarium naucz.
2. Kurs średni 5-tej i 6-tej kL gimn.
3 Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimr.
4. Kuis 7-mlu klas szkoiy powszeennej.
UWAGA. Uczniowie kursów korespondencyjnych 

otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6-ciu głównych przeamlotów 
do opracowania.

Na kursach „WIEDZA" wykładają najwybitniejsze 
siły fachowo krakowskich państw, szkol średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych 
oraz korespondencyjnych posiadamy gabinet przy­
rodniczy i geocraficzno-g eologicziny, jak również 
bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów. S64p

Ważne Cła Mafuriystduł(teh)
w s z v  s t k i c h  k ó ł  średnich takie seminarj alnych 

NA KOEDUKACYJNY ROCZNY

K U R S  K A I  D S C  W \
OLA ABITURIENTÓW łTEK>
s t w i e r d z o n y  przez  w ła d z e  szko ln e  a prow adzony prze* Koło 
T o w a r z y s tw a  N au czy e ie l i  Szkół Ś red n ic h  i W y i a i y c n  w Krakowie.

C o d z ien n ie  od  g o d s . 6 -  S w lecz . 1000

R ł  NEK G Ł. Ł . 3 4 ,  PAŁAC S P IS K I, II . p .

Pierwszorzędny zakład kuśnierski roboty " pierwszo­
rzędnie po cenacb bardzo przystępnych. — Reklama moja to najsolidniejsza 

robota i według najnowszych żurnali. 833v
S. KEINER, Kraków , Rynek 2 ł-14. of. I. pe

chce mieć pięknie solidnie i po taniej cenie wykonane 
s z y b y  s z l i i ó w a n e  I I n s t r a  w mieszkaniu, -wraca 

się w p r o s t  do Art. Szlifierni szkła i wytwórni luster 838*

Zygmunta [ g Idmanna, Kraków XXII
ul. l a n a  T a rn o w sk ie g o  5. Tuli ło n  13W-51 .

P Y J A M Y
damskie i mrskie — 
b o n jn rk i i szlafroki 

UBRANIA
TRENINGOW E

po niskich cenach 
sprzedaje: 978

WY! EłORNiA 
KRAKÓW, KOLETEK 1

Od najgorszych plag ludzkotid  
obroni jedynie 100 proe- pewnt
P R E Z E R W A T Y W A

GUM..

B* p IN TW l Bł _ i ierwszorzędna pracownia kuśnierska wykonuje ws zęlkie 
■ U  I  B5t/W a reboty w zakres kuśnierstwa wchodzące po cenach niskich, 
wykonanie solidne i punktualne. Przyjmuje się wszelkie reparacje i przerób Ki.

S. Rosenzureig, KrsMur, Lutego tlała 23 — Hra..s u/sha 25
(Uwag. na adraa) w Dodworru isiy

E i s t w s *  Wykonuje 
I  4 1 1 .1  O  wedi. naj­
nowszych modeli z wła­
snego jud dostarczo­
nego mawrjału onz  
wszelkie reparacje po 
cenach u m i a r k o w a ­
nych  H. B ram um r 
I r a k ó w ,  P a n  l iń s k a  30, p a r t .
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jfA K tiO T  KLAilSNER (B e r lin )

>.le i idea Habimy
Aczkolwiek zdaję sobie sprawę z trudności 

mówienia. o działalności H abim y w tak wy- 
Łitnean środowisku żydowskiego życia kulti'.- 
jralnego, to jednak sp ró lu ję  mówić o dąże­
n iach  tego zespoiu dlatego, ponieważ w ciągu 
(ostatnich lat towarzyszyła1 m Habnnie w włe- 
llu jej podróżach i przeżywałam  w raz z nią 
(skutki j j działana zarówno w krajach  zacho­
dn ich  jak  Palestynie, a ostatnio także w k ra - 
|jach wschodnich Europy. W  kole obejm ują- 
cem dzisiejszą Europę zachodnią i wschód za 
•wyjątkiem Rosji i Palestyny obserwuje się 
Wszędzie silne uświadom ienie i renesans na- 
irodu żydowskiego; ponieważ zaś stopień tego 
: uśw iadom ienia jest w różnych krajach rozm aity
i— różnicuje się teiż zad an e  i rodzaj działania 
inaszegu teatru.
. Na zachodzie oznacza Habima w obecnej 
(sytuacji żydostwa objawienie. Na wschodzie 
spem ia rolę potwierdzenia, że to się w sztuce 
sta je  żywem, za czem dążym y w rzeczywisto­
ści, W  Palestynie jest spełnieniem tam tejsze­
go życia żydowskiego. Objawienie, potw ier­
dzenie i spełnienie, oto treść istotna działania 
Habimy w świecie żydowskim i w tem też 
znaczeniu stanowi ona żywy most.

H abiina działała wprzódy na zachodzie ty l­
ko w znaczeniu sztuki. Jest jednem  z nielicz­
nych teatrów ostatniej doby, który swe korze­
n ie  m a w ludowości. Je j postacie zrodzone są 
z b ib lji i mytów, a siła idei renesansu jest tak 
wielka, że tym  postaciom w lała krew j życie 
w organizm. Ludzie Habimy, to nietylko fi­
gu ry  teatralne, lecz przez m edjum  sziuki i 
idei podniesieni są do rzędu istot, które w 
m yśl ludzką w dzierają się z trwałością w iel­
kiej poetyckiej twórczości. A ponieważ przy 
ubecnym upadku teatru  tęskniono za rzeczy- 
! w iatą sztuką, powitano zjaw isko tego „nie<- 
irzeczywistego" teatru  z zdum ieniem  i radością. 
Dzięki temu, że w grze H abim y natrafiono 
u a coś głęboko wewnętrznego, zaczęto się roz­
glądać taKże za duchową treścią, leżącą poza 
granicam i zjaw y ludzkiej. W strząśnięte zosta 
5y bajki o nieproduktywności żydów, a z d ru ­
giej strony zadawano sobie pytanie jakie to 
siły- 5%gsi£53Fze w żydostwie tak impulsywne, 
?ż po trafiły  wyłonić i spełnić dzieło tak bez- 
pośi edniej sztuki. Na tej drodze wielu odda­
lonych od żydostwa ludzi zostało pobudzo­
nych  w kieiunku szukania źródeł tej siły, zbli 
iżania się znowu ku żydostwu. Poznali, że za­
czątki tej siły leżą w e wschodniem, czysU 
rUtrzymywnnem żydostwie i jego tęsknocie ku 
rekreacji. W  tym  też sensie powiedział jeflen 
z przyjaciół HaLimy patrząc n a  trzeci akt D y­
buka: „Przypomniałem  sobie rzeczy, których 
wogóie nigdy nie znałem 1*.

Musimy sobie uprzytomnić, że przez Habi- 
mę żywe słowo hebrajskie wtargnęło w św ia­
domość setek tysięcy ludzi. W szelka dyskusja 
n a  ten tem at czy język hebrajski po 2,00u 
la t ma siły w italne, zostały przez przeżycie 
Ilabim y ostre przecięte. Ponadto dzięki przy­
jaźni z Habim ą i jej artystam i odnaleziono 
natu ra lny  kontakt ku problemom sztuki i czlo 
wieka na W schodzie i w Palestynie. Niech 
mi wolno będzie w tern miejscu wspomnąć li­
teracką dyskusję w  sprawie Habimy, która 
odbyał się swego czasu w Berlinie przy udzia­
le najw ybitniejszych przedstawicieli św iata 
sztuki, a k tóra w poważnej, wspólnej naradzie 
ustalała drogi przyszłej sztuki żydostwa. S ta­
ła  się wówczas jasną w iara  we wspólną 
wszystkim żydom  sztukę. I to jest objawie­
nie, które H abim a przyniosła Żydom zachod­
nim. Dla Żydów wschodnich oznacza Habim a 
potw ierdzenie ich drogi. W  progi ruchu h e­
brajskiego wkracza hebrajska sztuka, dla 
dzieci, które już dziś na  wschodzie w yżywają 
się w hebrajszczyźnie — otw iera swe bram y 
teatr hebrajski. Z pośród koszm arnej rzeczy­
wistości zryw a się tęsknota młodzieży, oży­
wiona ideą renesansu. I tak jak  się szuka no. 
wych dróg w pracy przygotowawczo-palestyń 
sklej w dziedzinie form / życia społecznego,

w ychowawstwa itd., tali szuka się ich także 
w sztuce. W  tem szakaniu przeżywają Habi- 
mę i odnajdują w niej na przestrzeniach p a ­
now ania sztuki swoje własne; i istotne elemen 
ty. Trzy bowiem m om enty spełniają w całym 
świecie m yśl wskrzeszenia: sam a idea, przy­
gotowanie na nowe życie i duch kollektyw - 
ności.

Te momenty H abim a w swej sztuce przed­
kłada Żydom wschodnim. Plastyczniej w yja­
śni nam  to rozmowa dwóch chaluców. W  
Warszawie, przy w ystaw ieniu „Skarbu11 Sza. 
loma Alejchcma setki chaluców stłoczyło się 
na galerji. W tem  jeden do diugiego mówi: 
„Czyżby m oralna i gospodarcza sytuacja Ży­
dów w m ałych miasteczkach była naprawdę 
tak okropna, jak ją  tu  przedstawiono?*1 „O- 
czywiście — odpowiedział drugi — jeszcze 
znacznie gorsza11. „No, to m usim y naprawdę 
wytężyć wszystkie siły, aby tę wegetację w y­
plenić".

Głęboka wdzięczność płynęła strugam i en­
tuzjazm u, z jakim  żydzi w Europie po czte­
rech latach znowu witali swoją Habime. T ak­
że jidysżyścj msicii mieć peine d la  niej uzna­
nie. T u  na wschodzie przędza kontaktu m ię­
dzy artystycznym  światem  a Habim ą snuła 
się nićmi znacznie silniejszemi, niż n a  zacho­
dzie.

Jeśli na zachodzie hebrajską sztukę odczuto 
jako objawienie, na wschodzie jako potw ier­
dzenie, to dla Palestyny oznacza ona na tu ra l­
ne spełnienie. N iema tam  żadych więcej w ąt- i świata.

mieli an i podostatkiem- książek, ani teatrów 
i koncertów, a  wiemy wszak jak elem entarną 
jest ta potrzeba u  nas Żydów. Aly tu w Euro­
pie rozumiemy aż nadto dobrze tę tęsknotę i 
dlatego też jesteśm y zobowiązani do utrzym a 
nia takiego teatru dla Palestyny.

Staje się praw ie niemożliwGŚcją oddać w 
słowach, jak  wielkie przeżycie stanowiło zet­
knięcie się H abim y z publicznością palestyń­
ską. Nietylko wielkość sztuki, o klórej już 
wiele pisano i mówiono, by ła źródłem tego 
wielkiego wstrząsu wrażeniowego, ale także, 
a może przedewszystkiem, następująca świa- 
domość: istnieje teatr, który narzędziem w ła­
snego języka i w łasnych artystów  kształtuje 
nasze idee dla* nas i dla całego świata. W y­
stawienie „Żyda Tułacza Wiecznego" w Eme- 
ku, jest niezapomniane dla uczestników. P-ęć 
tysięcy zebranych na  tle zieleni robotników, 
zgromadzonych dla tego widowiska, odczuło, 
że ich własny żywot, który wiodą w walce o 
tę ziemię, znalazł w yraz w sztuce, ujętej w 
formę mesjanistycznego szukania Żyda Wiecz 
nego Tułacza.

I jeśli rozumiemy wielkie wrażenie, jakie 
H abim a w yw arła n a  młodzieży zachodniej, to 
o ileż większem jest ono w odniesieniu do na­
szych dzieci palestyńskich, które tylko dzięki 
tem u teatrowi zyskały pojęcie sztuki i scenicz 
nego tworzywa. Z tego też powodu ma Hahi- 
m a obowiązek uplastycznić na scenie klasycz* 
n ą  literaturę światową, ponieważ nie dążymy 
dó stworzenia w Palestynie idealniejszego i 
bardziej nowoczesnego ghetta, a tylko chce­
m y żyć w własnej siedzibie ojczystej, skąd 
jako umocnionego punk tu  n a  równi z innym i 
narodam i uczestniczyć pragniem y w kulturze

pliwości w kw estji naszego praw a do wolnego 
życia. Jeśli sobie uprzytom nim y do jakiej

Inną ważną funkcję spełni Habim a w Pale­
stynie przez to, że młodej generacji artystów

Habim a w Palestynie przem awia widowni, i palestyńskich da możność m ówienia do naj ■
widzim y, że istnieje tam  odrębna dla niej 
konstelacja. Palestyńczycy pochodzą praw ie 
wszyscy z wschodnich, częściowo chasyd- 
skich środowisk i z ludowością żydowską są 
złączeni przez w rażenia z swego dzieciństwa. 
P raw ie wszyscy atoli przeszli okresy lia&kaP 
przetraw ili europejskie wykształci nie i dla 
nich. oznaczają słowa i sztuka zachodniej kul­
tu ry  tyleż, ile dla nas żydów zachodnich. Po 
okresie takiego wykształcenia poszli do Pale­
styny, or jentalnego, zacofanego k raju , aby 
tam  wśród Arabów i ghetowych Żydów od­
czuwać brak europejskiej sztuki i kultury. Nie

szerszych m as publiczności. W  syntetycziiym 
teatrze dzięki jego wysokiemu poziomowi, w 
teatrze znanym  całemu kulturalnem u światu, 
będzie to zadanie bardziej mużliwe. Może Bę­
dzie też możliwem w najbliższym czasie rzu­
cić n a  deJki sceniczne obraz budującej i w al­
czącej Palestyny. Bo teatr m a — jak mówi 
Biaiik — w Palestynie także zadanie decydu­
jącego w pływ ania na styl życia i tormy. Ale 
już dzisiaj w swej formie ostatniej doby jest 
Habim a dla Palestyny niewątpliw ie artystycz 
nem  spełnieniem.

JÓ ZEF WAHCHALA (K r a k ó w )

Wojna w literaturze
(Doki ńczeule)

Niezmiernie ciekawy jes ten okres przewrotu 
politycznego i pro-rewoiucyjnego marazmu w 
którym dokonują się powoli głębokie przemia­
ny i przew artościow ania zm ysłów i sumień, 
by wydać takich ludzi, jak Stresemann i To­
masz Mann. P ierw szy z nich bowiem z fanaty­
cznego imperjalisty i ucznia Karola Lamprećh- 
ta  staje się apostołem pokoju, drugi zaś z w y­
godnego obserwatora i konserw atysty, zapa­
trzonego w  ideał niemieckich staromieszczań- 
slcich tradycyj („Liudderabrooks"), staje się rze­
cznikiem, obrońcą i mediatorem własnego na­
rodu, walczącym o ochronę od zagłady jego du 
chowe; wspólnoty z innemi narodami (Der 
Zauperberg 1924). Do okresu lego w raca chę­
tnie pisarze niemieccy, starając się z perspek­
tyw y kilku lat i w  spokojniejszej już nieco at­
mosferze ocenić jego watrość. Ocena ta  w pra­
wdzie dia ogółu i większości narodu wypadnie 
mniej korzystnie, niż dla wybitnych jednostek.

Gdy wreszcie ze stabilizacją w arunków eko­
nomicznych i politycznymi następuje w  Niem­
czech z rokiem 1924 okres względnego spokoju 
— z mroków i oparów przeszłości w ynurzają 
się i cisną wspomniema przeżytej tragedii, w ó­
wczas zjawia się powieść wojenna. Nie w ydo­
będzie ona jednak akcentów dźwięcznych, a na 
wet radosnych, jak w e Francji, tylko realisty- 
:znym opisem krwawych czasów wyda wy­

rok potępienia dla sprawców mordu.
Taką jest w swym  charakterze „Wojna" L- 

Renna, takiem również jeszcze w  większym 
stopniu dzieło R em arąue^ „Na Zachodzie nic 
nowego".

„W ojna11 Renna jest i pozostanie prawdopo­
dobnie jedynem dziełem, obejmuijąoem całą woj 
nę. Jest to pamiętnik prosty  i szczery, pozba­
wiony wszelkiej melodramatycznoSei i starań o 
doskonałość literackiej ekspresji.

REM AROIIE.
O Remgfąuefu napisano już bardzo dużo. — 

Podkreślim y więc tutaj tylko te momenty i 
szczegóły, które, zdaniem naszern. tłumaczą i 
charakteryzują prawdziwą wartość tej powie­
ści.

W ażnym  przedewszystkiem jest szczegół, że 
„Na Zachodzie nic nowego" jest pierwszym u- 
tworem Rem arque‘a, jest to zatem raczej dzie­
ło człowieka, niż pisarza. To, co dla innych by­
ło tematem, barwnem  tłem, na którem można 
było zmienić i rozwinąć tkwiącą w  wyobraźni 
myśl lub sztandar obywatelskiego czy narodo­
wego wyznania, dla niego jest wielko raną, 
zbyt nasiąkłą krwią, by nożna było jej nie od­
czuć naw et w  zmienionyoli warunkach życia-

Powieść Remarque‘a przychodzi w momen­
cie, gdy ciężkie wrażenie przeżytego katakli-
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ttuu ustępuje powoli ciekawości do tego, co o 
wojnie powiedzą ci z drugiej strony Renu. — 
Stpd wielka tej powieści popularność-

Renn i Remarąue pozostali ściśle w ramach 
Wspomnień z frontów z pominięciem olbrzymie 
go ćia społecznego, w którem wojna wzięła 
początek i przedłużyła się poza rok i91S Tym 
czasem to tło, ten ,.1‘arriere pian" społeczny, 
zwiaszcza w Niemczech, jest bardzo ciekawy 
W szak wojna św iatow a przybrała w swej o- 
snowie niedwuznaczny charakter oblężenia i 
blokady Niemiec- Z tego oblężenia, z te.; eko­
nomicznej blokady wychodzą Niemcy pokona­
ne, podobnie jatc P aryż wt roku 1870. I tu  i tam 
nieprzyjaciel nie zdobywa szturmem, tylko o- 
pasuje tw ardym  pierścieniem, który coraz mo­
cniej zacieśnia się na szyjach oblężonych. Nie­
ma już chleba, rychło jednaK braknie nawet po­
wietrza do oddechu.

Połączenie życia frontowego z tern, co dzia­
ło się na tyłach, obrazuje Ernst Glaeser w 
sw ym  Roczniku 1902 i anonimowy tw órca po­
wieści p- t. „Ginster", zaś samo, drgające mi­
gotliwie w swej agonji tło wewnętrzne matuje 
żywo „Wojenny iront kobiet" A. A. Kunstera.

Z kart. przepełnionych żywym opisem scen 
i wypadków, w które obfitował każdy kraj w 
czasie wojny, przebija się wielka obaw a i nie­
pokój o losy tego pokolenia, które wychowane 
w  takiej atmosferze, zżarte w swem dzieciń­
stw ie przez gorączkę, tyfus i inne choroby, nie 
dożywione, będzie miatło coś do powiedzenia, 
gdy dorośnie.

„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ".
Zdała od frontu, zdała od dirsznej atmosfery 

pozafrontowej, w s p o k o jną strefę, do małej pol­
skiej mieściny, przenosi akcję swej powieści p. 
t  „Spór o sierżanta Grischa" Arnold Zweig, by 
stąd okiem wytrawnego znawcy natury ludz­
kiej móc tem wyraźniej podkreślić i zobrazo­
wać całą sztuczność owej dwuosobowości, w y 
twoizonej bezwzględnem poddaniem się impe­
ratyw om  wojny. Żotnierze Zweiga oć szere­
gowca do generała nie zatracili swych daw ­
nych uczuć: są bardzo humanitarni, ale jakże 
przez to biedni wobec tw ardych wymagań 
chwili-

PO ROKU 1918.
b y łab y  to cała literatuar wojenna Niemiec, 

gdyby wojna, jak to wyżej nadmieniliśmy, nie 
przedłużyła się w tyin kraju poza rok 1918. — 
Niemcy zresztą pod tym  względem nie są je­
dynym  wyjątkiem. W orna w całej Europie nie 
dłużyła się poza okres, walki frontowej. Z w y­
jątkiem Francji, nastąpiły po niej, bądź rewolu­
cja i wojna domowa, jak w Rosji i w pewnym 
stopniu we Włoszech, bądź zaburzenia natury 
ekonomicznej, jak w  Anglji, bądź wreszcie za­
burzenia natury politycznej i ekonomicznej, jak 
Iwłaśnie w  Niemczech- W szystkie te zjaw iska i 
nastroje powojenne przedłużają skutki wojny 
aż do chwili obecnej. Nawet fakty ostatnich dni 
6ą tego jaskraw ym  dowodem.

W  ciągu sześciu lat powojennych (1918— 
*1924) są Niemcy terenem  zajadłej walki w ew­
nętrznej i zewnętrznej o utrzym anie spornych 
terytoriów-

Okres ten, d o  wielkiej popularności jakiej 
(doznała w całym świecie niemiecka powieść 
wojenna, staje się przedmiotem badań i docie- 
fcań. L iteratura ta połączy zagadnienie wojny z 
rewizją pojęć i w artości przedwojennych, za­
początkowaną przez Hasenclevera, Bronnena i 
Tcllera. Głównymi twórcami tej literatury są: 
P eter Martin Lampel, Herman Kesten i Józef 
Rotli.

„Yerratene Jungen" Lampela streszcza hi­
storię Niemców, którzy uczestniczyli w  czar­
nej Reichswerze w  czasie okupacji Ruhry, hi­
storię tajnych zw iązków wojskowych, utrzy­
m ywanych przez nacjonalistów, a ukrytych 
przed oczyma aliantów w  fortach centrum i na 
Wschodzto Niemiec- Życie tych ludzi, ich czyny. 
Ich przeżycia przypominają p-zeżycia fronto­
we.

,.Zdradzona młodzież" to dokument o stanie 
(umysłów pewnej części młodzieży niemieckiej.

tych stu tysięcy oficerów i podoficerów, któ­
rzy  w yszedłszy w bój z wpojoną w iarą i en­
tuzjazmem zwycięstwa, nie wiedzą, opuszcze­
ni, co po przegranej wojnie czynić. Rzucają się 
przeto na wszystkie pola walki. Będą oni kon­
spiratorami Kapra. Liitwitza. Luoendorifa, se­
paratystam i renańskiemi, członkami oficjalnej 
i czarnej Reichswehry, naw et członkami grup 
powstańczych Korfantego, Zmieniając nieustan­
nie pole walki, z zagorzałych nacjonalistów 
stając się socjaldemoKTatami, komunistami i od 
w rotnie W  tej ciągłej gonitwie zatracają oni 
resztki ludzkich uczuć, wszelki idealizm, by za­
chować i wzmocnić brutalność i okrucieństwo, 
jakie cechować będą tych przyszłych zwolen­
ników i entuzjastów obozu Hitlera-

Podobną biografię wystawili „młodym Niem­
com" Josef Rotli w swych powieściach o. t. 
„Ucieczka bez końca" i „Na prawo i na lewo", 
o raz H- Kesten również w dwu powieściach: 
„Josef suent die Freiheit" i „E'.n ausschweifen- 
der Mensch".

Literatura niemieckich .kronikarzy" powujen 
nego okresu pobudziła właściwych twórców 
literatury wojennej do wypowiedzenia swego 
credo o stosunkach, w których po okresie woj­
ny znareźć się musieli i z któremf niejednokro­
tnie nie mogli pogodzić swych przyzwyczajeń 
z czasów wojny

Tak więc Ludwig Renn wydaje „Naelikrieg", 
powieść, w której- podobnie jak w pop. zedniej. 
streszcza sumiennie i dokładnie w iazenia, jakie 
narzuciły się powracającym z frontu żołnie­
rzom, wziętym od pierwszej chwili między 
dwa ognie: rewolucji i reakcji nacjonalistycz­
nej, walczących między sobą o wlaazę. Takie 
położenie stwarza, że on żołnierz musi często 
stosować się do różnych i licznych pojęć obo­
wiązku, dochodząc wkońcu do przekonania że 
„ŁaJ i pokój" są złudnemi i ppdstępnem? ha­
słami.

Niemniej pesymistyczną w swej osnowie jest 
druga powieść E- Glaesera p- t. „Erieden" — 
W  chronologicznem zestawieniu wypadków ta 
powieść odpowiada omawianej poprzednio, ró­
żni się jednak przedstawieniem osob. Kiedy 
Renn stara się na podstawie zdarzeń i przeżyć 
oddać obiektywnie uolę niemieckiego feldgrau, 
Glaeser „detnobilizuje" swych ludzi, czyniąc z 
nich reprezentantów klas społecznych. Dlatego 
to powieść jego ma charakter rozprawy, wy­
mierzonej przeciw istniejącemu układuwi spo­
łecznemu, w którym rządzi zaśniedziałe i pró­
chniejące mieszczaństwo, usidławszy i otuma- 
niwszy socjaldemokrację do tego stopnia, że ta 
zaprzepaściła sprawcę klas upośledzonych, pra­
cujących. Rozważania takie piow adzą autora 
do smutnej konkluzji- Niemcy, jego zdaniem, 
przegrały nietylko wojnę, ale także pokój.

Jakkolwiek pesymistyczne wyznania Renna 
i Glaesera są jasno i dobitnie sformułowane, — 
tymczasem gdy ten, od którego można było 
oczekiwać najbardziej ważkiego sądu, pozosta­
wia nas bez odpowiedzi, jego ludzie przew a­
żnie bezskutecznie walczą z warunkami życia 
powojennego, czuje się, iż wielka ich dzieli od 
tego życia różnica.

„DROGA POWROTNA".
Nad drugą powieścią Rvmarque‘a zaciążyła 

zbyt silnie koncepcja autora „Na Zachodzie nic 
nowego". Rem arąue pojął był wojnę jako ży­
wiołow y kataklizm i zdołał ją taką genjalnie 
odtworzyć. W obec siły tego kataklizmu powo­
jenna rzeczywistość wydaje się zbyt słabą i 
nieudolną formą bytowania, by jego ludzie mo 
gli w  niej zmieścić się. Jego ludzie zdają się tej 
formy nietylko nie rozumieć, ale naw et nie do­
strzegać.

Współczesny’- pisarz niemiecki, hans Grimm- 
nazw ał Niemcy „Volk ohne Raum", ludzie Re- 
m argue‘a tworzą w  tym narodzie grupę, której 
jest obce nietylko pojęcie przestrzeni, ale rów­
nież czasu, w  którym żyją-

Im większy jest pesymizm Remarque‘a, tem 
gorętszą wydaje się byd jego chęć do unormo­
wania na trwałych podstawach warunków.

Drogą powrotną Remarque‘a wracamy do 
Francji. Ta bowiem poć wpływem powieści ule

mieckiej dokonuje się w ogniu polemiki głębo­
ka przemiana. Polemika ta wnosi obiektywną 
ocenę całego dorobku twórców literatury w o­
jennej i wpływa na dalszy rozwój francuskiej 
powieści, który przybiera formy wyraźnego 
potępienia wojny jako sposobu rozstrzygania 
m ięuzynarodow yra sporów, jaKO zjawiska Ot 
charakterze antyspołecznym i antyhum anitar­
nym. Pojaw ia się przytem  cicha obaw a przy­
szłej wojny wobec życiowych przykładów za-, 
patryw ań starszego pokolenia i wychowania, 
m łodzieży w atmosferze walki i antagonizmów) 
narodowych.

PRZEGRANY POKÓJ.
Dziełem streszczającem powyższe idee i my­

śli, jest powieść J. Jolinon >p t. „Les Reyenawts 
dans la Boutique“. ,,Revenants“ — powracają­
cy  — to dawni kombatanci, ludzie wojny, zaś 
„biutique“ — to kram, w któyrm załatw ia się 
w szystkie przyziemne spraw y i dzienne rozra­
chunki bez myśli o lepszej i jaśniejszej przysz­
łości. Znamiennem „signum temporis" jest ta 
książka, w której troska o dalsze losy Europy 
w y iy w a autorowi słowa gorzkiej prawdy.

Jego ,,revenanto“ nie mogą również żyć w 
stworzonych przez wojnę warunkach życia- — 
Nie dlatego, że bezpośrednio po wojnie musieli, 
przejść p^zez ogień rewolucji i walk bratobój­
czych, w których zatraciły  się ich resztki lu­
dzkich uczuć- Nie, wrócili oni ^pokoinie, skąd 
wyszli, stali się z powrotem ojcami rodzin, mę­
żami, synami. Przemiana ich nie była jednak 
zupełna, wojna bowiem naznaczyła ich swem 
niezatartem  piętnem. Jednym z nich przypomi­
nało ją ich zbolałe ciało, innym — oouinarła 
dusza- Wielu więc nie mogło do normalnego 
życia powrócić. Częstokroć z powodu cierpie­
nia i bólu z niezagojonej rany widzieli siebie w 
starym , skrwawionym mundurze. Tymczasem 
mijały lata i życie coraz ba. dziej oddalało się 
od nich- Czuli, że idą w zapomnienie i powulną 
śmierć.

— W krótce będziemy ryikc cieniem, — mó­
wili.

— Dałby Bóg nowa wojnę, — odpowiadali 
więcej zagorzali-

I oto konkluzja, do jakiej dochodzi Jolinon. 
To nietylku Niemcy, ale cała ludzkość zdaje się 
przegryw ać pokój. „Plus ca change, plus ca 
derient la meme chose". Nic nie zmieni naćuiy 
człowieka, jego zdolność zapominania przeży­
tych cierpień jest zdumiewająca- Przecież i 
młode pokolenie też myśli i rozważa o niej na­
w et z entuzjazmem.

Zmieni się tylko nazwa wojny, jej metody i 
charakter człowiek będzie ją zawsze uważał 
za swą naturalną potrzebę. I jak tu nie być pe­
sym istą?

Jednocześnie prawie z wydaniem „Les Re- 
venants dans la Boutique“ ukazały się dwie in­
ne powieści francuskie. Są to: „P. C. de Coir,- 
pagnie" C. W eyerą i „La Peuir" C. Ciieyaliera- 
Powieści te zawierają wspomnienia z czasów 
wojny, które jednak autorow ie zaopatruje, w 
liczne i w iek mówiące komentarze- Zwłaszcza 
powieść Chevadera. która w yw ołała ostrą kry 
tykę na łamach francuskich pism. jest pod łym 
względem bardzo znamienna. W  dziele tem  a- 
nalizuje autor uczucia, jakie przeżyw ał uczest­
nik wojny od chwili .swego powołania i z któ­
rych to uczuć da sie wysnuć jego w yraźnie 
wrogi stosunek do wojny.

Literatura wojenna nie jest dziś jeszcze skon 
czona. Można śmiało twierdzić, że lak długo 
zagadnienie wojny nie przestanie D yć aktualne 
w życiu, tak długo będzie ono zajm ować umy­
sły w literaturze. Pesymizm, jaki zaznaczył się 
w ostatnich dziełach tej literatury, jest w vra- 
źnem ostrzeżeniem jx)d adresem w sjrókze- 
snych warunków życia. i

Kiedy w ubiegłym wieku Lew Tołstoj napi­
sał swą powieść o wojnie, którą można na­
zw ać dziełem literatury wojennej dał jej zna­
mienny ty tu ł „Wojna i Pokój", w iążąc niejako 
te  dw a pojęcia w  nierozerwalną całość. MySl 
jego zrozumiano dopiero znacznie później. O- 
by 1 dziś myśli tych. którzy są „sumter m ogó 
Itr; nie zrozumiano za późno.
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PRZE GLAD AIIADEMKKI
Do Żydowskie! Plłcdzieźy Akademickie!!

Stoimy u progu nowego roku akademickiego- 
I znów  zapełnią mury uniwersyteckie tłumy 
■akademików i akademiczek żydowskich, spę- 
'dzających czas między nauką i zabawą, głu­
chych i ślepych na wszystko, co się wokół nich 
'w  ich narodzie rozgrywa. I dlatego właśnie dzi 
isiaj, kiedy nowa karta w życiu każdego akade­
m ika się rozpoczyna, zw racam y się do Ciebie, 
lAkaedmiku i Akademiczko, z  pytaniem: Czy 
'wolno w chwili, kiedy rozgrywa się najważ­
niejsza część historii naszego narodu, kiedy na­
si chałucim krw aw ią w  Erec Izrael, a część tył 
kó uświadomionego społeczeńswa żydowskie­
g o  walczy tu w goiusie o nasze praw a i two- 
;rzy tu podstawę dla ernesansu narodowego, — 
czy  w  chwili takiej wolno żydowskiej młodzie­
ż y  akaemdiCikiej stać na uboczu i biernie odno­
s ić  się do tych ogromnych wysiłków naszego 
narodiu>? W szak zawsze i wszędzie młodzież 
■tworzyła aw angardę każdego ruchu wyzwo- 

'ńczego, a tem bardziej my członkowie narodu 
'żydowskiego, — poniżanego i niedocenianego 
przez obcych, a co gorsza, nieraz i przez swo­
ich, winniśmy stanąć wśród walczących o na­
sze wyzwolenie, o nasz kraj, o nasze prawa!
• Sjonizm przeszedł w ciągu ostatnich kilku 
:lat okres ciężkiej próby, gdy zewsząd natrafia­
liśm y  an przeszkody i na mur niezrozumienia 
*i niechęci. A mimo to ta część narodu żydow­
skiego, która sjonizm postawiła jako cel swe- 
!gb życia, nie ugięła się i hardo w ytrw ała przy 
|swych ideałach. I to świadczy o sile i potędze 
;nazej i o tem, że jedynie droga, którą sjonizm 
wskazuje, jest słuszną i że tylko ta droga może 
przynieść zbawienie n a r o d z i  naszemu- Obe­

cn ie  zaczyna się horyzont nieco, choć jeszcze 
bardzo nieznacznie rozjaśniać. I dlatego teraz, 
może nardziej, niż kiedykolwiek, koniecznem 
jest skupienie jak najwięcej sił dla wspólnej 
pracy, aby móc po przełamaniu przeszkód i za­
pór przystąpić do wielkiej pracy obdudowaw- 
czej. A główny ciężar tej; pracy i odpowiedział 
.ności spoczywa na tej części organizacji sjoń- 
;skiej, która stale głosiła i głosi, — a co już 
dzisiaj w szystkie części organizacji sjońskiej 
zaczynają uznawać, — że w chwili obecnej mu­
simy skupić wszystkie wysiłki około jednego 
celu: Odbudowa kraju, odrodzenie narodu. — 
W alki klas. czy w arstw  społecznych, w szyst­
kie specjalne żądania należy odsunąć na pian 
dalszy. Przedewszystkiem  cel odbudowy musi 
nam przyświecać, a to może nastąpić tylko 
wspólnym wysiłkiem całego narodu.

Jeśli cel nasz mamy osiągnąć, to pracę nale­
ży równolegle prowadzić i w Erec i w  Oolu/sie! 
Nie możemy sobie wyobrazić, jakby dziś w y­
glądał Golus bez Paletyny, ale z drugiej strony 
musimy także sobie zdać sprawę z tego. że nie

odbudujemy kraju, jak długo naród żydowski 
nie będzie w pełni uświadomiony o tem, że je­
dynie sjonizm może Mu przynieść zbawienie i 
dopóki tego zrozumienia nie zadokumentujemy 
pełnem poparciem moralnem i materjalnern 
dzieła odbudowy. Aby zaś to mogio nastąpić, 
trzeba jeszcze długiej i żmmdnej pracy uświa­
damiającej, propagandystycznej i wychowaw­
czej. I tutaj w łaśnie spoczywa najważniejsze 
zadanie żydowskiej młodzieży, a w szczególno­
ści akademickiej, stanowiącej integralną część 
całego społeczeństwa żydowskiego, w tem spo

łeezeństwie żyjącej i narówni z niem za losy 
narodu odpowiedzialnej. Aby zaś żydowska mło 
dzież akademicka mogła spełnić to, ciążące na 
niej zadanie, musi się skupić, zorganizować i to 
nie w drobnych, rozbitych związkach, ale w je­
dnej, potężnej organizacji ogólno-sjońkiej mło­
dzieży akademickiej. I dlatego zwracamy się 
do W as, Koleżanki i Koledzy, z apelem: jeśli 
czujecie się Żydami i jeśli los narodu naszego 
leży Wam na sercu, przyjdźcie do nas, celem 
w spółpracy z nami nad zrealizowaniem ideału 
sjońskiego.

Związek żyd. młodz. akad.U. J.
„Haszachar—Przedświt” 

w Krakowie.

Ul sprawie unifikacji Sjońskiej Młodzieży Akademickiej
Jest rzeczą notoryczną, że przeważająca 

więkcszość żydowskiej młodzieży akademic­
kiej w Polsce znajduje się w obozie sjońskim, 
a takt ten potwierdziły wyniki wyborów na o- 
statni Zjazd Samopomocowy, odbyty w kwiet­
niu b. r. w  W arszawie. Zarówno charakter po­
wziętych na Zjeździć uchwał, jak i skład w y­
branego na Zjeździe Centralnego Komitetu Zwią 
zku Żydowsildch Stowarzyszeń Samopomoco­
wych o bezwzględnej większości sjonistycznej 
świadczy dobitnie o sile ideowej i organizacyj­
nej narodowo-żydowskiego ruchu akademickie 
go w Polsce. Pomimo tego, mimo całej donio­
słości tego zjawiska dają się odczuwać ipewne 
braki i niedociągnięcia w działalności i ustosun 
kowaniu się akademika sjonisty wobec proble­
mów i konkretnych zagadnień dnia codzienne­
go w ugókiym ruchu sjonistycznym. Chodzi o 
to, że ten odłam ruchu sjońskiego i organizacji 
sjonistycznej, a mianowicie jej akademicki od­
cinek, nie wykazuje tej aktywności i nie odgry­
w a tej roli w ruchu ogólnym, jakąby, biorąc pod 
uwagę jego liczebność i możliwości, odegrać 
mógł. a nawet, zdaniem naszem, powinien. — 
Braki te płyną przedewszystkiem z powodu nie 
skoordynowania pracy, braku jakiejś przewo­
dniej myśli i jednolitego kierownictwa. Jeżeli 
żydowski ruch akademicki w Polsce posiada 
dla celów samopomocowych swój wyżej wspo 
mniany związek w raz z centralną, wykonaw­
czą i reprezentacyjną władzą, to sjońskiemu 
ruchowi akademickiemu brak takiej organiza­
cji, centralnego ośrodka, gdzie umożliwiony by 
był kontakt poszczególnych środowisk ze so­
bą. Związek tea mógłby się podjąć zadań, któ­
rych wykonanie przekracza możliwości poje­
dynczych stowarzyszeń i organizacyj, a nadto 
obok reprezentacji stanowiłby jedyny i autory­
tatyw ny wykładnik opinji narodowej młodzie­
ży odnośnie do problemów życia politycznego. 
Ten ostatni moment nie byłby najmniej ważny 
wobec istniejących niestety tarć i rozbicia po­
szczególnych krajowych organizacyj ogólno-

sjonistycznyćh. Spodziewamy się, że unifikacja 
ogóino-sjońskiej młodzieży akademickiej umo­
żliwi i przyspieszy unifikację ruchu sjońskiego 
w Polsce.

W ychodząc z  tych założeń dał Związek „Ha« 
szachar—Przedśw it” inicjatywę do unifikacji i 
wszczął w czasie wspomnianego Zjazdiut Samo­
pomocowego w W arszawie, akcję w  tym kie­
runku zmierzającą- Istotnie na specjalnie zwo­
łanej konferencji uzyskano pełne porozumienie 
odnośnie do samego założenia, t. j. do koniecz­
ności powstania takiego związiku. W wyniku 
obrad uchwalono zorganizować wspólną kolo- 
nję, a późną jesienią zwołać Zjazd organizacyj­
ny. Akcja utknęła następnie o tyle, że na kolo- 
nji, — która zresztą swoje zadanie: zbliżenia 
wzajemnego i wym iany myśli doskonale speł­
niła, — były reprezentowane tylko trzy  środo­
wiska: krakowskie, lwowskie i wileńskie, bra­
kło zaś reprezentantów środowiska w arszaw ­
skiego. Pomimo nieobecności tych ostatnich u- 
pełnomocnieni delegaci wymienionych trzech 
środowisk postanowili bezzwłocznie przystąpić 
do organizacji związku, a akcja posunęła się 
tak daleko, że już z  początkiemim października 
ukaże się pierwszy numer organu związkowe­
go, wspólnie wydawanego miesięcznika pod 
nazwą ,.Mirojah“. Odnośnie do Zjazdu, to od­
będzie się on jeszcze w bieżącym roku kalen­
darzowym. Ostatnio otrzym ane wiadomości .od 
kolegów warszawskich pozwalają przypusz­
czać że i to środowisko obeśie Zjazd i przy­
stąpi do związku, k tóry  ma spełnić tak ważne 
i aktualne zadania. D. H-

Oporfunisfom pod rozwagę!
Jeszcze w sprawie rubryki 

narodowrścioyiel w harfach wprsowycn
Może w tem objawia się jaskrawiej anormal­

na sytuacja żydowska, że na początku każdego 
roku akademickiego zmuszeni jesteśmy wzy-
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Mól młodszy kolega 
sio informuje • m m

(Z życia organizacyjnego)
,,Ogonek" przed dziekanatem — „patologicznie" 

wprost długi To proszący o rozłożenie opłat akade­
mickich na .raty. Przystaję na końcu i... czekam. — 
\V rękach mnę niecierpliwie swe dokumenty. Cze- 
kam kolejki.

— Bodaj to diabli wszystko wzięli! Przynajmniej, 
godzinka stracona, — myślę w duchu.

— Bardzo przepraszam kolegę, ale ja jestem jesz­
cze zupełnie niedoświadczony, czy tu do pana dzie­
kana?...

— Owszem, kolego, proszę za mną. Uzbrójcie się 
w cierpliwość! Ale trzeba było wpierw dać zaase- 
kurować nogi...

— Jeszcze Was o Jedną informację poproszę, pa­
nie kolego! Zauważyłem w naszych rodowodach ru­
bryki, wypełnione w sposób, świadczący o tem, że 
pan Je*t sjonłstą, —  powiada do mnie z nłeśmlało- 
'śclą kandydat na akademika.

Pokazuje mentu koledze srebrny znaczek w kla­

pie mej marynarki.
— Aha widzę: „Haszachar"! Szalom l‘cha towa­

rzyszu !
Mój miody kolega ściska mi serdeczn„e dłoń, — 

przedstawia się i wyraża swą radość z powodu ze­
tknięcia się z akademikiem-sjoiristą. Mile spotkanie! 
— powiada, — sam przecież będę teraz też. akade- 
mik-iem-sjonistą. Narazić pracuję w organizacjach 
swego rodzimi,ego miasta.

— Jak tylko znajdę mieszkanie, zaraz się zgłoszę 
do współpracy, — zapewnia.

— Szkoda czasu, towarzyszu! Możecie wszystko 
subie migiem załatwić: na dole w sali 4, w biurze 
pośrednictwa mieszkań „Haszacharu" znajdziecie 
bez trudności mieszkanie. A chcecie kontakt z nami 
nawiązać? To nic trudnego! Lokal ,.Haszacharu“ — 
Stradom 15! Znajdziecie nas w czytelni wieczorem. 
Tam się wszyscy gromada,imy Albo we czwartek 
na plenarce. Plenarki są co tydzień we czwartek, i 
referatami. Tam w lokalu złapiecie nas przy pracy 
sjonistycznej „In flagranti",

Mój kolega nomie adres, pyta o temat referatu 
czwartkowego, wkońcu zadaje pytanie:

— A jakieś mniejsze grupyv

— Ależ oczywiście! Każdy uczęszcza na semina- 
■ Tjtiim, prowadzone przez starszych towarzyszy, albo 
na grupę prasową. Ci ostatni omawiają aktualne pro 
bierny sjonistyczne na »c<tstawie prasy sjonistycz- 
nej.

— No więc trzeba się będzie do Was zaciągnąć! 
A czy „Haszachar" prowadzi też jakieś seminaria 
dla takich którzy się dotychczas ze sicinizmem bez­
pośrednie nie zetknęli? Chciałbym mego ko-legę z gi 
mnazjum — także póidzie na I. rok, — również Wjcia 
ginąć do „Haszcaharu"!

Potwierdzam Oczywiście! Prowadzimy specjalne 
seminaria dla ..laików'.* Pytam go, czy umie pa hc- 
brajsku? Tak! Jeszcze jak!

— To pięknie! Nasza „pługa t‘-chalucej-hasafa- 
haiwrit" będzie pewnie z Was miała Pociechę.

— A czyście swą pracę już rozpoczęli?.
— Wszystko w pełnym toku! W tym roku wszy­

stko się puściło w ruch wcześniej.
— Aha, na mo.e kolej do dziekana! Do zobacze­

nia w „Haszacharze"! Szałom!
— Szalom! Do widzenia na Stradoauul Na pl en ar­

ce! Szalom I iL B.
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,wać naszą młodzież akademicką do podania 
przy wpisach, przy wypełnianiu formularzy u- 
niwersyteckich swojej narodowości narodowo­
ści żydowbsiej. — Aiasimy to niestety czynić, 
gdyż doświadczenie nas uczy, że rokrocznie 
pewna, wcale znaczna część żydowskiej mło­
dzieży akademickiej podszywa się pod obcą 
narodowość, bąaź z  tchórzostwa, obawiając 
się jakickholwiek przykrych następstw w  razie 
podania narodowości żydowskiej, co  jest oczy­
w iście ziupełnie be^podstawnem, bądź też z je­
szcze niższych pooudek, chcąc w  ten sposób 
znaleźć łaskę w  oczach władz uniwersyteckich, 
względnie społeczeństwa polskiego.

Nie chcemy w  rem miejscu wszcząć zasadni­
czej dyskusji z asymiaclją i jej poplecznikami. 
Asymilacja w  życiu żydowskiem swoją rolę 
skończyła. Na ulicy żydowskie] nie śmie w ię­
cej się ukazywać. Chcemy tym, którzy powyż- 
szemi motywami się kierują, zwrócić •uwagę 
tylKO na to, i e  antysemityzm, o ile istnieje, od­
najdzie ich także w teay, jeśli się przykryją pła­
szczykiem obcej narodowości. To jest moment 
,.utylitarystyczny“, dla którego się do nich 
zw racam y, bo tylKO dla takich te  jeanostki są 
tylko dostępne.

Nie apeiujemy do nich tym argumentem, któ­
ry w  tym związku często cytuje, że przez to 
wyrządzają głęboką krzywdę całej młodzieży 
żydowskiej, albowiem subsydia dla związków 
samopomocowych rozdziela się według klucza 
narodowościowego, to znaczy według poda­
nych narodowości, przyraem jednostki te w  li­
cznych wypadkach bezwstydnie korzystają 
2e  świadczeń naszych orgauizacyj samopomo­
cowych (polsKie Dowiem, mimo narodowości 
polskiej, podań żydowskich nie uwzględniają). 
Nie apelujemy do nich tym argumentem, gdyż 
akademik, który wyrzeka się przynależności 
'do wielotysięcznej historji swego narodu, który 
wyrzeka się solidarności z dzisiejszem żydo- 
stwem, tenże akademik nie wzrusza się tem. że 
przez jego zdradę cierpi ogół akademików ży­
dowskich.

Nie chodzi nam tylko o czczą deklarację, o 
wypełnienie formalności, nie wystarcza nam tył
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ko  podanie narodow ości żydow skiej, my, sjoń- 
ska m łodzież akadem icka, żądam y od każdego 
akadem ika żydow skiego pozy tyw nego  usto­
sunkow ania się do naszego narodu, o  w yciąg­
nięcie odpow iednich w niosków  z dek laracyj 
narodow ościow ych, to znaczy  o  w spó łp racę  w  
realizacji naszych dążeń narodow ych. Dla tych 
zaś, k tó rzy  inną podają narodow ość, oszukując 
siebie, a p rzedew szystk iem  społeczeństw o pol­
skie. odczuw am y to, co  każde społeczeństw o 
m a dla swoich zdrajców  i d ezerterów  — w strę t 
i pogardę! M. B-

Kronika akademicka
— STARANIEM Związku Żyd. Mlodz. Akad. Hasza- 
chair-Przedświt" otwarte zostało bezpłatne biuro in­
formacyjne i pośrednictwa mieszkań, — urzędujące 
przedpołudniem w godzinach od 12—13 na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, w sali Nt. 4, a 'wieczorem w 
lokalu Haszacharu (Stradomm 15, 'oficyny), w godzi 
nach od 7—9‘30. Zwracamy na tę instytucję uwagę 
kolegów (żanek) z prowincji.

— ŻYDOWSKA CZYTELNIA aKADEMICKA o-  
twartą codziennie od godziny 7—9‘30 wieczorem, 
przy ulicy Stradom 15. oficyny.

— PIERWSZY NUMER „MORIJi", organu H. A. 
Z. (Histadiruith Akademajim Zionin) uikaże się w  cią­
gu października d. t. we Lwowie.

— HASZaCHAR-PRZEDŚWIT. Przymusowa reje 
stracja członków odbywa się codziennie w lokaiu 
własnym (Stradom 15, oficyny), w godzinach od 7
-  9‘30. Tamże — jak T ów n ież  przedpołudniem od go­
dziny 11—13 na U. J. sala Nr. 4 — przyjmuje się 
z g ło s z e n ia  nowych c z ło n k ó w .

_  WALNE ZEBRANIE „OGNISKA" zbliża się. — 
Wobec togo przypomina się członkom Haszacharu o 
konieczności wposania się do Ogniska, celem uzy­
skania pTawa głosu na w aln em  zebraniu.

Zamknięcie „Przeglądu Anademick'tgo“.

jak- tyje Rechefeller
N ajbogatszy człowiek na świecie, Jo h n  Roc- 

kfeller obchodził n iedaw no swe 92-gie u ro ­
dziny . N iejeden pozazdrości zapew ne s ta ru sz ­
kowi krzepkiego zdrow ia i siły  orgamizmu. 
O m yli się jednak : zdrow ie R ockfellera od 40 
roku życia już  bardzo  w ątłe, pod trzym uje  się 
ty lko  żelaznym  regim epi, którego sam  m iljc -
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ner pilnie przestrzega.
Niesłychana różnorodność interesów, spraw  

i gorączkowa praca, poderwały zdrowie Roc- 
fellera tak, że w 55-ym roku życia m usiał 
już usunąć się od interesów, ż y ł barazo spo­
kojnie, unikając wzruszeń, żywiąc się praw ie 
wyłącznie zsiadłem mlekiem. Zapytany, jak i 
tryb życia uważa za najodpowiedniejszy, w y­
mienił sześć zasad żj^ciowych, którym  się pod­
daje:

Pierwsza — to ostrożność i przewidywanie. 
Nie należy czekać na chorobę, trzeba ją  uprze 
dzić i nieoopuścić do niej. Dlatego też trzeba 
ciągle pilnie wschluchiwać się w swój orga­
nizm i unikać tego co m u szkodzi.

Druga — regularny tryb  życia. Od k ilku­
dziesięciu Jat Roekfeller pęazi życie, w które®  
jeden dzień podobny jest do drugiego jak  dwie 
krople wody. O goz. 7-ej rano wstaje, bierze 
kąpiel i idzie na spacer do ogrodu. O 8-ej je 
śniadanie, poczem przyjm uje przyjaciół, gra 
w golfa i godzinkę odpoczywa przed drugiem  
śniadaniem . O 3-ej spacer samochodem, po­
tem odpoczynek i lektura. Obiad jest o siód­
mej, poczem do 10-ej m iljoner gawędź; z ro­
dziną, słucha radja, czyta, wreszcie idzie spać

Trzecia — należyte odżywianie. Rockfellei 
nie pije i nie pali, je niewiele, ale rzeczy zdro. 
we i odżywcze.

Czwarta — Roekfeller unika jakiegokolwiek 
zmęczenia, czy to fizycznego, czy um ysło­
wego.

P ląta — usuwać od siebie wszelkie nieprzy­
jem ne wrażenia i przeszkody życiowe.

Wreszcie szósta — domerać sobie zdrowt 
rozrywki. Roekfeller nie lubi luksusu. Nie nu  
ani stajen wyścigowych, ani jachtów , nie jeż- 
dzj do teatrów i na koncerty. Jedynym  luksu­
sem jego jest m ajątek  w T arritow n z prze­
pięknym  parkiem , gdzie urządzenia przewyż. 
szają wszelkie marzenia. Tak nn. za jednem 
pociśnięciem guzika elektrycznego fontanny 
zalew ają się tęczową gamą świateł, ukazują 
się niewidoczne dotąd dla oka groty i posągi 
Ten ogród — to Ifejpiękniejsza rozrywka 
przyjem ność m ultim iljonera.

MOSZEH S lA W S K l

Neali i jego córki
A raosK a le g e n d a  o  k o b ie ta c h

I Allah pobłogosławił proroka Noah posia­
dłościami i /bogactwem, złotem i srebrem, 
owcami i wielbłądami. Bo prorok Noah trw ał 
cały przy Panu.

Prorok Noah m iał sześciu synów i jedną 
córkę.

Córka była piękna, pełna słodyczy i wdzię­
ku. W szyscy ją  lubiii, którzy znali ją. W ielu 
młodzieńców pożądało jej.

Pewnego razu przybył do proroka Noah 
młodzieniec sm ukły niby cyprys, i odezwał się:

„Pokój z tobą, ojcze pięknej dziewoji. Chcę 
być ostatnim  synem w prom iennej waszej ro­
dzinie.

Na to odparł prorok Noah:
— W itaj w pokoju m ój synu. Powiedz, czy 

2Ludowaleś już dom dla siebie i dla tych. 
którzy przychodzą pod opiekuńcze skrzydła 
twoje.

Młodzieniec milczał.
W tedy odezwał się prorok ponownie:
— Nie godzi się, by dać córkę człowiekowi, 

który nie posiada swoich czterech kątów, ani 
dachu nad głową. Powróć do domu, zbuduj 
domostwo, a kiedy nadejdzie czas — wróć, a 
córka należeć będzie do ciebie.

I młodzieniec poszedł sobie z opuszczoną gło 
Wą i ze słow°mi proroka w sercu. Diugo zwle­
kał i nie wracał.

Po jakim ś czasie zjaw ił się inny młodzian, 
sm ukły jak  palm a daktylowa, i powiedział do 
iroroka Noah:

— Pokój i błogosławieństwo z tobą, ojcze 
słodkiej dziewojil Przekroczyć chcę tw ój próg

otrzymać udział w  błogosławionym twoim  
domu.

Na to zapytał prorok Noah:
— Czy zbudowałeś już dom?

Młodzieniec odparł:
— Tak ojcze, zbudowałem dom. Dom ze 

sklepionym dachem, użyczającym cienia przed 
słońcem i ochrony przed deszczem.

Na to zagadnął go prorok Noah powtórnie:
— Czy zaorałeś i obsiałeś pole, czy zaszcze­

piłeś winnicę, byś mógł wyżywić żonę i dzie­
ci?

Na to młodzieniec milczał.
W tedy ponownie odezwał się prorok Noah:
— Nie godzi się u nas, dać córkę człowie­

kowi, który  nie umie może wyżywić rodziny. 
W róć do domu, zaoraj ziemię, obsiej ,ja ziar­
nem życiodajnem, zaszczep w inną macicę, któ 
ra raduje serca ludzi. A kiedy nadejdzie czas 
— powróć, a córka należeć bedzie do ciebie.

I oto poszedł młodzian z opuszczona głową 
i ze słowami proroka w sercu. Bawił długo 
i nie wrócił naczas.

A k>edy m inęła pora, a miodzieniec nie zja­
wiał się, przybył do proroka trzeci młodzian, 
wysm ukły, jak  cedr i powiedział:

— Pokój i błogosławieństwo i cześć Tobie, 
ojcze drogiej! Dom zbudowałem, pole obsia­
łem, winnicę zaszczepiłem; daj mi córkę, a 
wszystko, czego zażądasz spełnię!

I uradow ał się prorok młodzieńcem, którego 
słowa znalazły drogę do jego serca. Bo prorok 
Noah był pierwszym, który użył pługa i b ro­
ny. Prorok zgodził się, zwołano gości, zarżnię­
to owce i bydłó rogate. Radość była wielka, 
trw ała siedem dni. Siódmego dnia posadził 
młodzieniec żonę na  garb wielbłąda i zawiózł 
ją w dom.

• • *
Po uroczystości przybył do proroka młodzie 

niec, który był tak wysoki jak palm a dakty­
lowa, i powiedział:

— Obsiałem pole i zaszczepiłem winnicę, 
d a j m i córkę.

Prorok Noah bardzo żaiował, że niema już 
córki dla tego młodzieńca. W tedy ulitow ał się 
Allah nad  jego bólem. Bo A llah nic cŁte w i­

dzieć cierpień syvoich wiernych. I oto zamie­
nił Allah oślicę [w piękną, zdrową córę.

A kiedy prorpk Noah zobaczył to, zrozu­
m iał intencję Ailalia i dał te córkę młodzień­
cowi za żonę.. Uroczystość weselna trw ała sie­
dem dni. Siódmego dnia wsadził m łodzian 
żonę na garb wielbłąda i zawiózł ją  w dom. 

* • *
Po siedmiu dniach uroczystości ślubnych 

przybył do proroka Noah — pierwszy mło­
dzieniec, wysoki, jak cyprys, i powiedział:

— Spełniłem W asze słowa. Zbudowałem 
dom, zaorałem grunt, obsiałem ziarnem  i za­
szczepiłem winnicę, Dajcie mi waszą córkę.

Prorok znowu bardzo się zasmucił, że nie 
ma już córki dla tego młodzieńca. A Allah u li­
tował się nad jego cierpieniem, bo Abah nie 
clice widzieć cierpień swoich wiernych. I za­
m ienił samicę psa  w piękną, chybką, pełną 
powabu córę. A kiedy prorok Noah widział 
to, zrozum iał intencję Aljalfa i dał tę córkę 
młodzieńcowi za żonę.

Radość była wielka — przez siedem dni za­
rzynano owce i popijano. W  owym czasie 
Allah nie zakazał był jeszcze ludziom picia 
wina. Siódmego dn ia  wsadził młodzieniec żo­
nę na garb w ielbłąda i powiódł ją w dom.

• • •
Od owego czasu różne są kobiety.
Istnieją kobiety na których spoczęło błogo­

sławieństwo Boże. Domostwo ich czyste, chieb 
dobrze wypieczony, jadło smaczne i pokój 
w ybrał dom je j na stały  pobyt. Istnieją też 
kobiety leniwe i narowiste, jak  oślice: chleb 
u  nich surowy, jadło — to traw a bez sm aku, 
a codziennie na nich jest w użyciu laga.

Istn ieją też kobiety gderliwe i złe, z wiecz­
nie rozdartą paszczeką, kłótliwe, pełne zwady; 
pokój om ija ich dom.

Błogosławiony jest człowiek, którego A llah 
obdarzył właściwą córką proroka Noah. Po­
kój i skrzętność panu ją  w  jego domu. Takich 
kobiet jest na ziemi Bożej niewiele.
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Wpisy do Zyd. Tow. Gimnastycznego w Krakowie
na kursa dzieci, uczenie, pań i panów cC bt da sie d. 28, ź9 i 30 t»m. w lokalu ZT^. 
io«___________________ ul. Skawińska 2 , o d  8—9 wieczór. __________ ______

( Tow. Drowi Jehudzie Zimmermannowi wy­
rażam na tej drodze serdeczne współczucie z

P fdu przedwczesnego zgonu Jego błp. zna- 
tego Brata. OZJASZ THON

 O--------

P. Reginie Zimmermannowej
z  puWudu zgonu Jej błp. Męża w y rai a najgłę- 
j s »  współczucie
'. Kurs irstruttiorski i
SlOg .  Org. MŁODE WIZO.

Drogie] Tow.
 0§C

Reginie ZimmerniBnnou/ej
wyrażamy najgłębsze współczucie z powodu 
rgonu Jej błp. Męża.

Zjednoczenie Kobiet Żydowskich (WIZO) 
1045* w  Tarnowie.

E S g g i E E l
Wschód 
słońca 

5 m. 27

Wrzesień
2 6

Sobota 

15 Tiszri 5692

Zachód 
słońca 

17 m. 29

Odwołanie przyjazdu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Krakowa
Z Dowodu klęski powodzii jaka dotknęła wo 

jewództwo krakowskie, Pan Prezydent odwo­
ła ł swój przyjazd do Krakowa na uroczystoś­
c i poświęcenia sztandaru stowarzyszenia re­
zerwistów i b. wojskowych, przeznaczając ró 
wnocześnie kwotę 5.000 zł. na izęcz ludności 
dotkniętej powodzią.

Uroczystości związane z poświęceniem sztan 
daiu  odbędą się zgodnie z ustalonym  progra­
mem w niedzielę 27 bm., przyczeni pana P ie- 
Zydenta Rzplitej reprezentować będ/ie rr nL 
ster robót publicznych gen. Norwid Neuge- 
tauei. —

Poradnia Wychowawcza 
w SMole Hebralshiel

Na wzór istniejących w ki ajach Zachodnich po­
radni wychowawczych, prowadzonych w myśl za­
sad psychologji jii&jjyidualncg, powstała przy  
Żyd. Sokole ludowej i średniej w Krakowie (Brzo 
zowa .5. poaoDna placówka pedagogiczna ix>d kie 
rownictwem j-odnego z człorków grona nauczy­
cielskiego. Poradnia ta ma za zadame Wyświe­
tlać  powody trudne ici, napotykane niekiedy w 
wychowaniu dzieci i usuwać jc. Do porady skie­
row ują dzieci wychowawcy klasowi, względnie 
n o g ą  zgłaszać się do poradni z własnej inicjaty­
w y rodzic,- z dziećmi w wypadku trudności w 
domu.

Poradnia otw aita jest w każdą środę od godz 
5—7 popoł. w gmachu szkoły.

— Z POWODU ŚWIĘTA SUKOTH następny 
numer ,.Nowego Dziennika'1 ukaże się pojutrze, 
W poniedziałek 28 bm. rano, z datą dnia następ­
nego.

_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rvnck A—B 
45, ul. Grzegórzecka 9, Długa 4. Krakowska 19 i 
plac Zgody 18.

W niedzielę maja dvżur dzienny i nocny opteki: 
Rynek A—B 43, ul Gertrudy 1. Krowoderska 74, 
Konopnickiej 3. Krakowska 9. i Brodzińskiego 1. 
tylko dyżur dzienny apteki: Rynek 22 ul. Florjań- 
ska 15. Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, ul. 
Dietla 76.

— DZIŚ CAŁKOWITE ZAĆMIENIE KSIĘŻY­
CA. W dniu dzisiejszym można będzie obserwo­
wać w Polsce — o ile dopisze pogoaa — rzadlic 
sjawifcko całkowitego zaćmienia księżyca. Będzie

Katastrofalna powódź
w woic wćdztwe krtkowskeem

Po ostatnich deszczach stan wody na wszyst­
kich dopływach karpackich W isły znacznie się 
podniósł. Soła w Żywcu podnosi się i osiągnęła 
poziom 1.83 metra nad stan normalny. Skawa za­
lała gościniec między Makowem a Suchą a także 
i dolną część gnany Sucha oraz niżej położone 
części Makowa. Zagrożone są mosty drewniane 
pod Jordanowem, Osielcem, w Makowie i w Su­
chej. Skawa w  Wadowicach przybrała 2 meżry 
SO cm. poi.ad. stan normalny i dalej przybiera. 
T or kolejowy Wadowice—Su oh a w kilku miej­
scach zalany. W Zembrzycach 20 domów zostało 
zalanych wodą. Komunikacja przerwana z powo­
du zerwania mostów. Ludność delożowano i roz­
dzielono między sąsiadów. W Mysłowicach stan 
wody na Rabie 3 i pół m. ponad stan normalny. 
Komunikacja ną drodze Kraków — Zakopane 
przerw ana, KoniUet powodziowy w  Mysłowi­
cach j-est już uruicncmiony. Dunajec w Nowyai Są­
czu wczDrał 2.15 m. ponad stan normalny Komu­
nikacja drogowa miedzy N. Sączem a Krynicą 
wskutek zalewu drogi przerwana. Zalewem dziel­
nic N. Sącza grozi również Dunajec, na którym 
woda stele przybiera. Wojewódzki komiret powo- 
d: iowy w Krakowie czyńmy od g. 12-tej.

Według info.macyj z Dyrekcji Robót Publicz­
nych, o gudz 12 nadchodzą alarmujące wiadomo­
ści z GdoWa i z pod Krakowa Na miejsce kata- 
„trotfy powodzi wyjechały oddziały wojskowe. 
Woda na Sole i Wiśle powoli opatia, natomiast

na Rabie i Dunajcu przybiera w dalszym ciąga.

Niepokojące wieści z powiatu 
wadowickiego

Z W adowic donosi nasz korespondent (Sen): 
W skulek długolibvaiych deszczów wylała rze­
ka Skawa, zalewając okoliczne wsie: Podsta­
wie Miejskie, Gotowizna; Miedźno, Jarosław i 
ce j jnne. Miejscowości te stoją pod wodą, któ 
ra  dosięga 2‘60 m. ponad stan norm alny. Mie­
szkańcom zalanych okolic pospieszył*- z porno 
cą z W adowic straż pożarna, policja wojskowa 
i m iejska, oraz wiele osób z pośród ludności. 
Zagrożone okolice ewakuowano. Nieszczęśli­

wej ludności wiejskiej dostarcza m iasto żyw­
ności. Kilkadziesiąt domów zostało zniesionych 
wodą. Zniszczeniu uległo również dużo żywe­
go inwentarza. O liar w ludziacn na szczęście 
dotąd nie było. Powódź szerzy się i zbliża do 
miasta, tory kolejowe zalane są wodą. Pociąg 
osobowy, który dziś (piątek) rfl.no o godz. 9 
odszedł do Suchy, zmuszony był zawrócić. Za 
chodzi obawa zalania m ostu kolejowego, co 
spowodować m usiałoby w strzym anie ruchu 
kolejowego. Szkodę m aterjalne są olbrzymie.

Dalsze wiadomość, o powodizi na str. 18-iej.

ono miało podohny przebieg do ostatniego zać­
mienia w dtnu 2 kwietnia, które obserwowano 
wówczas przy pięknej pogodzie. Tym i azem w a­
runki dla obserwacji są gorsze. Zaćmienie rozpo­
cznie się nad wschodnim horyzontem o  godz. 
17‘41 popołudniu i trw ać będzie do północy Na­
stępne zaćmienie księżyca ■widzialne będzie w  
Polsce dopiero 14 września 932, będzie to jednak 
już tylko częściowe zaćmienie.

— z! PRASY KUŁAKOWSKIEJ. Naczelny rodak 
tor „Głosu Naiodn", p. Roman Woyczyński u- 
stąpał ze swego stanowiska.

— ZGOiN WETERANA DZIENNIKARSTWA 
KRAK0WSKIFGO. Ubiegłej nocy zmarł w K ra­
kowie znany dziennikarz i satyryk Henrvk Josse, 
przeżywszy lal 74 Zmarły rozpoczął pracę dizien 
nikarską w r  1882 w ówczesnej „Gazecie Kra­
kowskiej". Od owego czasu zasilał swemi felje- 
tonarni i humoreskami szereg dizien.nlków pol­
skich. Przez długie lala pracował w „Nowej Re­
formie", po zwinięciu zaś tego pisma przeszedł 
do ..Ilustrowanego Kur jera Codziennego’ •. W ro ­
ku bieżącym miał śp Josse święcić jubileusz 
50-lecia pracy dziennikarskiej.

— z m ie js k ie g o  k o m i t e t u  d l a  w a l k i  z
BEZROBOCIEM. Wczoraj odibyty się posiedzenia 
sekcji propagandy oraz sekcji gospoda rczo-finanso 
wej pod prz°"odnictwem w eprez. miasta dra Kli- 
mecikiego. Sekcja propagandowa ukonstytuowała się  
wybierając red. dra Flacha, wiceprezesem Ted. Woy 
czyńskiego sekretarzem p. K. Ostrowskiego, po­
czerń przeprowadziła dyskusję wstępna co do 
swych are^d.

— OBOWIĄZEK ODNAWIANIA GROBOW­
CÓW. NAGROBKÓW. POMNIKÓW NA CMEN­
TARZACH, Prezydent miasta wydał obwieszcze­
nie o obowiązku odnawiania grotłoweów, nagroh 
ków. pomników cmentarnych itp. W myśl tego 
obwieszczenia wszystkie grobowce, nagrobki, po­
mniki itp. na cmentarzach, znajdujących sie w 
obrębie miasta Krakowa mają być ut-rzyn ywane 
stale w należytym porządku i czystości oraz od­
powiednio konserwowane aby stan ich nie zagra­
żał bezpieczeństwu publicznemu. Niestosujący się 
do tego obwieszczenia będą pociągnięci do suro­
wej odpowiedzialności administracyjno- karnej.

— Z POIGKIEGO TOWARZYSTWA CHEMI­
CZNEGO. W poniedziałek 28 bm. o godz. 6 wiecz 
w  sali wykładowej Instytutu Chemicznego ful
I Olszewskiego 2) w Krakowie posiedzenie Poi j 
skiego Towarzystwa Chemicznego. Porządek dzień 
ny obejm u je odczyt prof. dra W. Święrosławskie- 
go fM.: 1) Ebuljoskopowa metoda oznaczania sta­
łej równowagi. 2) Nowe metody oczyszczania i 
badania subslancyj ciekłych Goście mile widzia- 
nfc

— ZJAZD INTERNISTÓW POISKICH rozjpoczgł
onegdaj obrady w Krakowie.

— WPISY DO ŻYD TCtW. GIMNASTYCZNE- 
GO w Krakowie na k u ra  dzieci, uczenie pań i  
panów odbędą się dnia 28, 29 i 30 brr od goun_ 
8—-9 wiecz w  lokalu ŻTG. bkawiństej 2. Cwicze- 
i ia  grubi a styczne rozpoczną się w e czwajrtek 
dnia 1 października br. 1

— KURS FRY ZJEłtSyrwA DAMSKIEGO urzą­
dzony staraniem Dyr ekcji Muzbuui Fi zem^słowc 
go i  Wojewódzkiego Instytutu Rzem. Przemysło­
wego odbędzie się w  czasie od 12 pazojzrernaka itr. 
do 12 stycznia 1932 r. Wipisy puzyjumiije i  inforiuu- 
cyj udziela Stow. Przetrn Fryzjerów  Kraków, uŁ
A. Potockiego na Kotłowem do duia 12 paździer­
nika br. w  godiz. od 10—1 i  od 5—7 wite*.

— Z KRONIKI SAMOCHODOWEJ. Na uJicy Wie 
iopole najechał samochód osobowy na autu ciężafo 
we Poczty wr Krakowie, które zostało uszkodzone. 
Na ulicy Łobzowskiej najechała taksówka na doróŻ 
ke konną, kalecząc konia i niszcząc uprząż, Samów 
chód unieruchomiono, a kierowcy odebrano prtw c 
jazdy.

— ROWER Z B1LKONU pierwszego piętra sfcrs 
dziOTio Władysławowi Mullerowi, zam. Osiedle ofi­
cerskie 37.

— KRADZIEŻ POŃCZOCH. Na ul. Augustiańskiej 
skradziono Ignacemu Feldowi paczkę pończoch, war 
tości 1.000 zł.

— STO DZIEWIĘĆ OSÓB: aresztowała policja 
krakowska podczas obławy przeprwadzonei wczo 
r-ajsze, nocy na terenie miasta.

— POD KOLAMI DOROŻKI. Wczoraj na ul. Ba­
sztowej najechała dorożka na Andrzeja Kum aj ę, któ 
ry doznał licznych obrażeń. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala.

——oSo— -
— STOWARZYSZENIE „SAMOPuMOC" DLA ZA­

OPATRZENIA WDÓW I SIERÓT W KRAKOWIE. 
UL. DIETl OWSKA L. 31. udziela doraźnej pomo;y 
pozostałym po członkach zł. 1.000, 1.500. 2.000. zaie 
źnie od czasu przynależności do Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie istnieje od roku 190G, wypłaciła 
w 182 wypadkach śmierci koron 126.652. Mp. 
2.856.500 i zł. 77.000.

Członkiem może być każdy obywatel, bez wzgle 
du na zawód, o Me zdrowy i nie przekroczył 50 roku 
życia. Zgłuszenia p-zyimuie Sekretariat. Krakóv> 
ul Dietlowska 31 H. n. telefon 132-81 3A5fiK

— T S. AZOTANNIA (JAWORZNO) -  Ż.R.K.S
SILA. W niedzielę, dnia 27 bm. odbędą się pa bo:- 
sku Makkabi zawody w piłkę nożrą o wejście cc 
KI. B.

Początek, o godz. 11 przeap
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PODZIĘKOWANIE
IWPanu Drowi Bernardowi England^rowi,

lekarzowi chorób kobiecych, zamieszkałemu 
przy ul- Dietla 97, za skuteczny zabieg i za tro­
skliwą i bezinteresowną opiekę podczas cho­
roby dziękują serdecznie 
509g Feoerstelnowie-

iOMUNlKATY
— ZARZAD KRAKOWSKIEGO KOŁA POWIATO 

WEGO STOWARZYSZENIA REZERWISTÓW
B. WOJSKOWYCH R. P. zawiadamia, że wbijanie 
gwoździ do sztandaru 3 p. p. Ziemi Krakowskie; od­
będzie się w Rynku głównym w dniu 27, bm. o ga­
dzinie 10-teJ przedpołudniem — następnie u/ Sali 
Strzeleckiej, ul. Lubicz 18, w  tymże samym dniu. o 
godzinie 5 popołudniu.

— PIERWSZE INAUGURACYJNE ZEBRANIE 
STOWARZYSZENIA STARSZEJ MŁODZIE/Y SJO 
NISTYCZNEJ W PODGÓRZU wraz z referatem 
p. kol, Mgra L. Salpetra odbędzie się w niedzielę, 
dn. 27 bm., o godz. 3 pop. w lokalu własnym, przy 
ul. Józefińskiej 2, II. p. Goście mile widziani.

— MŁODE WIZO. Dziś, w sobotę, o godz. 4-tei 
zebranie wszystkich gruip.

—. Z.S.M.R. „MASADA". W niedzielę, 27 bm. o go 
dżinie 3.30 zebranie ? referatem.

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ 
ŻJCS. MAKKABI w  niedziele, 27 bm. w lokalu Mer- 
każu, przy ul. Krakowskiej 41.

— KOMITET LOKALNY S J \P . „HITACHDUT" 
izawiadamia nowowybranych, jak wstępujących 
członków zarządu, że dziś, w sobotę odbędzie się 
posiedzenie w lokalu stow. „Merkaz Haceirim" Kra 
loowska 41. o godz. 3 pop.

— KOŁO ZYD. HANDL. „HAPOEL" W KRAKO­
WIE. Wzywą się członków „Hapoehi" na Plenarne 
Zebranie w niedzielę. 27 bm., o godz. 4 pop. w sali 
stow. „Merkaz", przy ul. Krakowskiej 41.

— WIELICZKA! Stowarzyszenie młodzieży żydo 
wskie], im. Adolfa Hirscha w Wieliczce .Dziś, w so 
botę godz. 4.30 pop. wygłosi na I-s>zem seminarium 
p. tow. Mgr. Herman Kdnigsberger referat n.t. 
„Kzu/t oka na politykę sjońską".

ilEBaOBBEBKi
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 25. 9. 1931 Akcje w  zaniedbaniu Do­
lar bez *jniany

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
ido pracy. Większość papierów w zupełnem za­
niedbaniu. Poszukiwano jedynie Zieleniewskiego 
W płaceniu 10.25, w towarze 11 bez obrotów. Bank 
iPółski w silnem zaofiarowaniu po kursie 112, 
bez popytu. Ruch panował ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Do transakcyj 
nie doszło.

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym w obrotac-h prywatnych i 

międzybankowych sytuacja w dalszym ctągu nie­
pewna, czeki na Londyn w zaofiarowaniu 37 sła­
biej bez popytu. Franki szwajcarskie nieco mo­
cniej. Wypłata na Wiedeń w zaofiarowaniu. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.93—895 przy nastro 
Ju lekko mocniejszym i wlększem zapotrzebowa­
niu, czeki bankowo 8.91—893 bez zmiany

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 25. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 113, 

Lilpop 12 i pół. Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 
43 i trzy czw., 10-proc. kolejowa 99. 8-proe. Li­
sty azst. BGK. 94.

Waluty; Dolar 8.91, 8.93. 8.89 Dewizy: Gdańsk 
173.85. 174.28, 173.42. Nowy Jork 8.925, 8.945, 
8.905, Nowv Jork telegr 8.929. 8 949, 8 909. Paryż 
S5.20, 3529' 3511, Praga 2644 . 26.50. 26.38, Wie­
deń 125.40. 125 71. 125 09 Włochy 46.30 46.42, 46.18 
Berlin 211.75.4

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 9. 1931 

pszenica 19 i pół do 20 i pół Tendencja spokojna,, 
reszta bez zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 9 PAT. Paryż 25.15, Londyn 18.50, 

Nowy Jork 5.11 i pół. Belgja 71 20. Włochy 26.50, 
Berlin 115.

Zbyt niski wymiar kary
Berlin 25. P ^'■h) P rokurator wniósł sprze­

ciw  przeciw wyrokowi przyspieszonego sądu 
ławniczego w Charlottenburgu w procesie o 
rozruchy anlyżydowskie na Kurfuerstendsrmm 
* pow odu zb y t niskiego w ym iaru kary,

Z Województwa krakowskiego komunikują:
Soła w Żywcu o godz. 1.4-tej 376 <m ponad stan 

normany. Woda opada, jednak pada deszcz. Na Ko­
szarawie, dopływie Soły zerwany most. W powiecie 
oświęcimskim, skutkifcm wylewu Soły, zalane czę­
ściowo gminy: Broszkowiee (75 domów), Gorzów, 
Dwory, Bachoń, Gruaniec, Bobrek, Mętków. Ludność 
dęlożowano.

Skawa opadia w powiecie makowskim.
W Zatorze Skawa o godz. 15-tej 424 cm ponad 

stan normalny. Woda zaJała gminy Smolice, Pod- 
olsze, Jankowiće. Zalany pod Przeszowem cały tor 
kolejowy. Droga między Sambor kię m a Rjpanką 
skutkiem wylewu Skawinki zalana, komunikacja 
przerwana.

Skawlnka w Ketach zalała pastwiska, w Radzi- 
szowie 20 domów.

Raba w górnym biegu (Mszana Dolna, Myślenice) 
opadła o 50 cm. W Gdowib pod Wieliczką również 
zaczyna opadać. O godz. 6-tej stan 416 cm, ponad 
nurmaLny. Most tzw. powodziowy na Rabie na szla 
ku Gdów>—gromnik zerwany, most główny na tej 
drodze zagrożony. Deszc-z Pada w dalszym ciągu.

Dunajec pod Nowym Sączem: godz. 13-tą do 14-ej 
stan wody nie podniósł się, wynosząc 365 cm po­
nad stan normalny. Dunajec pod Zakiiczynm, pjw. 
Brzesko, godz. 12-ta plus 474 cm. Pod1 Melsztynem 
most na Dunajcu zagrożony, komunikacja piesza i 
kulowa zamknięta. Stan wody godz,. 17.I0 pms 
532 cm. Droga Olszyny—Melsztyn i Gromnik—Odów 
zalana do wysokości 1 metra. Woda na Dunajcu 
rośnie.

Wisła: W Pustyni godz 12-fa plus 580 cm, godz. 
13-ta plus 602 cm. W Obleśnej godz. 16-ta plus 555, 
w Smolioach (k. Oświęcimia) godz. 16-ta plus 7 m*

Kraków-mlasto: godz. 14-ta pa wodowskazie 144.

ponad stan normalny 419; godz. 16-ta na wodowska 
zie 208, ponad stan normalny 433. We wszystkich 
komitetach powodziowych akcja ratunkowa w peł­
nym toku

Zamknięcie starego mostu 
podgórskiego na Wiśle

Jak się dowiadujemy, magistrat krakowski żarzą 
dz,i wczoraj zamknięcie wszelkiego ruchu kołowe­
go i pieszego na Starym Moście Podgórskim aż do 
odwołania, a to ze względu na wysoki stan wody na, 
Wiśle. Zarządzenie to, aczkolwiek boleśnie będzie 
oodczute przez ludność Krakowa 1 Podgórza, Jest 
zupełnie zrozumiałem wobec powagi sytuacji.

• • •

Kulminacja pod Krakowem spodziewana Jest za 
48 goozin, gdy nadpłyną wezbrane wody górskie 
Gdyby deszcze ustały, miasto nie będzie zagrożone 
katastrofą powodzi. Wczoraj Wista w Krakowie 
zalała nadbrzeżne zbiorniki.z piaskiem i unosi opar 
kantenia niżej położonych placów. Dom państwowe 
go urzędu dróg wodnych okolony jest wodą; rzeka 
wdarła się na regulacyjny teien w Dębnikach. Pawi 
ierny plaży TUR znajdują się do połowy w wodzie. 
Do brzegu na pl. Groble przyholowano galary tz wę 
glem 1 zabezpieczono je łańcuchami, przytwierdzone 
mi ao pall. Pastwowy urząd dróg wodnych przy go 
tował zapory, które małą być włożone do otwo­
rów górnych bulwarów, aby zapobiec ewentualne­
mu przelewowi wody. Straż pożarna przygotowała 
już kozły i deski na pomosty w razie wylewn oraz 
lodzie ratunkowe. "ffY* ' f \
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Były premier Skrzyński zginął 
w katastrofie samochodowe!

Ostrów 25. 9 (Tel wl.) Dziś popołudniu uległ 
katastrofie samochodowej b. premjer hr. Aleksan 
der Skrzyński, ponosząc śmierć wskutek dozna­
nych obrażeń Hr. Skrzyński w towarzystwie płk. 
Morawskiego, attache wojskowego w Berlinie je 
chał samochodem pułk. Morawskiego z Oporowa 
pod Częstochowę na polowanie. Na odcinku dro­
gi między Lękocinami a Lankami przy mijaniu 
jednokonnego wozu samochód, prowadzony pi zez 
pułk. Morawskiego wjechał do rowu, przyczem 
hr. Skrzyński doznał śmiertelnych obrażeń, zaś 
strzelec Szymański odniósł lżejsze rany. Pułk 
Morawski i szofer Majer wyszli bez szwanku. 
Zwł*>ki tragicznie zmarłego hr. Skrzyńskiego 
przewieziono do Ostrowa Dochodzenia prowad^o

r;e są przez prokuratora na miejscu katastrofy. 
* *

Sp. hr. Aleksander Skrzyński był jednym z naj­
wybitniejszych polskich mężów stanu w okresie 
przedmajowym W lalach 1923 — 1925 był mini­
strem spraw  zagranicznych w gabinecie \Vł. Grab 
skiego, po którym objął dnia 20 listopada 1925 pre 
zesurę gabinetu koalicyjnego. Na stanowisku pre- 
mjera pozostąwał do 5 maja 1926, Znany był ja ­
ko szczery pacyfista i zwoła..nik tzw. polityki lo- 
karneńskiej. Ostatnio przypomniał się opinjj pu­
blicznej w lipcu br., występując W wywiadzie pra 
sowym przeciw biernej jego zdaniem polityce za­
granicznej obecnego rządu polskiego. Tragicznie 
zmarły hr. Skrzyński liczył lat 47.

Dalszy spadek funta
Londyn. 25. 9. PAT. Na dzisiejszej giełdzie fuńt 

stał bardzo słabo. Dolary 3.47, franki 87.50, guldeny 
8 i pół, marki 15. W związku z tern ujawnił się 
spadek kursu obligacyj państwowych, natomiast a- 
kcje przemysłowe zwyżkują, aczkolwiek w mniej­
szym stopniu, niż wczoraj.

Paryż 25. 9. PAT. Na tutejszej giełdzie notowa­
no dziś funt szterling przy otwarciu 80.50 przy 
zamknięciu 80 25.

Berlin. 25. 9. PAT. Nagła zwyżka cen na rynkach 
zbożowych wywołała tutaj wielkie zaniepUkolenie. 
Ceny pszenicy i żyta podniosły się w ciągu 1 dnia 
o 8 marek na tonnie Przyczynę tego wzrostu przy 
pisują uporczywym pogłoskom o mającej rzekomo 
nastąpić inflacji. Kurs marki niemieckiej w Amster 
damie spadł wczoraj z 56.75 do 55.75 wobec paryte 
tu 58.85.

Podróże „Zeppelina"
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")

Nowy Jork  25 9. (R) O godz. 3‘15 nad ranem  
sterowiec „Graf Zeppelin" w ystartow ał z Per- 
nambuco w Brazylji Co lotu powrotnego do 
Friedrichshafen. ;

5 ofiar najechania pociągu 
Aa samochód

Nowy Jork  25. 9. (R) Na przejeidzie kolejo­
wym  w Tyngboro w stanie M assachusetts na­
jechał pociąg pospieszny n a  samochód, w "któ 
rym  znajdowało się 5 osób z kół arystokraty­
cznych. Wszyscy ponieśli śmierć na miejscu.

ZŁ SPORTU

tfirtanen-husocidshl
Miarą zainteresowania spotkaniami Virtanena z 

Kusocińskim może być wywiad, udzielony przez Ku 
socińskiego pra sio warszawskiej. Kusociński obiecu­
je sobie bardzo dużo po spotkaniu z Virtanenem. 
gdyż jest to biegacz, który najbardziej odpowiada 
jego stylowi. Spotkają się na dwóch dystansach. W 
sobotę biegną w Warszawie na 3 km. w niedzielę w 
Krakowie na 5 knt Kusociński woLi dystans 5 km,, 
odpowiada on bardziej jego siłom. Toteż właśnie 
spotkanie w Krakowie zapowiada się bardzo zajmu 
jąco, gdyż jak obaj biegacze zapowiadają, poprov«t 
dzą om bieg na czas, co w efekcie da z pewnością 
nowy rekord Polski.

Równocześnie urządza Makkabi międzyklubowe za. 
wody lekkoatletyczne, w których wezmą udział nai 
lepsi zawodnicy i zawodniczki krakowskie. Wśród 
zgłoszonych jest: Gędziorowska, Felińska, Giassns 
równa, Metzendorfówna, Stępniowska, Szeiezników- 
m , Drozdowski, Bnchaia, Goldfinger, Hahn, Bruder, 
Kosiarz i inni.

Interesujące zawody rozpoczną się jutro, tj. w nie 
dzielę, o godz. 11,30 przedpol, na boisku Wisły, bez 
w2ględn na pogodę.

Dzisiaj ostatni dzień przedsprzedaży biletów po 
cenach zniżonych we firmach Stadion, Grodzka i 
Wurm, Szewska.

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI MOTOCYKLG- 
WEJ Ż.K.S. „MAKKABI", odbędzie się w sobotę 
26 bm.. o godzinie 14-te] na boisku „Makkabi".

— SEKRETARJAT GŁÓWNY 2. K. S. MAKKABI 
uprasza wszystkich kierowników sekcyj o zawiado 
mienie najdalej do dnia 27 b.m. o terminie i miejscu, 
odbyć sie mającego Walnego Zebrania Sekcyj.
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Praktyczną wełniana suknia w nowem iwie kle

Od da wr.ą już wełniana sukn nie zajmowała 
tak wyuitnego inic.sca w g rrd e o b tę  damskiej 
jak ^bćci’ ie W elm  wprawdzie już od dwu lat zwy 
cięsku się wdziera w popołudnie pani, ale teraz

wywalczyła sobie uprzywilejowane miejsce — 
można w niej pójść z wizytą, do kawiarni nawet 
do teatru. Nowe rnaterjaly w nopki, przerabiane 
lub w ledwie dost. zegaLną krateczkę „diagovale“, 
przeróżne półwetenki dają wielki wybór. Ulubio­
nym fasonem jest imitacja kostjnm tj. żakiecik 
przytwierdzony do spódniczki z paskiem, którego 
ozdobą jest niklowa klamra, Suknie gdzieniegdzie 
przybrane płaskim futerkiem lub pluszem futrza­
nym, czy to kołnierzyk, czy kokarda lub bramo­
wanie.

Futro wdarło się także w  dziedzinę kapeluszy 
1 jak widzimy na naszych ilustracjach, piękne i 
szykowne są przybrania futrzane, zakończone zgra 
brną j efektowna kokardą, która zapobiega wraże 
Itiu ciężkości.

Nasze modele:
1) Wełniana suknia w fasonie kostjmnowym, 

w ąski skórkowy pasek w tonie sukni, której je­
dyną ozdoDą jest niklowa klamra

2) Kostjutnowa suknia w kolorze ciemno-zielo­
nym z beige. Przybranie kolo rękawów i szyji

o Y -
t z

UtfchfEr Kraków
Miodowa
T eL  168-79

Leo Fuks
(Z a m ia s t  w y w ia d u )

Kraków szaleje obecnie za Leoncin Fuksem. 
Słowo „szaleje" nie jest przesada, chociaż jest 
niespodzianką prawdziwą. Ten ociężały, sędziwy, 
flegmatyczny Kraków, którego dotychczas rzad­
ko kto mógł wytrącić z równowagi, zachowuje się 
podczas i po występach Fuksa jak dzieciak rozba 
wiony, kapryśny, wołający wciąż: bis! bis!

Ciekaw więc byłem, czerni jest, jak wygląda w 
życiu codiiennem, jakie ma tęsknoty fenomenalny 
ten artysta.

Ku niezwykle miłemu swemu zdziwieniu przed­
staw iają mnie młodzieńcowi o smutnie zaduma­
nych oczach, o pociągłej twarzy t doprawdy uj­
mującej powierzchowności. W tej chwili nawią­
zuje sie między nami szczera rozmowa P. Fuks 
tak w życiu prywalnem jak i na scenie nie jest 
Wcale kabotynem me ma w sobie ani krzty pozy, 
Cechuje go niezwykła bezpośredniość.

Dowiaduję się, że jest, dzieckiem aktorskiem, że 
się praw ie na scenie urodził i cale swoje życie 
spędził na scenie. Matka jego pani Róża Fuks jest 
Znaną artystką żydowską, a p. Leon, chociaż liczy 
lat dopiero 21, ma już za sobą 12 lat prący aktor­
skiej. Występował z początku na scenie żydow­
skiej, a później zabrała go scena polska.. Nie mo­
że nam wytlómaczvć, w jaki sposób robi te swoje 
„numery"; dzieje się to wszystko jaLoś samo przez

ż e rż e tta  W po łączen iu  z ak sam item
3) Młodociana suknia z materjału w npoki, z 

szykownym paskiem i wykończeniem z białej pi­
ki kolo szyji.

4) Suknia z ,diafjjOnala-' bronzowo-zielonegc 
Wsad bardzo modny z wełnianego tiulu. Pasek na 
przódzie kombinowany ze skórą.

I NOWOiCi j e s i e n n e  na płaszcze, sukn>e i kostium y w ełniane 
nadeszły. Sk<ad stale zaopatrzony w jedw abie, p łó tna czeskie 
na  w ypraw y ślubne, flanele aksam ity i t. d. — Ceny najniższe

się. Istniała obawa, że Fuks pójdzie po linji naj­
mniejszego oporu i stanie się jakimś artystą wy­
stępującym po kabaretach, cyrkach itdi Nie chcę 
ubliżyć artystom tego pokroju, zasyszp bowiem, 
podziwiąleni w nich wielką pomysłowość i szalo­
ną wprost precyzyjność wykonania. We Fuksie 
istniały .ednakowoż inne możliwości, pociągnęła 
go i ujarzmiła sztuka, wymaga inca nietylko p^e- 
cy»"->noś< i wykonania, nie i subtelności ekspresil

Din publiczności jest Fuks mistrzem groteski 
charakterystycznej, jest czemś w rodzaju Chapli­
na i Bostona Keatona w iednej osobi". Odvbv od 
niego jednak zależało, byłby tylko pieśniarzem i 
internretowalby smutne piosenki Nazwano go też 
„Di donka w spodniach", tyle bowiem rzewności 
i najszczerszego sentymentu wkl->dn w każda pio­
senkę. Podziwiać można jego wyczucie intuicyjne 
wagi każdego slown. które Fuks pieści i klórem 
się pieści; zna każde załamanie frnzv muzycznej, 
zawartej w słowie i umie je odpowiednio znakcen 
townć.

Fuks marzv o teatrze i o sztuce w której mógł­
by wystąoić Niestety dotychczas niema takiej 
sztuki, ani też niema reżysera w  Polsce, który 
mógłby wvchować niejako Fuksa jako nowego ak 
tom. panującego bezwzględnie nad swem ciałem

Mpże film kiedyś pociągnie Fuksa, może w lira 
If-slwie „dziesiątej muzy" zna jdzie pole dla możli­
wości w  nim tkwlacrcb a jeszcze nleskrvstalizo- 
wanych. Film p t » też bardzo pociąga, a ulubionymi 
jego artystam i filmowymi są Konrad Yeldt i Cha-

ECHA ZE ŚW IATA

„Towarzyszka" Hsrmlet 
dyskutuje..

Obrazek teatralny z Moskwy.
Sowiety, ów k ra j sprzeczności i niemożli. 

wości, zna zwyczaje, przejmujące każdego nie- 
R osjarJna zdziwieniem. Takim  zwyczajem są 
dyskusje, które odbywają się po kazdem 
przedstawieniu tealralnem . Niedawno w ysta­
wiono w jednym  z teatrów moskiewskich 
„Hamleta" Szekspira, a rolę Ham leta grała 
artystka Lola Ponczarowa. Rozumie się, że po 
przedstawieniu odbyła się dyskusja, na  której 
zjaw iła się artystka ze stosem karteczek w rę­
ku. Na karteczkach były rozmaite pytania. 
Jed tn  z widzów w ten sposób sprecyzował 
swoje stanowisko •wobec arcydzieła Szekspira: 
„Sztuka, którą nam  pokozano, jest widocznie 
przeznaczona dla publiczności buiżuazyjnęj. 
Robotnik rosyjski nie rozumie z niej absolut­
nie niczego. Jest to rzecz zagraniczna, a poza- 
tem dawno już przestarzała. Pocóż więc grać 
tego rodzaju idjoLyzmy?" Artystka odpowie­
działa, że „Hamlet" jest arcydziełem literatu­
ry klasycznej, atoli publiczność nie przyjęła 
tgeo do wiadomości, w yrażając bardzo burzli­
wie swój prolesl. Inny widz zapylał artystki, 
czemuż ona jako kobieta gra rolę męską, sko­
ro poznać było można, że rotę Ham leta gra 
kobieta, a nie mężczyzna. Na to pytanie pani 
Lola Ponczarowa nic nie odpowiedziała Inny 
7. widzów ciekaw był, dlaczego artystka ma 

i takie sm utne oczy, wszak jest artystką sław ­
ną i najprawdopodobniej dużo zarabia. A r­
tystka odpowiedziała, że życie w Moskwie nie 
jest tak łatwe, skoro musi się codziennie sta- , 
wać w ogonku, by za ogrolne sum y dostać ka­
wałek m asła. Inny  z widzów chciał wiedzieć, 
dlaczego artystka wybiera się zagranicę. Pani 
Lola Ponczarowa odpowiedziała, że chce siu- 
djować teatr zagraniczny, oraz zobaczyć fil­
my. których w Rosji widzie nie można. To 
wyjaśnienie nie podobało się publiczności, 
która głośno woiała, że film y rosyjskie są naj-- 
lepsze i dlatego niema potrzeby studjowanisr 
film u zagranicznego. Na jednej kartce znajdo­
wało się lapidarne twieidzenie, że Szekspir* 
jest klasykiem  kapitalizfnu i dlatego nie trze­
ba go grać. A rtystka stanęła wprawdzie je ­
szcze raz w obronie Szekspira, ale niewiele 
to pomogło. Całą tę niezwykle charakterystycz 
ną dyskusję zam knął reżyser, który musiał 
być obecny.

7m?rla znana filanfrrnka wiedeńska
Onegdnj zmarła we Wiedniu w 68 roku żyola 

pani Henrietta Weiss w jednem ze sanaterjów 
wiedeńskich. Pani Henrietta Weiss, która n.łode 
wyszła za mąż, nie było. szczęśliwą w swem ży­
ciu prywalnem. W kilku tygodniach po sobie na­
stępujących zmarł jej mąż i jej synek jedinoleuit. 
Młoda wdowa poświęciła żvne filantropii. Zwie­
dziła wszystkie sanatorja i szpitale Europy i prze* 
rok stndjowaia pielęgniarst%vo w Anglji. Cały 
swój duży majątek poświęciła choremu człowie­
kowi, a zwłaszcza duże zasługi położyła we wal­
ce z gruźlicą Dzięki jej talentowi organizacyjnie* 
mu utrzymano austrjacki zakład leczniczy w Al- 
ln-nd. Jak wiadomo, Alland do wojnie z povrodu 

j braku funduszów zamknał swe podwoje. Henriet­
ta Weiss zreformowała ten zakjad i tak go zreor­
ganizowała, że mógł sie utrzymać z własnych Już 
funduszów. Tam założyła też pierwszą szkolę w 
losie dla dzieci chorych na gruźlicę. W Badenie 
założyła zakład dla starców w którym starzy lu­
dzie mogą używać swych własnych mebli i spę­
dzić ostatnie lata swego życia wśród dawnych sto­
sunków.

Zmarła, która była Żydówką, racowała r pra- 
wdziwem zaparciem się sieb'e Aż do ostatniej 

J chwili kierowała zakładem dla rekonwalescentów 
na Sommeringu, który to zakład również sama za­
łożyła. W roku ubiegłym założyła w Mauer sa.na- 
lorjum ludowe, zaonairzone we wszelkie urządze­
nia wedle metody leczniczej Lahmanna Z okazji 
otwarcia tego sanntorjum otrzymała pani Weiss 
wysokie odznaczenie państwowe

plin. którego to ostatniego przepyszną daje gro­
teskę.

Fuks marzy i o świerie wielkim, fascynującym 
bogactwem niespodzianek; a wszystkie te marze­
nia ma człowiek liczący lat 21! Kto wie. jakie nie­
spodzianki przeznaczenie trzyma dla niego w 
swych fałdach.. '  (isi)
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PIĘKNY słoneczny, unie 
blowany pokój, osoune 
wejście, dla dwóch stu­
diujących, z utrzyma­
niem lub bez: ul. Kujaw­
ska (pierwsza przeczni­
ca Kazimierza Wielkie­
go) L. 18, drzwi 6. 1055x

MIESZKANIE pokój, ku­
chnia, przedpokój, z kom 
foriem, w nowym JiKnU 
do wynajęcia: Podgórze, 
ul. Długosza 6, drzwi 6.

i>07g

POKÓJ umeblowany, z 
osobnem wejściem, d'a
2-i h panów, z calem lub 
z częściiowem utrzyma­
niem do wynajęcia. Zgie 
szenia: ul. Retocyka 17,
II. piętro. 1054x

WY1WORNIF urządzo­
ny pokój, w najlepsze] 
dzielnicy, dla panu lub 
małżeństwa do wynaję­
cia. — Zgłoszenia poa 
„Komfort" do Adtr. „N 
Dziennika". 1049x

i IRINY Pukó} frontowy 
umeblowany, osoba© we] 
Sue dla 1—2 panów: ul 
Dietlowska 73, m. 2-

o03g

DO WYNAJĘCIA na 
Unro 2 lipib 3 pokoje — 
Kraków, ul. Pańska 6, 
parter. 1047x

POKÓJ słoneczny dia 2 
atudjuijąicych, z utiz.yina- 
ołem lub bez: Kamm^U- 
cka 56, drzwi 6. 10d4.

m ie s z k a n ie . przy ul.
Jasnej, IIL p:ętro, 2 du­
że pokoje o rozmiarze 
ponad 46 metrów kwadr 
prztedipokój, kuchnia, — 
z  ptlnym Komforurm na- 
tycmr.ast do wynajęcia 
ZgJ&ociiia pud „Miesz­
kanie" do Admin. „fcow 
Dzitnnlka". 101 lx

MIESZKANIE przy ni 
Floriańskiej. II. piętro, 2 
do 3 obzesrue pokuje z 
pełnym komfortem, na­
dawcę się na biuro han­
dlowe, adwokackie lub 
dia lekarza, natychmiast 
do wynajęcia. Zgoszenia 
pod „Biuro" od Admin. 
„N. Dziennika". I011x

POSZUKUJE lokalu na 
sklep w dzielnicy ul. Ger 
trudy Sebastiana, Stare 
wiślnei, Zielonek Adre­
sować pad „M. K.“ do 
Adm. ,.N. Dziennika".

451 bp

POKÓJ kawalerski, urnę 
blowany, z osobnem jfej 
ściem. zaiaz do wynaję­
cia: Topolowa 32. Wia­
domość u dozorcy. 481*.

DLA akademika (czki) 
pokój forntowy z komfer 
tern, w śródmieściu, do 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
pjd  ..Inżynier" do Adrr 
„N. Dziennika". 984x

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW

dziecięcych, Kraków, 
SZPITALNA 11. 49bx

DO WYNAJĘCIA lokal 
. przemysłowy z kcmior- 

tem, bez odstępnego, za 
mięsięuznym czynszem 
Wiadomość: ul. Józe­
fa 13, m. 19 u właści­
ciela. 489g

POKÓJ z utrzymaniem 
ii l' 0dn/fortem dla 2-ch 
akademików (czek) do 
wyaalęclŁ Wiadomość: 
Pifof. Retnhołduwa, ul. 
Karmelicka 56, m. 1.

1031

POKÓJ umeblowany dla 
studentki do wynajęci- 
Zgłoszenia; Kraków, ul. 
Sooieskiego 1, Scherer.

1021en

POKÓJ dobrze umeblo­
wany, dla 2 lepszych pań 
do wynajęcia: ul. Ja-
sna 10, tn. 22. 267bp

POKÓJ, kuchnia, zaraz 
wy*iajmę: Podgórze, nl 
Marj&tyskiego 7. *09

SKLEP w  pasażu, Ry­
nek gl. 12, do wynajęcia. 
Zefuszenia d o  firmy Bu- 
1 ansie: Biuro spedycyjne, 
Rynek gf 1028x

SKLEP frontowy w  Pod 
górzu przy ul. Nadwi­
ślańskiej 1, bez odstęp­
nego do oddania 'ad 1-go 
października b. r. Zgło­
szenia: Sz, Gerichter. ul. 
Nadwiślańska 1, I. piętro 

s96g

POKÓJ d w u o so b o w y  
s ło n e c z n y , z  P o śc ie lą , u- 
trzy m a n iem  lub b e z . w y  
najmę: Kraków, Stra-
d om  27. m. 20. 492g

MIESZKANIE 2 i 1 poko 
jow©, z komfortem, do 
wynajęcia od 1 grudnia 
przy ul. Rzeszowskie’ 
(boczna Starowiślnej) 
Wiadomość: Inż. Weln- 
griin, Groble 19. telefon 
Nr. 12I-4Ł. 1043

SPRZEDA?

NAJKORZYSTNIEJ za­
kupisz wykwintną bie,:- 
znę wprost we fabryce 
Pea. Kraków. Skałecz- 
na 4 (w sieni). 392g

GRAMOFONY, patefony 
płyty, instrumenty mu­
zyczne poleca najtaniej 
Weiss. Kraków, ul. Mei- 
selsa 13. 829x

LATARKI ELEKTRYCZ­
NE, żarówki, baterie. — 
Ceny fabryczne, tylko 
hurtownie: Weiss, Kra­
ków, ul. Meiselsa 13.

954x

KILIMY najniższe ceny! 
Kraków, „Ostoia". ul 
Lea 5, naprzeciw Parku 
Krakowskiego. 635x

Wełniane swetry
największy wybór naj­
lepsze gatunki najnow­
sze modele najtańsze 
ceny — poleca część, i 
hu rt Firma „T.ykct* 
Kraków, Kiakcwskt 7

OBRAZY! Największy 
wybór obrazów najwy­
bitniejszych malarzy po 
skich oraz innych, pole­
ca firma L. Schmaus, 
Floriańska 25. — Wielki 
wybór! N!skie ceny!

i IR ANKI kapy, od naj­
tańszych do najwyk«dn- 
toiojszych — oraz wlelk 
wybór firanek Bruges 
pc'ecs Wytwórnia K«a- 
k ó w — Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego.______ 445*
GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrycz­
ny Skład wózków, Kra­
ków, ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 9V5x

LC T T I K Ó R A I L
obecńie 

KOHN i HENENBERG 
K>akó\,, .Grodzka 9

poleca na 
SZKOLNY i ZIMOWY
sezon .vazelką gar­
derobę dziecięcą. b'C 
liznę damską i dzie­

cięcą — wyroby 
sweatrawe, . 7Qi*

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE -  NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE
wyKonact. WleUd w r  
bar: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków ni. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podwórcu.

OKULARY NA.
NfEJ w Wytwórni Gro 
ssler, optyk, Kraków. 
GroazKE 4l. 12p

ZNACZNA ZNIŻKA 
CENI Tylko w Perfume 
rjl W einstein a, Szew­
ska 18 1029x

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ m fYTTYT
TROCHĘ HUMORU

Lekarz: Mogę parni powiedzieć radosną nowinę: 
D ' 14 dni mąż pani będzie znowu całkiem zdrów! 
— Cóż to, widzę, ż© pani wcale się nie cieszy?

Żona pacjenta: To pańska wina, panie doktorze! 
Przed tygodniem powiedział pan, że sian męża jest 
beziiadz.ejny, wiec sprzedaliśmy jego wszystkie u- 
brania.

DO ULOKOWANIA od
5 000—20.000 dolarów na
I. hipotekę wyłącznie na 
Kraków.— Wiadomość: 
Biuro Gelbera, Kraków 
Szewska 5.

DOM w samem śródrtne 
ściy, z ogrodem, oka­
zyjnie do kupna. Wiado­
mość: Biuro Gelbera, — 
Kraków, ul, Szewska 5

PRZYJMUJE wszelkie 
zgłoszenia kupna i sprze 
darży realności, — oraz 
przeprowadza pożyczki 
hipoteczne bardzo szyb­
ko: Biuro Gelbera, Kra­
ków, ul. Szewska 5.

1048p

BIELIZNA znacznie po­
taniała! Kupuj wprost w 
wytwórnl „LIRA", ul 
Szewska 18 (w sieni).

1030x

OKAZYJNIE sprzedam 
szafę dębową z żaluzją: 
Wasserberger, Stolarnia 
ul. Dietla 59. 497g

MEREŻKARKE jak no­
wą, sprzeda okazyjnie 
za Zł. 1.450, Skład ma­
szyn. Kraków, ui. ZWIE 
RZYNIECKA 6. 976x

,^4

A. k Ullef.
U  j tv ó r c a  OCZU 
hZ tu c z n y  c li z Wrocławia 
p r z y |e ż o la  do Krat owa
i wykonywać będzie na 
miejscu oczy w dniach 5 
i 6-gc października b. r. 
w Łrmie: f .  VOIRT
OPTYK - DYFL.
Kra >™, Florjańaka L. 47

DYWANY ręczno, kńB* 
my. „Dywan" Krrków 
Pr-dgórz©. uL Kćngi 9 — 

Tglgfg _J16-W f21m
WÓZKI DZIECIĘCE

najtaniej od zł. 60 poleca 
Fahryczny Skład, Kra­
ków, uil ZWIERZYNIE­
CKA 6. - 972*

F a b r y k a  w ó z k ó w  
h u rto w n io  i c z ą ie lo w o

Kraków, Sehasftjana L 20

BOESENDuRFF.R z me 
chaniką wiedeńska, w 
bardzo dobrym stanie 
do sprzedania tylko za 
gotówkę: Kraków, ui
Starowiślna 1, m. 4, od 
goda. 1—4 popołudniu.

504g

KUŚNIERSKA maszynę 
wiedeńską sprzeda oka­
zyjnie za Zł. 195 Fabry- 
cznySkład maszyn. Kra 
ków, ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 978x

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko* 
nanln plcTwszuTzędnem 
poleca spec jamy skład, 
ul. Sebastiana 7. 595x

KII IMV artystyczne — 
Dywany orientalne: urfi 
Darowa (traków. Tarło- 
wska 6 toczna Zwierzy 
pieckiel 1296t

ROŻNE

A JEDNAK największy 
wybór najnowszych ksis 
żeK polskich, niemiec­
kich, francuskich, angiel­
skich, tylko w „KULTU­
RZE", — Wypożyczalni 
książek, ul. Tomasza 25 
róg Szpitalnej. Wszelkie 
lektury szkolne. Ucznio- 
wie, urzędney bez kau­
cji. 1024m

LUSTRA, — oprawę 
obrazów, odnawianie 
starych luster, pole­
ca najtaniej: Korn- 
hauser, ul; Starowi­
ślna 21. 692a

POSIaDAM nowy dom 
piętrowy i 8 morgów po 
la, wartości 15.000 do­
larów. Poszukuję poży­
czki 2.000 dolarów na 
pierwsza hipotekę. Ofer 
ty pod ..Pożyczka" dc 
Adm. „N. Dziennika".

493g

GŁUCHOTA. uieczaLna. 
Wynalazek Eufonja. za­
demonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępio­
ny słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne po­
dziękowania — Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej 
broszury. Aires: Bufo- 
nja, Liszki k/Krakowa. 

 ___________  583x
POŻYCZKA óJ)00 dola­
rów na I. hipotekę nowo 
wybudowanego 4-piętra 
wego domu w Krakowie 
potrzebna. Zgłoszenia w 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„6.000 V 498g

Siara i solidna firma 
ostrzy noże, nożycz­
ki, brzytwy, osadza 
nowe klingi do noży, 
reperuje maszynki do 
mięsa, żelazka, pry- 
mLsy i t. d.
J. fWSwKOWSKI
u l. D ie llo w sk a  4 6

APiEKA Mikuckiegc, 
Kraków, Rynek gł„ na­
przeciw Odwachu, pole­
ca Węgierski krem pię­
kności. Specyfiki krajo­
we i zagraniczne. Tljwjj 
do wdychiwań. Wina 
mydła lecznicze. Przy­
bory dla obłożnie cho- 
tMM 966*

KRAWC7YNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wchc- 
dzące w zakres dam­
skiego krawiectwa. Wy 
konanie pierwszorzędne, 
ceny oardzo umiarkowa 
ne. ul. Jasna 10 m. 22.

473bp

Z a w ia d o m ie n ie . P ra­
cownia kapeluszy Jana 
Kuirzydły, Kraków, ul: 
św. Jana 12, wykonywa 
ła przez szereg ia,t wszel' 
kie roboty w zakres ka« 
petaisznictwa wchodzące 
dia firmy Ho^hstim przy 
ul. Floriańskiej, Wobec 
owinięcia powyższej fir­
my polecam się P. T. KII 
jenteifl. Jan -Kurzydło, k? 
pelusziiłk damski i mę­
ski, Kraków, ul. św. Ja­
na 12. filja: Szewska 15.

502g

KOŁDRY! poiaca najta­
niej pracownia M. Schar 
fa, Rynek 11, — tudzież 
przyjmuje się wszelłcie 
zamówienia, w zakres 
ten wchodzące 955x

WALNE ZGROMADZĘ-
NIE firmy „Ignłs" — 
Spółdz, z ogr, odp. w 
Stanisławowie odbędzie 
się dnia 6 października 
1931 r. o godz. 3-cie] po 
południu, w lokalu przy 
uł. Kossakowskiej L. 10 
z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) po­
wzięcie uchwały w przed 
miocie rozwiązania Spót 
dzielni i przejście w stań  
likwidacji, 2) ustanowie­
nie likwidatora i 3) w no  
ski i ewentualja.

Dru®ie WALNE ZGRO 
MADZENIE, z tym sa­
mym po^ządki^m dzien­
nym odbędzie słę dnia 
20 października 1931 r., 
o godz. 3-ciej popołudniu 
w tym samymi loka’u. i

Wzywa się wszystkich 
członków wspomnianej 
Spółdzielni do punktual­
nego przybycia z tern, że 
w wypadku braku sła- 
tutowego kompletu o o- 
znaczonej godzinie odbę 
dą się te sarnę Zgroma­
dzenia kaiżdocześnie tego 
samego dnia o godzinie 
4-tej popułudniui — bez 
względu na iłość obec­
nych. 495g

TRENUMERATA: w Krakowi r,, pro w. miesłęczn. Zł. 6*60. kwart&L Zł. lfcOt 
w Krakowie z odnoszę®, do domu „  m 6*20 m m 18*66
Na pro w in d  z p-zesylka pocztowa m ' m <F60 „ m 19*80
ZagTanłca ? przesyłka pocztowa » 0  10*60 H „  30*00

.JłOWY DZIFNNIK** wychodzi crdzIemEe tak ie  w  porfedżćałłd I &■! pośwla:

OGŁOSZENIA; Podstawą obkczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona w 
fcfc&fe I muestanetD ma 8 lamy po 74 mlKia «— Strona za tek-tem ,6 la- 
mó-_ po *7 mśLm. — Najmniei&z© ogloezeale drobne krzemy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*28. — Tekst 1 — Nade słane 0*75. — Za tekstem 
C*25 — L obu© od sh-we 0^0. Dla poazufralacych pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*60. — Za zastrzeiecńe n J e t u  dolicza v ę  2bfl
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